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O d  W y d a w n i c t w a .

^ o r a !szy numer naszego 
został przez c. k .  Pro- 

^atoryę państwa skonfisko- 
za artykuł „Niemcy i 

^stryż też Bosy a ; wy­
li emy przeto numer po-

* opu*4*ezen lem lukry« 
klinowanego artykułu.

„ T o l e r a r i  p o s s u m u s . “

. J e d n ą  ze spraw żywo zajmujących umysły ka­
lekiego świata jest stosunek papiestwa do ce- 

j .F8twa niemieckiego, a raczej dziwna uległość 
^  rzymskiej dla planów ks. Bismarka. Spra- 

ta ^nowu stała się przedmiotem dyskusyi pu- 
- R N  z powodu projektu do ustawy koscielno- 

ftj, yc.zne,j> który niebawem przedłożonym zosta- 
Prz 8ełmow* pruskiemu w brzmieniu, uchwalonem 
®ta?Z Prus^  Izbę panów. Przeciw przyjęciu u- 
Wi I  w P°wyższem brzmieniu oświadczył się 
®ki h • '  który w imieniu katolików riem ie-
H P  zaZądał przywrócenia odrzuconych przez 
k J  jPanów poprawek biskupa Koppa. a zmierza- 
^  ych do usunięcia bezwzględnych następstw  pra- 
& protestu, przyznanego naczelnym prezesom. 

M  więc niewątpliwy. Obie strony —  cen- 
I ks’ Bismark z hufcem swych służalców—  

pow ały  się do stoczenia walnej bitwy, 
k t  0 b*twy atoli nie przyjdzie, papież bowiem— 

dowi**dujemy się z Frankfurter Z tg , odłożył 
j(i 8̂ r °nę swój apostolski pastorał, karzący bezbożni- 

w rodzaju Bismarka i jako zwiastun pokoju 
^.stąpjj z jĘĘęfóą oliwną w ręku. Oto co pisze 

“Ijankowany dziennik:
C  i , kongregacya polityczna kolegium kar- 
’ ^ w wydała jednogłośnie swój sąd w sło- 

i pussutnusu o ustawie koście! iej u- 
L  ,al°nej przez pruską Izbę panów, wysłał pa- 

do Ń :   1------------- "'•o™-i O

!
_  . — ^liemiec trzy pisma równej prawie tre-

II  ,*W:n»efyał w języku łacińskim do areyhisku-
o \^!obs‘clego i awa iisty w języku francuskim 
J!*indthorsta i do całego centrum. 

b0 mernoryale przypomina Ojciec św. uchwałę
^rencyi biskupiej we Fuldzie i dowodzi, ze

° * e 'T  sPe^n*a wi*!0 życzeń wypowiedzianych us 
.k°nffirenoyi. W  końcu wzywa Ojciec sw. 

'łsta Pa> ażoby nakłonił centrum  do przyjęcia
* ® popraw kach biskupa Koppa nie ma
K,. emoryale wzmianki. Odpowiedź centrum )UZ 
i l  Bszła. Stronnictwo katolickie głosować będzie 

Papież atoli dalek.m jest od tego, aby
Stw Ustawę uważać za zakończenie ustawodaw-

kościelnego, t o widać stąd, że kongn gacya
»bl ^ a^k a  zaopatrzyła ustawę nie w wyraz
do ac^ “ lecz w słowa JoleraripossumusKMem(>rj&l
h&, 8t,cybiskupa kolońskiego ogłoszony zostanie w 
q Ja k im  Unirers. “ Wiadomość tę potwierdza

Zadnia
tb i j  % m ie  nastąpił więc stanowczy zwrot. Pa- 
l 8l tbe Non possumus —  wypowiedziane w roku 

1 Powodu zapytania się biskupów n.emie- 
f Pr..ewodniLuW centrum: czyby w celu 

4ałoare' a pokoju religijnego z Prusam i nie nale- 
r °zpoez<£Ć rokow ań co do zm iany obowiązu-

S i e l a n k a  u k r a i ń s k a

Napisał
P R . R A W I T A .

S
'(Ciąg dalsz*')

Proszę sobie wyobrazić, stała mi się rzecz 
^M jch a n a : zbłądziłem w l e s i e l . . .  Chciałem 
b0 krótszą arogą, wjechałem w jakieś pa- 

^y.„.
o^fabia Krzątalski śmiał się rubasznie i‘po brzu- 
U ®obie bębnił palcami, 

chta* o... o! cóż cię za przygoda spotkała, 
ł*Cze! I nie mogłeś naturalnie

NP mostu żadnego 
Ni brodu wytropić....

Jan zaczerwienił się lekko i od rzek ł: 
i 6 s°bie pan hrabia żartow ać, ale nie- 
1° rzecz gęstwiną leśną przemykać się na

*czv ^W nie .... Czy znalazłeś przynajmniej dzie- 
która ci pokazała drogę l...

^  y  gąszczu leśnym ? C hy .a  jaką sylfirfę. 
8ząłeb > sylfidę wiejską -  zauważył mar- 

"  która chodzi do lesu grzyby kraść. 
8kofi!„8o!a rcimpwa n» te m  się skończyła, ale» nie 
z K i  y}y się następstw a spotkania^ się p. Jana 
8&. na pobereżuikowej sadybie Jasnowło-

kll.a dziewczyna stała mu ciągle prze o- 
H  nLJak  jaka i przez kilka dni odpędzie

8*; błękitne oczy jak dwie g ^ a z d j  
ka**ł a uZa n lm uieodstępnie. Kiedyś po obiedzie 

j - . 6 koma osiodłać-

jacy eh ustaw kościelno-polilycznych? — nie 
istnieje.

Zamiast Non possumus stanęła nowa zasada 
Tolerari possumus. „W alczcie“ dalej, było odpo­
wiedzią Watykanu przed laty 13, dz.ś głowa ko­
ścioła wraz z kolegium kardynalskiem powiada: 
„Bądźcie, spokojni — przypatrujcie się obojętnie!u 
Przed laty trzynastu Rzym uważał całość ustaw 
majowych za nicmożebną do przyjęcia, dziś ulega 
woli ks. Bismarka i przyjmuje to, co mu daje, z 
czego wynika, iż pokój kościelno-polityczny z P ru ­
sami został' zawarty na podstawie nowego pro­
jektu.

Tolerari possumus oświaJoza Leon X III arcy­
biskupowi kolouskiemu, przewódcy centrum  W indt- 
horslowi i całemu centrum z wezwaniem do gło­
sowania za bismarkowskim projektem Gdy pa­
pież napom inał centrum , aby gwoli pokoju gło­
sowało za sep tenna tem , mogło ono nie słuchać 
rozkazu i śmiało odpowiedzieć, iż papiestwo nie 
ma prawa mięszać się do wewnętrznych spraw 
państwa. Dziś nieposłuszeństwo byłoby obrazą 
uczuć katolickich, centrum  nie może dawać Ojcu 
sin. nauk w sprawach kościoła, W indthorst przeto 
bodzie musiał poddać się woli papieża.

‘ Ks. Bismaik znowu zwyciężył przy pomocy 
Kuryi rzymskiej, która w dziwnej uległości do­
pomogła mu do ostatecznego pokonania jedynej 
siły opierającej się desF ityzmowi żelaznego kan­
clerza W raz z upadkiem centrum upada także 
parlamentaryzm niemiecki, a w jego miąjscu staje 
samowola gromowładnego kanclerza. Inne  bo­
wiem czynniki opozycyjne, jak wolnomyslm, Wel- 
fy, posłowie z Alzacyi i Lotaryngii, soeyahsci, 
pomijając Polaków z łatwych do zrozumienia po­
wodów, mimo jednolitości zasad , są zbyt słabe 
do prowadzenia polityki opozycyjnej.

Nie mógł ks. Bi smark przez lata całe rozbić 
stronnictwa centrum  — dziś niszczy je przy po­
mocy papieża. Jak  Leon X III bez żalu poświę 
cii dla swej polityki interesa Polaków , tak dziś 
poświęca centrum  i porozumiewa się z B ism tr 
kiem poza jego plecami. Giowa kościoła z lek- 
kiem sercem poświęciła dwie warownie katolicy­
zmu,  które z niezmierną wytrwałością broniły 
interesów kościoła i papiestwa.

Co za te wielkie usługi otrzyma Rzym i  rąk 
niemieckiego kanclerza — dziś wiedzieć nie 
można —  .

Przed paru miesącami kardynał Jacobini, w li­
ście do nuneyusza di Piętro w Monachium, bę­
dącym właściwie odpowiedzią na pismo jednego 
z arcykatolickich przewódców centrum  bar. F ran ­
kensteina, wypowiedział pamiętne słowa: „Stohca 
święta radą swą, daną w sprawie septennatu, p r a ­
g n ę ł a  s i ę p r z y p o d o b a ć  c e s a r z o w i  n ie ­
m i e c k i e m u  i ks .  B i s m a r k o w i .  Stolica 
święta, ze stanowiska własnego interesu mo­
gła pominąć sposobności, za k‘órej pomocą, c e ­
le m  p o p r a w y  w p r z y s z ł o ś c i  s w e g o  po­
ł o ż e n i a  m o g ł a b y  p r z y j a ź n i e  d l a  s i e ­
b i e  u s p o s o b i ć  p o t ę ż n e  p a ń s t w o  n i e -  
m i e c k i e “.

Z słów tych wnosić można, iż wyłącznym ce­
lem Leona \  [II jest restauracya władzy świe­
ckiej , co ma posłużyć papiestwu do odzyskania 
dominującego wpływu na sprawy świata w du- 
ehowem i materyalnem znaczeniu. Widocznie mu­
siał papież otrzymać jakieś przyrzeczenia w tym 
kierunku, jeżeli oddaje ks. Bismarkowi na pastwę 
najlepszych obrońców kościoła.

Gzy jednak Watykan nie dozna rozczarowania 
i zawodu? Czy Leon X III nie jest idealnym ma-

^d z iesz  gdzie? -  spytała mama.
" a spacer...
/ ,  spojrzała mu w oczy pytająco, 
p  Jów jesteś?  

otfzebuję jakiegoś ruchu....

W yjechał w pole, w s te p , krążył, błąkał się 
jakby bez celu , do lasu wjechał i w zielem je- 
<ro jak w morzu utopił się. W ypłynął wk.ót- 
ce —  na drożynie prowadzącej do sadyby Hiy- 
hora i wolnym krokiem drożyną ruszył. JNieza  ̂
długo pomiędzy dęby, na wzgórzu, mignęła przed 
nim zielona po lana , a na skraju je] bielała cha­
ta Hryhora. Zwolnił kroku i jarem  puścił oczy 
samopas i tak jadąc powoli, zbliżył się do ście­
żki, w głąb tego jaru prowadzącej. Z_ał tę ścież­
kę i wiedział, że do krynicy prowadzi, bkręcił 
z drogi i ruszył zamyślony. Nie miał! celu ża­
dnego, ale tak sobie krążył z m y ślą , czy Pała- 
szki nie zobaczy —  i zobaczył.

Dziewczyna, spostrzegłszy panicza, d rgnęła , 
dreszcz ją  przebiegł jakiś, jakieś uczucie niezna­
ne daw nie j, jakaś radość głęboka i niewytłuma­
czona. Cieszyła s ię , że widzi pan icza , chociaż 
za nic w świecie nie byłaby się przyznała przed 
nim do swojej radości. Przez myśl jej nawet nie 
przeszło, że panicz przyjechał po to ty lko, aby

widzieć
Pałaszka porównawszy się z jeźdźcem , nieco 

na bok ustapiła i głową paniczowi skinęła.
— A, to ty!... do domu wracasz? A z pełne- 

mi wiadrami drogę przechodzisz?
— Z pełnem i....
—  N o , to dajże mi się napie....
Dziewczyna zatrzymała się i korcmysło na ra­

mionach przesunęła tak , ażeby jedno m d ro  
przychylić jak można najwygodniej ku paniczo­
wi, który z konia zeskoczył i ku dziewczynie się

, . . . . .  v ___i rł n Wia-

rzycielem w zapatrywaniach na przywrócenie 
uroku watykańskiej patęgi? Czy instytucya pa­
piestwa zyska dziś na istotnej potędze przez sta­
wanie po stronie prądów w stecznvjh  i an.m aro- 
d,jwych? Czeui lepiej być dla papieża, czy świe­
ckim m onarchą i „sędzią królów “, czy też ojcem 
duchownym i „władcą serc narodów ?“ —  na 
wszystkie te pytania nie dpjemy dziś odpowiedzi. 
Zaznaczamy tylko fakt poddania się Bzj mu P°” 
tędze niemieckiej pud hasłem: Totfkari pos- 
sumus!

Obrona czeskiej delegacyi przez 
p. Riegera>

W klubie czeskim W mia} przewodnik
klubu czeskiego w Izbie poselskie) Bady państwa. 
P m  B . e g e  r  Wykład * „o polity- 
cznem zadaniu posłuw narodowych", spowodo­
wany znanemi uchwałami WfecU m łóM zeskiego.

W  streszczenia opiewa ten  wvklad mniej lub 
więcej, jak następuje: wy

Niesłusznym jest zarzu t, iż naród czeski me 
zrobił żadnego postępu , bo Hteratura ostatnich 
lat pięćdziesięciu dowodzi przeciw ne Trudno bar­
dzo jest werod obecnych okoliczności znaleźć 
szczególnie zdolnych reprezW ó 3  do Bady
państwa, choeby tylko z poWod i wielkich ofiar, 
na jakie narażony je s t kai.iy Doseł W tej mie­
rze mają Niemcy nie m ałą J raPe° ^ L  przez to, iż 
wielka liczba ich reprezentantów  mieszka właśnie 
w Wiedniu. Mimo to naród czeski może Dy<$ zu'  
pełnie zadowolony rezu lta tem , zdobytym przez 
swych p o s to i. Obecnie objawiaia się wprawdzie 
dwa wykluczające się prądy ^  k^ ryCh jeden 
chciałby bohatersko sam wszystko przeprowadzić; 
drugi zaś domaga się koniecznie sojuszu z jakim 
wielkim narodem, czy to niemieckim, czy rosy]' 
skim, czy francuskim bo naród czeski sam jest 
niby-to zbyt małym. Oba prądy są zarówno zgu- 
b n e. Czesi bowiem są jegzeze zawszo dość wa­
żnym czynnikiem potęgi ir  państwie tak , że 
z nim wszystkie strmnicŁwa 1 jeżyć się muszą.

Rozsądny polityk może d jiy ć  tylko do tego, 
-ct> się naU&Iągnąć; — a pofiieWM. Łosię da usku­
tecznić tylko przy pomocy więki zości w parla­
mencie , dlatego nie można się zrzekać pomocy 
sojuszników, t. j. Polaków, Słcwieńców i konser­
watywnych .Niemców. —  W prawdzie w sprawie 
bankowej nie mieli Czesi należytego poparcia i 
nic nie uzyskali w tej mierze mimo jasnego pra- 
Wa, mimo to nieprawdą jest, jakoby d e  osią­
gnięto. Pod tym względem wystarczy wymienić 
tylko nowe filie bankowe i liczne kantor, prze­
pisy o wyborze cenzorów i zapowiedziana ’ bliską 
ustawę o warantach. *

Przeszedłszy następnie no sprawy podatku cu­
krowniczego zaznacza m ów ca, że załatwienie jej 
związane jest ściśle z auahzmeiu, jak x inue ipra- 
wy, z dualizmem, którego Czesi nie utworzyli z któ­
rym jednak dziś liczyć się muszą. r zJ  stara 
się — co łatwe do zrozumienia z t wa. 
żn igo artykułu konsumcyjnego wydobyć doebud 
jak największy, ale musi układać sie z rządem 
węgierskim. 7

Zresztą nie trzeba bynajmniej myśleć, że Wę- 
grom może lepiej się powodzi- świadectwem te- 
go jest obecne położenie przemysłu gorzdniane- 
jjn. W ęgry  szukają jakiejś kompensaty Za niedo-

— Oho ! czy to panicz nie ma ładnych panie­
nek, ażeby się na uie patrzyć!

Takich jak ty, nie ma-- 
Pałaszka przyspieszyła kroku, jakby uciec 

chciała od puchlebstw panicza, “ J ńIałaj że 81%- 
dzie sobie na kon.a i dalej pojedzie. Ale panicz
na konia n ie siad a ł, sze ll obok dzi?wczyny i 

.„.om:,,, —,;io w sobie oddech

bór w podatku gorzelnianym  i dlatego zwleka się 
załatwienie sprawy cukrowniczej. — Przesilenie 
ziemiańskie jest zresztą powszechnem; skutki te ­
ro przesilenia dają się we znaki tak samo w Ro- 
syi, Niemczech i Franeyi. Przesilenie to powstało 
z* potężnej konkurencyi zamorskiej; nawet Bis- 
mark zresztą tak wszechmocny nie może podołać 
temu, aby je  usunąć.

Na zarzut o błędnej polityce czeskiej delegacyi 
do Rady państwa rzekł mówca: „Polityczne pla 
ny nie dadzą się układać naprzód, muszą się 
one stosować do danych okulicznoóul tak, jak 
wodzowie muszą liczyć się z chwilową sytuacyą 
i ją wyzyskiwać. Tak właśnie jest u nas. Z po­
czątku byliśmy w opozycji biernej. Ta jednak 
okazała się niestosowną i bezpłodną a to skub 
kiem rozterek we własnym naszym obozie. A te 
raz żądają znowu, a b y ś m y  o b a l i l i  r z ą d  
w p r a w d z i e  t a k i ,  k t ó r e m u  i m y  n i e  
s z c z e g ó l n i e  s p r z y j a m y ;  — ale cóż się 
stanie i czy będzie lepiej, jeżeli nasi wrogowie 
najzawziet8i wrócą znowu do steru ? Tego prze­
cież nikt twierdzić nie może. Dlatego na wszelki 
wypadek je s i lepiej, jeżeli cośkolwiek z umiarko­
waniem, ale przecież ciągle postępujemy".

„Kiedy w roku 1868 ułożono deklnracyę, wów­
czas ani jeden  głos nie podniósł się przeciw niej 
i właśnie stronnictwo skrajne ogłosiło ją  jako 
swoją zdobycz. Ale później tożsamo stronnictwo 
Uazwało tę deklaracyę wielkim błędem taktyez- 
nym, mówiąc :

„Cały naród zga‘dza się na tę deklaracyę, ależ 
wy jesteście przecież przywódzcami, wyście po­
winni być roztropniejszymi, niż cały naród. — 
Takie samo widowisko powtarza się teraz. Mimo 
to mówca ze swymi towarzyszami w Radzie pań­
stwa wytrwa statecznie na obranej drodze i bę­
dzie p o p i e r a ł  r z ą d  o b e c n y  d o p ó t y ,  d o  
p ó k i  p o d  n i m  i p r z e z  n i e g o  d a  s i ę  
c o ś k o l w i e k  o s i ą g n ą ć  d l a  d o n i* a  n a ­
r o d u " .

Po tej obronie n ik t z obecnych nie zgłosił się 
do mówienia. Zgromadzenie skończyło się zatem 
uchwaleniem podziękowania dla czeskiej delegacyi. 
a szczególnie jej przewodnika, oraz zupełnego 
zaufania.

Podając powyższe streszczenie do wiadomości, 
musimy zrobić uwagę konieczną, że stanowisko 

warunki delegacyi czeskiei w Radzie państw*, 
są odmienne, n ń  delegacyi polskiej, że zatem 
wszelkie Wjrwudy p  JBtegera nw  aję by­
najmniej "żyć m  miarę do ocenienia stanowi 
oka, i sposobu postępowania deiegacyi polskiej.

Rząd i opozycya w Hiszpanii.
Podczas gdy w środkowej i wschodniej E uro­

pie ważyły się losy pokoju i wojny L 
pirenejskiego Nadchodziły tylko od c z a ^ a ^ T  
SU zagadkowe doniesienia o bombach ; ó  ' 
podrzucanych raz w pałacu kortezów to ’ 
przed gmachem m inisteryum  skarbu 
schodach, wiodących do m inisteryum  mKa* 
b t ó n j c k  W .a m «  H i,zpM ii Z ,  ^
zbyt wielkiego w rz iem . Dotychczas I
przekonanie, że wszystkie te nieudane z m -  n 
były tylko dziełem jednostek i z, nie n a le ? ' t l  
bynajmniej uważać za zapowiedź jakiegoś J o i n t  
go przewrotu; nierów nie większe znaczenie przy 
pisują tam nieporozumieniu, które się ZaCZyua

wkradać między grupy, składające większość rzą­
dową w kortezach, a które może się stać a ó t. 
kim czasie powodem upadku gabinetu.

Ministeryum Sagasty znajduje się dziś w no 
łożeniu, w jakiem znaleśc się v: końcu m .si 
krżdy rząd, opierający ^  ^  większości, złożo­
nej ze sprzecznych żywiołów. Prędzej czy późniei 
musi się okazać, że przynajm niej j„den  odłam  
stronnictwa rządowego zawiódł się. w swych na­
dziejach, a rozb.eie całego obozu jest wówozos 
nieuniknionem. Podobnie ma się rzecz i w Hisz­
panii. Demokratyczny odcień partyi rządowej nie 
może przebaczyć gabinetowi, że w sprawie ślu­
bów cywilnych nie uczyDii dotychcżas nic, coby 
wskazywało, iż zamierza nareszcie rozj ocząć o- 
czekiwaną w tym względzie reformę. Niezadowo­
lenie demokratów ob.awiło się nader dobitnie 
podczas obrad nad subwencyą dU Towarzystwa 
żeglugi zaatlantyckiej, nrzy czem rząu usłyszał 
od swych własnych strunników tak ciężkie za­
rzuty, ii  nawet mówcy opozycyjni nie potrafili 
im dorów nać; większej jeszcze burzy spodziewać 
się można przy obradach nad budżetem, które 
niezadługo mają się rozpocząć.

Budżet, przedłożony kortezom odsłania przed 
nami wszystkie ujemne strony wewnętrznego sta ­
nu Hiszpanii. Deficyt nie wynosi wprawdzie na 
pozór więcej, jak 3,364 698 franków. —  rezu l­
tat ten da się jednak osiągnąć w tym razie, -e_ 
żeli Izby zezwolą na sprzedanie pewnej części 
dóbr gminnych, będących w zarządzie państw a, 
i jeżeli rządowi uda się wydzierżawić monopol 
tytoniowj za przewidywaną z góry cenę. W do­
chody państwa wstawiono nadto kwotę, mającą 
wpiywać do skarbu z nieuchwalonego dotychczas 
podatku od kuponów. Nic aziwnogo, że nieprzy- 
chylne rządowi dzienniki nie w,orzą w spe łn ie ­
nie się tych wszystkich przypuszczeń m inistra 
skarbu i przew.dują już dzisiaj niedobór daleko 
większy.

Bojędjncze działy budżetu wywołały w stron­
nictwie liberalnem nie małe oburzenie. Nieko­
rzystny stau finansów nie pozw oli rządowi do­
konać przyobiecywanej reformy na polu szkolni­
ctwa ludowego i wstawić w budżet, oświaty płac 
dla nauczycieli szkół ludowych. Nauczyciele bę­
dą zatem i nadal pobierali swe pensye z kas
gm innych, jakkolwiek z długoletniego doświadcze­
nia wiadomo, że pensy* te zaiega*.; nieraz cało- 
mi miesiącami, i  opinia pnbliuana npstrj wału w 
tom głów ną preyesjaę m*nHbMg > ątaba sełnił 
To nie przeszkodziło jednak rzfdowć . > «« i
dwóch milionów franków na wyBM.» » powszech­
ną w Barcelonie i wsiawić w budżet znacznych 
kwot na subweneyonowanie budowy dróg kole­
jowych o bardzo wątpliwej wartości, amj%CyCh
je łnak gorliwych obrońców w niektórych człon- 
kach kortezów. Nie uczyniono .również m  dla 
zaprowadzenia oszczędność w różnych gał zmch 
administracyi, a mcDroporoyonalnie -  y 
aparat rząd .wy pozostanie i. nadal n M k n ^ m .

Podczas gdy w stronnictwie rząaowem p 
rozczarowanie i wzmag. się nieufność, °P0ZT  
koncentruje swe s ih  Oddawna r0ZP0®z?.®. 
wania celem zbliżenia do siebie Jwoc i j p .  
wódców: senatora Romero Bobledo i g
Lopez Dominguez docięły nareszcie J
4 kwietnia odbyło się w MadryoieLjjocąjfl 
otwarcie klubu partyi Refortnisj^w, ,Wi 
ci mężowie stanu naczelne zajmują z j ^

L inares Rivas, p ^ e s  nowego 
w mowie, zagającej to Ł0braniA t f  m ^ wrócił on 
gram  Reformistów. Przedewszy

k,’. z Konia zesKoezji * t
Zbliżył, ale był jakiś zaambarasowany i do wia­

ra nie nachylał się wcale
panicz nie pije?... Proszę pic

a nie nachylał się wcale
Lzemuż panicz nie p ije?... — 

mu8z^ ®P*e8zyć, bo tato w chacie czeka.
. °*| n a ciebie patrzeć... — rzekł p. Jsn ,

spojrzeniem, 
błowa te. jakby młotem uderzyły ją  w serce, 

ale zapanowała na i sobą i obojętny n uśmiechem 
niedowierzania uśm iechnęła się lekko.

rozmawiał. Dziewczyna tłumił8 - u— uu^,
spieszyła, dostawała zawrotu giowy » a s!owa Pa 
nicza jakby śpiew ja k i, jakby słodycz jakaś nie­
znana , cż do jej serca pukały, wchodziły, roz­
pływały się... Uczucie, k tó rego  doznawała, sprawia­
ło jej nieznaną i uiewypowicdziaP ^ .rozk°sz. Zda­
wało się je j ,  że panicz nie mów1 8 śp iew a, a 
śpiewem wabi ja  do jakiegoś pięknego kraju i 
zdaleka uchyla zasłony i w P°kazuie coś
pięknego, nieznanego i Q< demem ale^bez- 
Drży ze strachu przed nie* ^  ^
v,iedme pochyla się ku n tęsknić zaczyna i 
tem, czego jeszcze nie ma, j

Podniosli głowę , “P ^ ^ S i l e m ^ g j j .

X!?l££’£S£«&» s,rMt Ł o.
poniczn... -

“ ‘^ Ś s i ę  W  ^  Pr2*4
światem zasłonił! , . •;akimś dzikim ogniem.

-  8 . 7 ^ ^  oaby
m a i, 3  gdybj U

aż dopóki na progn
Odtąd Pałaszka co dnia o jednej godzin,e  p0 

wodo „k ?  >f a panicz coraz częściej, niby nie-

£  ćciei“ - W 8ereu dzi-

wczyny, dzieviczem  jak lau „  CN
ćh o w ała , rosło i potężniało \ f Ucie ^
która ją do piękpeg0 panicza . - jakaś ,

J i , n.iemu °śiep z c a f i n T  Szla na-
z całą rozkoszą n i e ś w i a * a L o i r S P° ień ^  
jak popchnąc ją może ta siła  W n 5 rv w  ^  ‘
coraz niespokojniej cor»7 ,  i w PatrJ Wała  się

ktÓrą PaQicz P rz y je ż d t2 ą 5 f k r ° ^  T  
odjeżdżał, odprowadzała go wzrokiem J  j  /  
kj w gęstw inie leśnej nie zU al Mv41 P

5 ?  ni* f“ • i T .
d e ' Z  7  ? l6J tak ^ “d k t . tak łago-
śfijewi/ słowika?0 ' ha° g ° byld g0t0Wa jak
r< S ep Pani(;z Przepadł gdzioś bez wieści. Da- 
po wodę a cb°dziła do dalekiej kryniczki 
hirtn foi ~  ,szła i w racała, a panicza jak me 
nHn ł f aDle M inął dzień, drugi, trzeci,
n r ?  - iZ . i ^ . ’ ~~ wi?C0I m inęło, a panicz nie 
P yjeżdżał. Coś ją  głęboko zabolało, coś ukłuło 

. sam ° se rc e , żal nią jakiś cichy miotał. L ‘ju- 
° i a , rodzącego się w n ie m , nie unrała ani na­
zwać , ani analizować, nazwę przeczuwała mo 
ale zastanawiać się nad niem lękała 914 ,£*•;«]
konaniu je j)  „panicz", „d z ied z ic" , stał 88 U J i
w yżynie, że przed nim tylko kłaniać się   ^

— Głupia jestem  —  m yślała. ubra-
°n  woli pewnie rozmawiać z tenu Pjł.^jV p ^ y -  
pem i panienkami, które czasem J0 ^^jjopką, z 
jeżdżają na spacer, niż ze m ną. 
poddanką.... sWOją czarną za-

M imowolni, rzuciła okiem n ^  nog( ? ^  
paskę z błękhnym  szlamem, zqoW(J Rama Sobie
ręce poczerniałe od słońca *  ^ ,
powtórzyła cicho. -  daleko w lesie

o d S o ' “ o k « . ’k n * S ”J1 , 1 * 1 .  g i„ . 
w e , w sIacW . m . -  Ą 1, .«  Ies!e panowałaglu-
cha cisza, przerywana tylko isduostajnym szu­
mem liści. Nabrała wody i już miała korotnysio 
na ramiona zarzucić, kiedy z tyłu szmer lm ki

, *   7a nia na koniu był
się zrobił. Obejrzała się,

S t S i S  nfn ebciala
odgadł znaczenie tego spojrzeum, P°
ku dziewczynie i za szyję J ł J j Ł .

Pałaszka lekko odPvchała K ^  pokój 
_  Paniczu! paniczu! pr°«*« r

niczu

sko
rzy

Ale usta PaQj J  0 n.a s w i j l f t ^

g d 'z i e s  u c i s ' ^  o d d e ( .h  p a n ic z *  p ł o m i e n i e m ;  n Ł  ni*ą

i° n i  ,8ie  j ł  spali-. A jednak nie m iała siły 
bueh > Tie odtrącić natrętnego panicza, tak a 
w jr n .  ilkfiś rozkosz spętała, do m ie lc a  p rz t-  
S ? S d > b y  to był kto inny zrobił, choćby był 
królewiczem, -  odepennęłaby g 0 precz od sie- 
bie j »am& uciekła, — w obee panicz* czuła się 
bezsilną. W zruszona, oczarowana, nie um iała się 
bronie, szeptała ty lko , zasłaniając się ręk ą :

__ Paniczu,^ paniczu... proszę dać pokój....
Glos jej by* coraz słabszy , coraz trudniej z 

nabrzmiałej nieznaną rozkoszą wydobywał się 
jiersi, —- ustał nareszcie i Pałaszka cicho zaezę- 

p a  ac. Czego p łak a ła '^ N ie  umiałaby zapewne 
m a powiedzieć, byio to poprostu przepełnienie 

erce nieznanem  dotychczas uczuciem 
Ban Ja n  naehylił się ku niej jeszcze b liże j, 

W1 ° ł objął n iebroniącą się dziewczynę > zt współ- 
czaciem  z a p y ta ł:

Kochasz mnia ?
Pałaszka nie śm iała oczu na niego podnieść i 

drżała pod wpłyttem jakiejś niewypowiedzianej, 
nieznanej radości.

— Albo ja  wiem... — odrzekła, — pew nie.... 
PaniczŁ tak długo nie byio... m yślałam , ze już 
nie przyj edzie ..
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ragę na niezbędną potrzebę zreformowania ar- 

i wskazał na  generała Lopez Dominguez, 
jako na jedynego oficera w kraju, który mógłby 
dokonać tego dzieła. Go do kierunku politycznego 
zapewniał mówca, że now e stronnictwo jest jedynem  
w H iszpanii stronnictwem o prawdziwie postępo­
wych zasadach i że dla tego z jego łona powinien 
wyjść gabinet, który zastąpi m inisteryum  Sagasty. 
Bomero Bobledo mówił następnie o wpływie, 
jak i newa partya ma w kraju. W edług jego obli­
czeń Reformiści liczą dziś w Hiszpanii tysiąc 
klubów i stowarzyszeń, mają na swe usługi 32 
dzienników i są w ogóle najliczniejszem stron­
nictwem  w kraju. Lopez Dominguez, Który prze­
m awiał trzeci z kolei, wyliezał w szyside grzechy 
gabinetu Sagasty. Na wniosek senatora Robledo 
uchwalono wysłać do królowej matki deputacyę 
z wyrazami w ierności i przywiązania.

Uformowanie się tej partyi politycznej nie jest 
pomyślną wróżbą dla dzisiejszego rządu. W razie 
przesilenia m inisteryalnego może ona odegrać po­
ważną roli, a jeżeli w ładza nie dostanie się zu­
pełnie w jej r ę c e , to prawdopodobnie kilku 
przynajm niej m inistrów wyjdzie z jej łona.

i n i H i w i J n j  M o rm f.
W a/r8Xt*wa, 18 kwietnia.

Żyjąc w odmiennych zupełnie warunkach, niż 
cały świat cywilizowany, musimy też podlegać i 
rozmaitym a różnym  wpływom od ty ch , jakim 
podlegają inni. To, co gdzieindziej zaledwie zwró­
ciłoby uwagą, u  naa in teresuje ogół cały, burej 
go i niepokoi Przykład mamy najlepszy na za­
powiedzianym świeżo podatku od paszportów za­
granicznych, który trzy razy przewyższa dotych­
czasową normę. Dzienniki rosyjskie twierdzą, iż 
podwyższenie to przedewszystkiem skierowanem 
jest do tak zwanych „nieobecnych*, którzy nie 
mogąc wyżyć w atmosferze Rosy i, lata całe spę­
dzają za granicą. Tymczasem dla takich obojętną 
jest rzeczą, ile wyniesie opłata paszportowa, gdyż 
są to ludzie przeważnie bogaci, ale podatek prze- 
dewszyetkim dotknie ty c h , którzy albo nic nie 
mają, albo mają bardzo niewiele i znów powię­
kszą szeregi malkontentów z obecnego stanu 
rzeczy. Już to przyznać należy, że nowy mini­
ster skarbu ° iłada od chwili objęcia przez siebie 
władzy, zadziwiające dowody lekceważenia wła­
śnie interesów klas uboższych. Po za podatkiem 
paszportowym czeka jeszcze B osyę, a w konse- 
kwencyi i nas, monopol tabaczny, podwyższenie 
opłaty stemplowej i t. p. reformy, które mają 
jakoby załatać oddawna niedomagający budżet 
państwa. Do jakich rezultatów  dojdą tego rodzaju 
eksperym enta, trudno przewidzieć; w każdym ra­
zie w obecnej chwili niepodobna się już spotkać 
z ludźmi, którzyby z wyjątkiem p. Klatkowa et 
cot^orizs z tego rodzaju gospodarki zadowolony­
m i byli. System bezprogramowy panuje nie tylko 
w polityce, ale w ogóle wszędzie w gospodar­
stwie narodowem , ekonómicznęm i finansowem. 
Panowie będący dzisiaj przy wielkim ołtarzu, 
wszelkiemi sposobami starają się powrócić do da­
w nych M ikołajewskich czasów, zapominając,iż spo­
ro lat posunęło już ludzkość naprzód i że syste- 
mafc _ tak łatwo zastosować się nie da.

W  o s ta tn i c h  e z a s a u n  ",«Ł. ta . w a m , i u i  rin n o ai-
łem  i w literaturze i społeczeństwie naszetn obu-- 
dził się żywszy interes dla warstw najniższych. 
Weszła na porządek dzienny, że się tak wyrażę, 
kwestya ch łopska, sprawa tego żyw iołu, który 
n ijwięcej posiada dziś jeszcze w sobie soków 
zdrowych i dobry zadatek przyszłości lepszej stwo­
rzyć może. Początkowo niepopularna sprawa, dziś 
zajmuje już wszystkich i ku sobie pociąga, zwła­
szcza w t a m t e j  e t r o n i e  p a n ó w ,  którzy na­
reszcie sami spostrzegają, iż osamotnieni, zjedzo­
nym i być muszą.

parę  dni tem u h r. Tyszkiewicz wystąpił z ar­
tykułem  w Nizoie, którego rozbiór podaliście. J e s t ' 
to pierwszy objaw z którego bardzo a bardzo 
cieszyć się należy, bo za nim niezawodnie pójdą 
inne. Zaznaczam ten  fakt dla tego, aby jedno­
cześnie zwrócić uwagę na niebezpieczeństw o,
które tej zdiowo rodzącej się i jak dziś powtarzam 
dosyć ogólnie popieranej myśli grozi. Przed paru 
miesiącami dzienniki naszo podały rozporządzenie 
generał-gubernatora, w której oznaczona została 
detalicznie taksa na chrzest, pogrzeb i rozmai e 
inne posługi religijne, jakich kapłani zwykli u- 
dzielać włościanom. Podczas wycieczki moje.] na

święta wielkanocne, miałem sposobność oglądania 
na drzwiach kościołów poprzylepiane powyższe 
taksy. Nie dosyć na te rn ! Tak zwani strażnicy 
ziemscy otrzymali polecenie kontrolowania pro­
boszczów w tym kierunku i czynić co tylko mo­
żna, aby doprowadzić rozdwojenie pomiędzy tym 
ludem  wieizącym bezgranicznie dotąd w księdza a 
tym  ostatnim. Cały ciężar odpowiedzialności za to, 
jeśli nasi przyjaciele doprowadzą do skutku swo­
je zamiary, niezawodnie spoczywać będzie na 
proboszczach, którzy wobec tego co nam grozi, 
powinni raz przestać uważać swe owieczki za 
baranów dobrych tylko do strzyży.

W  czasie świąt wielkanocnych obawiano się bar­
dzo jakiej hecy z powodu oburzenia, jakie panowało 
wśród ludności rzemieślniczej, wywołanego ban­
kructwem Gabryela Neumarka, właściciela kantoru 
wekslowego i sprzedającego pożyczki premiowe na 
raty. Mnóstwo biedaków niosło tutaj swoje oszczę­
dności, a dziś nietylko, że stracili nadzieję wy­
grania 200.000 rs. ale nadto i wszystko, co zło­
żyli w kantorze. Z tego powodu szynki były 
wszystkie w czasie świąt pozamykane, a patrole 
na ulicach w dzień i w nocy zdwojone.

W prasie naszej burza jaka się wywiązała, we wnę­
trzach Kur. Warsz., dotąd zażegnana nie została. 
Kuryer zdaje się nabywa rodzina pozostała po ś. p. 
Wacławie Szymanowskim spłacając dotychczaso­
wego swego wspólnika pp. G ebethnera i Wolfa. 
Suma za jaką nabyto połowę wynosi 94 .000 rs. 
i jak na dzisiejsze czasy jest olbrzymim majątkiem. 
Wieść niesie po mieście, iż do spółki z sukce­
sorami wszedł jeden ze znanych a bardzo boga­
tych tutejszych hrabiów. Dla pisma w każdym 
razie rzeczą to niepożądaną i muiemają wszyscy, 
iż stokroć byłoby lepiej zakończyć rzecz w zgo­
dzie , tem więcej, że tyloletnia współka dwóch 
firmowych dziennika', na korzyść tylko jego 
wpływała.

W ie d e ń ,  19 kwietnia. 
(^z) Izba wyższa zbiera się na pierwsze po 

siedzenie po świętach 22 b. m ., a zatem wcze­
śniej od Izby poselskiej i rozpuczyna od obrad 
nad wnioskiem Schm erlinga, wniesionym do Izby 
już w październiku, przed samem odroczeniem 
sesyi.

Wniosek Schmerlinga, jak  wiadomo, domaga 
się zbadania, o ile z obowiązującomi przepisami 
ustaw się zgadza rozporządzenie m inistra Praża- 
ka, które rozszerzyło zakres używania języka cze­
skiego w sądach czeskich.

Nie ulega tedy kwestyi, że izba wyższa której 
posiedzenia w ostatnich czasach niezmiernie były 
monotonne, w piątek stanie się widownią tu r­
nieju krasomówczego koryfeuszów stronictw ; a i 
rząd zapewne zechce bronić stanowiska, zajętego 
w rozporządzeniu m inistra Prażaka.

Treść rozporządzenia tego tak znana i tak ob­
szernie już w prasie przedysktowana, że w mery­
toryczne rozbieranie go się nie zapuszczamy. Ale 
z zaciekawieniem wyczekujemy ustnego uinoty- 
wania wniosku, podpisanego przez dwudziestu 
sześciu centralistycznych panów. Do wniosku bo­
wiem dodano wprawdzie krótkie umotywowa­
nie, ale z umotywowania prawie trudno się do­
patrzeć, jakie stanowisko wnioskodawcy woboc 
rozporządzenia ministra Prażaka zajmują.

JNazwiSKa ocnm erungS, u n g era  i inny h, pod 
pisane pod wnioskiem tyczącym się kwesly ję ­
zykowej, wprawdzie wystarczają, aby się dom y 
sieć. ze chodzi o obronę „uciśnionych* Niemców 
i „wypieranego zewsząd języka niemieckiego”. 
Gdy jednakże wniosek, skierowany widocznie 
przeciwko rozporządzeniu m inistra, podpisany jest 
przez prezesa i wice-prezesa najwyższego try b u ­
nału państwowego, a zatem przez prawników, zaj­
mujących najwybitniejsze stanowisko, należałoby 
przypuszczać, iż motywa wniosku co najmniej 
wskażą na obowiązujące przepisy ustaw, z htó- 
rem i rozporządzenie m inistra rzekomo pozostaje 
w sprzeczności.

O tem jednakże ani mowy nie ma, tylko mi­
mochodem motywa wspominają, iż zdaje się, że 
rozporządzenie nie zgadza się z niektóremi prze­
pisami patentu z 3 maja r. 1853 (die Veror- 
dnung erscheint nieht vereinbar mit mehreren 
-Se hmmungen der a. ti Patentes vm 3 M ai 
1853). Dalej zaś już tylko opiewają m otywa: 
zważywszy, że językiem służby wewnętrznej w 
sadownictwie i admimstracyi jest język menlfecki, 
zważywszy, że w interesie monarchii zasady tej

trzymać się należy, zważywszy, że rozporządze­
nie rzeczone pozostaje w sprzeczności z tą zasa­
dą zważywszy że pozostaje też w sprzeczności 
z zapewnieniami prezesa gabinetu, zważywszy.
że z rozporządzenia tgg0 mogą powstać niedogo­
dności w wymiarze sprawiedliwości, zważywszy 
nareszcie, że rozporządzenie to wywołać musi po­
ważne skrupuły polityczne i prawno-państwowe 
i t. d.

Mamy tedy cały szereg gołosłownych twier­
dzeń, będących przekonaniem szanownych wnio 
skodawców; na pewno zatem wiemy, że się roz­
porządzenie ministra Prażaka im nie podoba, że 
według ich zapatrywania mogą z tego powstać 
niedogodności w wymiarze sprawiedliwości, że 
u nich rozporządzenie to wywołuje poważne 
skrupuły polityczne i t. p., ale z całego umoty­
wowania ani słówka się nie dowiadujemy o tem, 
w jakim mianowicie punkcie m inister Prażak 
znalazł się w sprzeczności z istniejącemi usta­
wami i z jakiemi ustawami Należało je przyto­
czyć, albo w króikiem umotywowaniu przynaj­
mniej zacytować; bo tylko jedno z dwojga może 
mieć miejsce: albo rozporządzenie ministra sprze­
ciwia się ustawom, a wtedy prawnikom chyba 
nie będzie trudno zacytować je, albo też rozpo­
rządzenie je s t zgodne z ustawami, a wtedy, gdy 
się komu nie podoba, może stawić jedynie racy- 
jonalnie wniosek 0 zmianę ustaw. Dla poważnych 
członków prawodawczego ciała i w dodatku pra­
wników —  trzeciej drogi nie ma.

W olno tedy pr=iowym organom stronnictwa 
sławić wielką mądrość exmęża stanu z powodu 
tego wniosku, wol«0 nareszcie różnym  radom 
miejskim przypomnieć sobie wielkie zasługi p. 
Schmerlinga dla Niemców w Austryi, ale obje- 
ktywny spektator w tym wniosku nie może się 
dopatrzeć niczego, kf0m pospolitego środka agi­
tacyjnego tej samej kategoryi, do jakiej zaliczają 
się wniosk i, interpejacye j j. p. panów Knotzów, 
W endzlitschkow i innych koryfeuszów ostrzej­
szego tODU.

Z tego punktu widzenia wniosek panów Schm er­
linga, U ngera i towarzyszy jest nowością w Izbie 
wyższej, gdzie dotychczas agitacya dla agitacyi 
przystępu n 'e “ iała.

Dziwnym zbiegiem okoliczności w wilią dnia 
rozpraw o wniosku Schmerlinga w Izbie wyższej, 
najwyższy trybunał państwowy, którego preze­
sem jest p. Schnuerling a jednym z wicepreze­
sów p. U ng0r> naa decydować o tem, czy różne 
rady miejskie przekroczyły zakres kompetencyi 
swojej, gdy uchwaliły adresy dziękczynne dla 
p. Schm erlinga i manifestacye przeciwko rozpo­
rządzeniu ministra Prażaka. Organa rządowe za- 
systowały odnośne uchwały rad miejskich, rekurs 
do m inistra pozostał bez skutku, a w poniedzia­
łek i wtorek skutkiem odwołania się do decyzyi 
najwyższego trybunału, toczyły się przed tymże 
rozprawy imd zażaleniami rad miejskich o ogra­
niczenie swobód konstytucyjnych.

T r y b u n a ł  w czwartek w sprawach tych ma 
ferować i ogłosić wyrok.

Ziemie polskie.
fBank zieuiKKi Koionizacya. Żydzi na Litwie i Uusi)

Bonk ziemski rozpoczął już czynności około 
parcelacyi tolwarKu o 700 morgach, należącego 
do majętności N a r a m o w i c e ,  położonej pod 
samym Pozuaniem. Majątek ten jest własnością 
pani Sczanieckiej. Pom.ary już rozpoczęto i w 
czasie właściwym będą mogli interesenci wło- 
ściańey oglądać wytknięte parcele, do czego ich 
Bank wezwie przez ogłoszenie w pismach ludo­
wych, skoro i hipoteki będą uregulowane. Zgło­
sił się też włościanin, poszukujący dzierżawy 300 
do 2.100 mórg, z czego wnosić należy, że przed­
siębiorczość u stanu włościańskiego wielce się 
wzm.iga> & kapitał zg rom adzony  wystarcza już 
na znaczniej8ze ryzyka. Prasa ludowa popiera 
usiłowanie Banku. Pr*yjaciel ludu zamieścił w 
numerze Doświątecznym artykuł w sprawie par­
celacyi dzierżawnej. W Kraju  petersburskim  ktoś 
odzywa się do wszystkich c z y t e l n i b 6 w  tego 
pisma, żeby się opodatkowali na korzyść Banku 
ziemskiego.

*
# #

Sprzedaż parceli S l ą s k o w a  pod Jutrosinem  
przez komisyę koloIT‘Za®yjuą odbyła się w dniu

14 b. m. Parcele mające 60 do 100 mórg pona- 
bywali koloniści ze Śląska z okolic Wrocławia, 
Ligniey i Zielonogóry. Eesztę tak zwaną Dembi- 
nę nabył niejakiś p. Platę. W arunki kupna są 
nader korzystne, jak pisze Posener Ztg. Trzecią 
część ceny kupna zapłacili koloniści, ale ta 
zwróconą im będzie w ratach aż do *10, skoro 
ńę  zabudują. Przez trzy lata zwolnieni są kolo­
niści od wszelkich ciężarów kościelnych i szkol­
nych a po wystawieniu budynków otrzymują od 
regencyi zaliczki na kupno inwentarza, od któ­
rych płacić będą tylko 4 procent, podczas gdy 
cena kupna amortyzować się będzie po trzy 
procent.

Projekt tak zwanej „komisyi żydowskiej*, zo­
stającej pod prezydyum hr. Pahlena, już jest o- 
pracowany. Jak donoszą Petersburskie Wiedomo- 
sti, materyały zebrane przez tę komisyę mają być 
bardzo bogate i wielce różnostronne. W edług 
tych materyałów wypada, że w 16tu zachodnich 
i południowych guberniach, oraz w Petersburgu, 
Moskwie i O desie, na ogólną cyfrę ludności 
25,481.856 głów przypada żydów 2,980.639, to 
jest 11 Va % - Najwięcej żydów mieszka na Litwie 
i Białorusi, najmniej w Małorusi. Żydzi prze­
ważnie zamieszkują małe miasteczka i osady. Tak 
naprzykład w miasteczkach pow. Trockiego, gub. 
Wileńskiej, na ogół ludności miejskiej 20,460 
głów. przypada żydów 18.802, t. j. około 92%.  
Co do wsi, to tylko (z liczby 162 powiatów) w 
pow. Kaniowskim, gub. Kijowskiej, żydzi stano­
wią znaczny procent ludności. Z dwunastu gu 
bernij (Besarabskiej, Witebskiej, W ołyńskiej, Gro­
dzieńskiej, Ekaterynosławskiej, Kijowskiej, Ko­
wieńskiej, Podolskiej, Połtawskiej, Tauryckiej, 
Chersońskiej i Czernichowskiej), przeszło 51/, 
mil. dziesięcin przestrzeni liczących, 5.3% ziemi 
znajduje się w posiadaniu żydów, to jesl na każ­
dego żyda wypada 0.3 dziesięciny, a na chrześ- 
cian 2.9 dziesięciny. Prawie wszystka ziemia ży­
dowska nabyta została po reformie włościańskiej 
w r. 1861. Większość nabywców nie gospoda­
ruje wcale, wydzierżawia tylko częściowo ziemię 
włościanom. Najwięcej dzierżawców żydów liczą 
gub.: Besarabska, Wołyńska, Grodzieńska, Ki­
jowska, Podolska, Połtawska i Chersońska. Żydzi 
płacą zwykle od 3 rubli do 3 rub. 50 Kop., a 
od siebie chłopom wydzierżawiają po 10 rs. za 
dziesięcinę. Gospodarstwo żydów wycieńcza zie­
mię strasznie i rujnuje je zupełnie. Wyżej przy­
toczony dziennik stanowczo oświadcza się prze­
ciwko projektowi osiedlania żydów na roli, uwa­
żając, że byłoby to dla Rosyi ostateczną zgubą...

zeszyt organu tego Towarzystwa, aby się ° -
przekonać. Między petycyami i memorya* 
wniesionemi przez Towarzystwo w larach  
do 1887 znajdujemy tam:

1) Petycyę wydziału Towarzystwa do
państwa, sprawie polepszenia smutnej doń 
stępców nauczycieli; -  jc

2) petycyę wydziału Towarzystwa, do J*®
szkolnej krajowej w sprawie uchylenia intor 
laryów w mianowaniu dyrektorów i nauczy® ^  
szkół średnich, zostającą w ścisłym zwią*80 
sprawą zastępców nauczycieli szkół średnic*1’.

3) petycyę wydziału Towarzystwa do
ryum o pragmatykę służbową dla nauczycieli ®*r 0 
średnich i prośbę do Rady szkolnej krajoff6J 
życzliwe poparcie tej petycyi;

4. petycyę W ydziału Towarzystwa do ^
szkolnej krajowej w sprawie ustanowienia P 
każdem zupełnem gimnazyum czternastej p08®^ 
nauczycielskiej. .

Któż zaprzeczy, że są to wszystko usiło**? 
zmierzające do polepszenia materyalnego p®*® -.
nia nauczycieli ? W iemy bardzo dobrze,

pi0
hle*samym chlebem żyje człowiek, ale że bez cfi1• 

7.vć nie może. to niezawodna. C h e ć  Df *  ;żyć nie może, to niezawodna. C h ę ć  P 1 
n i e  d l a  s i e b i e ,  a l e  d l a  k r a j u  i n a r  o® 
s ł u ż b a  n i e  z o b o  w i ą z k u  a l e  z p r z ® *  

—  piękne to niezawodnie i g°®

S p r a w y  s z k o l n e .

Uczucie samozadowolenia opanowało p- *!JL1* ■ 
schylił się ku dziewczynie i , zasłaniają®^ 91® r?" 
k ą , w tw arz pocałował. , „

— Smutno ci było bezemnie ? T ęsk n iłaś  •
— Zdaje się... albo ja w iem ... Tak mi czegoś 

było ciężko , tak brakowało czegoś, że byłabym 
Bóg wie gdzie poleciała....

  K  tymczasem ja  do ciebie przyjechałem ....
Coś ją  niby w serce uk łó ło ; zamyśliła się.
— A ch! mój Boże — rzek ła , — czegoś mi 

tak dobrze i tak się boję.--
— Kogo się boisz ? M nie ?
—  Albo ja  wiem czego? Jak  panicz jest... to 

lżej m by, jak  nie m a... to chciałabym  przynaj­
mniej być niedaleko panicza, patrzyć, słuchać...— 
Zamyśliła się znowu i po chwilce dodała-- -  po co 
ja  ta m ?  Chłopskie miejsce w chłopskiej chacie...

Panicz źle zrozumiał myśli P a łaszk i, więc ży­
wo podchw ycił:

— Chciałabyś być we dworze? Każę cię za­
brać... Będziesz przy panience....

Słowa te zabolały Pałaszkę.
— We dw orze? N igdy! A ojciec? Cóżby oj­

ciec powiedział? Kto jem u jeść ugotuje, Opatrzy? 
Jakżeż ja g 0 tak na stare lata zostawię sam ego?

Panica to oburzenie dziewczyny przyjął oboję­
tnie. Mikł 4woje plany i mało mu na tem  zale­
żało, czy Połaazka będzie mieszkać we dw orze, 
czy u ojca.

Po Za sadybą H rj horową działo s.ę jednak coś, 
czego Pałbszea m e domyślała się, n ie  przeczu­
wała n a w e t, coś, co ją, ubogą dziewczynę, pląta­
ło w sieci pan icza: byty to plany pani mar- 
szałkowej względem  małżeństwa j ana z hrabian­
ką Kizątalską. Panicz bawił się sobie swoją dro­
gą , a poważny układ z Krzątalskimi swoją dro­
gą postępował — i zbliżał się do kofiea wtedy 
właśnie, kiedy idylliczny stosunek z poddanką 
przebiegł całą gamę uczuć i zakończył się tak , 
jak aię często kończy. W tedy j u ż , kiedy Pała- 
szka z utęsknieniem na  ukochanego panicza cze­

W sprawie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­
szych otrzymujemy następujące pismo:

W Nr. 83 Czasu z dnia 13 kwietnia mieści 
się artykuł, który z wielką sympatyą i życzliwo­
ścią podnosi ważność i znaczenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych i jego rozumną, wy­
trwałą i umiarkowaną działalność, zwracając szcze- 

ólniejszą uwagę na jego dążenie do utworzenia 
łączności miedzy szkołą a domem rodzicielskim i 
do połączenia w sobie r ń ż n y o h  -zapatryw ań, 
pochodzących nietylko z pośród murów szkolnych 
ale także z grona rodziców i ODjwateli, kraj mi­
łujących.

Wdzięczni jesteśm y Czasowi za te wyrazy u- 
znania i życzliwości dla naszego Towarzystwa, 
atoli w imię prawdy i w dobrze zrozumianym 
interesie tego Towarzystwa musimy sprostować 
niektóre jego mylne zapatrywania na zadanie To­
warzystwa i na jego ostatnie walne zgromadzenie.

Twierdzi Czas, że w łonie Towarzystwa nau­
czycieli szitół wyższych o o s o b n y c h  i n t e r e ­
s a c h  n a u c z y c i e l s k i e g o  s t a n u  s z c z e ­
g ó l n i e  w k i e r u n k u  m a t e r y a l n y m  m o ­
w y  b y ć  n i e  m o ż e ,  g d y ż  n o r m u j e  j e  u- 
s t a w a ,  k t ó r e j  s t o w a r z y s z e n i e  z m i e ­
n i ć  n i e  m o ż e .  Zapatrywanie to sprzeczne jest 
z zadaniem Towarzystwa, które ma stać na stra­
ży nietylko moralnych interesów szsoły i nau­
czycielstwa, ale i m a t. e r  y a 1 n  y c h. Że Towa­
rzystwo od założenia swego tak pojmowało i tak 
pojmuje swoje zadanie, dowodem tego cały sze­
reg usiłowań, podjętych przez nie w celach ma- 
teryalnych nauczycieli. Dosyć przeglądnąć ostatni

n a n i a —  piękne to niezawodnie i g*1" 
najwyższego uznania rzeczy, ale z położeń1/  
materyalnem pracujących i pełniących służbę ^  
ściśle połączone, że gdzie to ostatnie nie 
wiada i tamte długo ostać się nie megą — Z  
h e r o i z m u ;  a tego ani Czas ani społeczen8™ 
nie mają prawa wymagać od nauczycieli. Z r ^  
dignus operarius mercede sua.

Nie bierzemy za złe księżom, chociaż zawód &  
jest kat’ exoehen apostolski, że się publicznie d iń j  
gają polepszenia bytu materyalnego, jak tego do*®^ 
głośna sprawa kongruy i płacy katechetów 
szkołach ludow ych; nie bierzemy za złe urzęj00, 
kom różnych kategoryi, że się starają w 
publicznej o poprawę swego bytu, a w je d ń l .  
nauczycieli chcielibyśmy wmówić, aby w 
i w milczeniu znosili swą sm utną dolę. Byś 
że, że m i l c z e n i e  to byłoby b a r d z o  p * * , 
n e m ,  ale że nie będzie s k u t e c z n e m ,  0 
przekonuje nas doświadczenie.

Gdyby dalej to, co norm uje ustawa, było ńi®} 
kalnem, gdyby o ustawie dysputować i do *®Jł.e 
ny jej lub usunięcia dążyć nie było wolno, ®j 
byłoby postępu, a wszelkie ciała u s taw o d aw cy  
wszelkie stowarzyszenia, dążące do polep8*® 
stosunków ekonomicznych i społecznych, 
miałyby racyi bytu.

Zarzuca Czas Kołu tarnowskiemu, że w r® jfl 
racie swym na ostatniem walnem zg— ’’“<1*e0
z a a k c e n t o w a ł o  z b y t e c z n i e  s t r o n ę  g. 
t e r y a 1 n ą. Referat odnosił się do rozpor*%0 .# 
nia ministeryalnego, które ogranicza u trz y m y ^  t  
konwiktorów przez nauczycieli szkół średni 
Chodziło w nim o to, aby wykazać, że rozp0 ,  
dzenie owo nie osiągnie zamierzonego cel®  ̂
ogranicza wolę rodziców w umieszczeniu 
dzieci i czyni ujmę moralnym i matery8*ńJ 
interesom  nauczycielstwa. Poruszenie więc w \  
referacie sprawy materyalnej nie było woal0 J®ĵ  
celem, ale tylko podstawą do jednego z 
wodów.

Co się tyczy referatu Koła przemyskiego •. 
sprawie połączenia gimnazyum i szkoły ń®*} 
w jednę szkołę średnią, któraby stanowiła 
stawę do wszystkich wyższycn studyów zawoo^jl 
wych, to pomysł takiej szkoły nie jest ^  
w ł a s n ą  w y p i e s z c z o n ą  m y ś l ą  aDl 0(j 
i d e a l n y m ,  jak sądzi C*zs. Zajmuje 
wielu lat umysły bardzo znakomitych pedN?®®^ 
i znajduje uznanie w bardzo szerokich ^  
pozaszkolnych tak u nas jak i za granicą. $

Poruszano też tę myśl już nie raz ua rt>'w 
zebraniach nauczycielskich, a nawet w nss*7^ 
Towarzystwie pedagogicznem i w ankiecie, ^  
przed 18-laty z ramienia W ydziału krajow ej 
obradowała we Lwowie nad reorganizacyą 8* - 
realnych. Prawda, 
t y l e  p r a c y
a t r u d n y c h ----------- r ............................. .
p r z e d e w s z y s t k i e m  e n e r g i ę ,  z d o  1 ® 
ś c i  i n a u k ę  p o ś w i ę c i ć  n a l e ż y ,  ale c0wj 
poprawić to , co w teraźniejszym ustroju 
jest złe lub niedostateczne, trzeba się nie ra? °p 
dnąć za nowymi środkami, nowemi drogami-, 
wą organizacyą, a do tego w pierwszym rzę ^  
powołane i uprawnione są stowarzyszenia 11

e Lwowie uau reorganizacyą 
vda, że t e r a ź n i e j s z o ś ć  s 
w y m a g a  i tyle w d z i ę c z n e j  

i z a d a ń  p r z e d s t a w i a ,

kała , panicz nie miał czasu przyjechać, bo spę­
dzał przedślubne godziny z panną E w e lin ą , a 
gdy się wymknął n iek iedy , bawił krótko i mó­
wił niewiele. Był trochę zakłopotany każdem 
swoiem przybyciem i m iał taką mmę, jakby chciał 
wytłómaczyć Pałaszce, że kochając panicza g łu ­
pstwo robi... że z tą myślą należyj się rozstać, 
że taka miłość nie ma celu. . . .  Sumienie jego 
było związane % dziewczyną wątłą s iec ią , którą 
prędzej czy póim ej zerwać należało.

Pan Jsn- zaczął od tego, że wizyty swoje skró­
cił z początku, potem przedłużał czas między je- 
c,ną a d ru g ą , aż nareszcie przedłużenie zbytecz­
ne odkryło oczy dziewczynie, chociaż serca przed 
nim zam knąć nie mogła. Panicz potrzebował roz­
rywki , bawił sij z n ią ; — b o i  cóż miał robić 
spotkawszy na drodze — ale wcale nie troszczył 
się tem , co się z nią g^n ie  i jakie będą nastę­
pstwa zabawy----

Tymczasem chatę Hryhorową nawiedziło n ie­
szczęście i starego Hrybora zabrała śmierć ze 
św ia ta , jakby umyślnie pragnęła mu w porę o- 
szczędzić zmartwień i smutków. Doczekano je ­
sieni c ichej, spokojnej, słonecznej, prze pełnio 
nej jakąś harm onią pełDą melodyi. Sadyba H ry- 
horowa była jeszcze smutniej8Za n jż daw niej; po­
została w niej juz tylko Pałaszka, — dokąd-że 
pójść miała ? Kiedy P° |WS1 r 'jZuiegła się wieść o 
śmierci H ryhora , pocz?h ludzie mówić między 
sobą, że Pałaszkę wyP^ńz* ekonom z sadyby i 
na czynszu posadzi kogoś innego, który tak sa­
mo jak H ryhor będzie la8U Pńnował. Pałaszki 
jednak nie ruszano, a do opuszczonej przez H ry­
hora chaty wprowadziła się uboga ciotka, tu ła­
jąca się po cudzych kątach i nie mająca gdzie 
głowy przychylić; obie kobiety zamieszkały w 
w czynszowej sadybie i czekały niewiadomego 
końca....

Od śmierci starego H ryhora przybyło kłopotów 
Pałaszce, bo musiała całe, niewielkie wprawdzie, 
domowe gospodarstwo prowadzić. Ciągłe zaprzą­

tanie się codziennemi sprawami skracało czas, ła ­
godziło smutki.

Pan Jan  na ścieżce do kryniczki od bardzo 
dawna nie pokazywał S1§- Pałaszka płakała co­
raz częściej, coraz d łu że j, ale łzami zwabić już 
panicza nie mogła. P aI1 jni.ał  ®°ś ważniej­
szego na głowie : porząń^ow[a®ie. in l;ef®s^w Prz0ń 
ślubem, który niezadługo miał się odbyć z pan­
ną Eweliną. Pewnego dnia ekonom zakomuniko­
wał m u , że stary H ryhor umarł, że sadyba pu­
stką zostanie, bo przecież jej na dziewczynę za­
pisać nie m ożna, radził więc posadzić innego 
czynszownika. Wieść ta , zdawało s ię ,  wywarła 
pewne wrażenie na słuchającym paniczu, zmar­
szczył brwi, potarł czoło ręką i rzekł obojętnie 
ekonom ow i:

— Zapisać sadybę na Pałaszkę... z dodatkiem, 
że czynsz darowany.

E konom , szczeryj obrońca pańskiego mienia , 
zaprotestował.

— Nie warto Jaśnie Panie... Czy to będzie 
z niej skarbowi jaka korzyść ? Lepiej posadzić 
nowego pobereżnika.

Pan Jan  spojrzał na ekonoma w yraziśc ie .
— Zostaw ją ... zostaw... gdzież pójdzie? Zda­

je s ię , że nie ma żadnej rodziny--- Nie można 
jej przecie na ulicę wyrzucić... teraz m ne czasy... 
trzeba z ludźmi jakoś po ludzku, łagodnie postę­
pować.... Polecam panu bardzo takie postępowa­
nie. . . .

Ekonom mową tą był zbity z tro p u , ale ukło­
nił się n isko , z lokajską pokorą i rz0k ł :

— Jak pan każe.... Dla mnie wola Jaśnie pa­
nicza święta.

W skutek tedy świętej woli P- *1 “na i sadybę 
zapisano na Pałaszkę i o łasce tej ekonom oso­
biście jej zakomunikował.

Stanąwszy przed chatą i z konia nie zsiadając, 
począł wołać na całe gardło P ałaszkę , która po 
długiej chwili wychyliła się nareszcie z chaty i 
na progu stanęła. Ekonom oblał się cały purpu­

rą z gniewu, że Pałaszka niezbyt prędko na wo­
łanie jego wyszła.

— Pogłuchliście , czy p o m a rli!— w rzasnął.— 
W ołam , w ołam , dowołać się nie mogę!

Pałaszka m ilczała, jakby oczekiwała na to , co 
dalej ekonom jej powie. Ekonom tymczasem na- 
buńdiuczyl się i gniew odsapywał.

—  Byłem u pana —  rzekł po chwili, —  pro­
siłem, aby cię z chaty nie wypędzał... no i wy­
prosiłem .. sadybę już zapisałem na ciebie... że­
byś mi przynajmniej za grzeczność worek orze­
chów na przyszły rok nazbierała i z dziesięć 
wiązek grzybów ... Rozum iesz?

Był tu i rozkaz i prośba. Pałaszka wysłuchała 
ekonoma spokojnie, oboję tn ie , jakby to było jej 
wszystko jedno, czy żyć będzie, czy umrze, czy 
w ojcowskiej chacie mieszkać będz ie , czy ją jak 
szczenię pod płot wyrzucą.

Ekonoma oburzyła ta obojętność niesłychanie. 
Wszystko to, co mówił Pałaszce o wstawieniu 
się swojem do Jasnego pana było k łam stw em . 
zmyślonem dla wystawienia siebie jako po tęg i, 
z którą liczyć się trzeba; miał w tem, jak widzie­
liśmy, własny rachunek. O djeżdżając , załajał po 
swojemu, na niewdzięczność ludzką narzekając.

—  Chłopa miodem sm a ru j, a on dziegciem 
śmierdzi i Któż to się kiedy od chłopa spodzie­
wał grzeczności ... Co cham to cham, co murga 
to murga!

P ałaszka , wysłuchawszy łajania ekonoma, ode­
szła jeszcze bardziej sm utna i zgnębiona — i mia­
ła do tego powodów ni® małe. Poznała już za 
późuo , że jak ćma leciała dc światła, aż dopóki 
nie wpadła w płomień i skrzydeł sobie nie osma­
liła ; osmaliwszy zaś skrzydła odlecieć nie mo 
gła. Ciche szczęście w rodzinie przestało się do 
niej uśm iechać; odtąd już tylko pogardliwa na­
zwa pokrytki miała ją  odtrącać od wszystkich i 
prześladować całe życie. Dawniej biegła za sło­
wiczym głosem panicza, który ją  wabił w n ie ­
znane św ia ty ; wzrok jego prowadził ją  ze sobą

■ i«w kraj uroczych marzeń i czarów ; dziś ni* ^  
szała już jego głosu, nie widziała i nie czuł®.^ 
sobie spo j^eń , — tylko wspomnienie o te m » Ki 
widmo jakie, przygniatało ją w dzień i w 0 
ciężarem zmartwień i cichych smutków. 'v 

Ślub pana .Jana miał się odbyć w paździ®^ 
ku, poczem młode małżeństwo wyjeżdżało 
n icę , —  bo w kraju, cóżby robić mieL? 
mogli przecie młodzi i silni zagrzebać się 
między chłopam i, kiedy życie wzywało i®0po 
swoje objęcia wszystkiemi ponętam i, jakie w 
za pieniądze kupić można. a i

P an  Jan  miał jednak swoje pojęcie hoń®^e- 
obowiązków , wiedział, jak się zakończy ; ,0 1
lanka z Pałaszką, w iedział, że prostej, i 
wiejskiej dziewczynie zam knrł drogę do 
szczęścia, wiedział, na jakie upokorzenie 1 j{rt' 
stwo musi być w ystaw ioną, pogardzona i 0 $  
eona od swoich pokrytka  i myślał nad teń*> *ęj 
zadość sumieniu swemu uczynić. Rozwiązań1 jp, 
zagadki nie było według pojęć pana Jana 
a ograniczało się na potrzebie zaspokojenia j ^ k i  
ryalnej strony życia P a łaszk i, inne j»k® 
ty ły  mu wcale nieznane Miłość uwa** nr*r 
przywilej klasy wykształconej, Pałaszka ^  <r
wileju tego w jego oczach nie posiadał®* 
czywiście w ięc, że takie rozumowani® 
niało go od wszelkich moralnych °b0,r7k<>k®' 
względem niej. Czuł jednak , że jakieś 0 gigi 
jenie i nagroda kochającej dziewczynie f®' 
postanowił więc tę nagrodę zrealizo^a® 
tówkę. g*dr

Pierwszy krok ku tem u już uczę r 1* i e < !  
bę oddał w wieczyste posiadanie Pała®1 1 jo * 0 
darował, — chociaż żadnym  doknmeu*0 :9gjc*e 
dów swojej łaski niezabezpieczył- . -a® ^
inną myśl w zapasie. Raz przed W 1(“ 
brał się na spacer do lasu , natrafił ją
prowadzącą do Hryhorowej sadyby 1 
pojechał. Było to już babie lato. ^ n .)
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“•ego poruszona już dojrzała tak dalece, aby po­
bawiona na porządku dziennym ostatniego wal- 
“ ego zgromadzenia Towarzystwa nauczycieli szkół 
\  ’ższyeh, mogła była doprowadzić do pozy W 
*ńych wniosków, w to nie wchodzimy, ale refe 
atu owego, podobnie jak referatu Koła tarnowskiego 

r *e można uważać za z a p o w i e d ź ,  że  T o w a -  
, z y s t w o  z a m i e r z a  p ó j ś ć  n i e w ł a ś c i w ą  
g,r °f>ą- Możemy zapewnić Ceas, że Towarzv- 

Wo nasze będzie postępować zawsze drogą pra- 
y rozumnej, wytrwałej i umiarkowanej, ale m ę­

tn ie ć  znje tak potulnej, jak sobie Ceas zdaje się 
J ^ y ć —i że, gdzie tego będzie wymagał interes 
j . '.y i nauczycielstwa, wypowie godnie ale śmia- 

1 otwarcie swoje zapatrywania, chociażby one
^  POflnhoJtr oJr* namnrrn cfomiTl.

sądzimy,

N O W A K e  p  o E M *

®*ycieli. Ozy sprawa w referacie Koła przemy-1 podatku od cukru, mają być w jak najkrótszym

. ,  się pewnym sterom.
Kończąc w podobny sposób jak Ceas,

^ w ypow iedz ie li zapatrywanie nie tylko prze-
: f n e j  CZęści członków Towarzystwa nauczycieli 
b<ół wyższych ale także większej części ludzi 
2 . latJych , lecz na zadanie Towarzystwa i jego 

s ła n ie  z innego stanowiska patrzących, niż ci, 
110 których Ceas się odwołuje.

' ‘Gsztą jak w życiu politycznym, tak i na polu 
zkolnictwa będą się zawsze ścierały i muszą się 
CleroZ j —  - •------ - u : _ _  Jj 0 n s C l--

walka ta tylko

czasie sfinalizowane rokowania w sprawie re­
formy podatku gorzelnianego; albowiem r z ą d  wę­
gierski zdecydowanym jest reformę podatku od 
cukru załatwić tylko równocześnie z nową usta­
wą podatku gorzelnianego.

K o  m i s y  a I z b y  m a g n a t ó w  Sejmu wę­
gierskiego przyjęła projekt do ustawy o zaopa­
trzeniu wdów i sierót po wojskowych z popraw­
ką do pierwszego paragrafu, rozciągając tę usta­
wę i do księży wojskowych.

u,erać dwa przeciwne sobie obozy
p o s t ę p o w y ,  a 

Izie szkole. Każdy z tych obozów

w ■> * u
a t y w n y  i 

8 dobre wyjd 
b&lczy za prawdę i za dobro szkoły, t a k  j a k  

U j e  p i nie należy mu podsuwać in ­
nych dążności. Zadatny poszanowania naszych za­
patrywań, tak jak my gotowiśmy szanować zaw­
sze zdania naszych przeciwników, chociaż z nimi 
Walczyć nie przestaniemy — bronią uczciwą i 
z podniesioną przyłbicą.

Kończymy znaną sentencyą. iw ueris unitas, 
%n dubiis bbertas, iw omnibus charitas.

’ B . T.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  23 kwietnia.

. . K o k o w i^ - “ l u i r a n i a  w s p r a w i e  k w o t  na wydat 
te,W8PÓlne są na ukończeniu. Odpowiedź podkoini 
j/?W ęgierskiego, udzielona przedwczoraj dnia 19 

kom itetow i austryackiemu, wypadła tak, iż na
- —^  posiedzeniu nastąpiło porozumienie a 

8 13 *4 jego jest z a t r z y m a n i e  d o t y c h c z a -  
t ’w e g o s t a n u .  Ryczałt dwuprocentowy od 
d sum y wydatków wspólnych (po strąceniu

wspólnych), ciążący na W ęgrzech na
chunek Pogranicza pozostaje jeszcze dalej w 

dotychczasowej. Do pokrycia reszty wy- 
*t,kuw po strąceniu tego ryczałtu W ęgrzy mają 

fcPłaeać 30 p n j., A u stry a  70 prc. W całości rzecz 
kwota węgierska na wydatki wspólne wy-

e^ 8!6 zatem 3 1 4  prc., austryacka 68 6 prc. od
$  Potrzebnej sumy. .

rezultat rokowań, osiągnięty po długich 
aradach, będzie przyjęty przez obie deiegacye 

pełnych posiedzeniach, a następnie przez oba 
fan-m enty. stanie się to oczywiście dla wewnę- 
Ą spokoju monarchii, bo ani W ęgry, ani 
^ 0t8trya nie osiągnęły tego, czego w swych pier- 

2ny.th nuncyach pragnęły.
k*-* budżetowy cli wynika bowiem jasno, że 

kj ^'hczusowy stosunek kwot na wspólne wydat­
ny uyi ze szkodą połowy austryackiej i że Węgry 

Podstawie swych dochodów mogłyby płacić 
* J Cei- jak to nuneyum austryackie dokładnie
^ kazał0". 
łoJ a n a k

nuneyum 

w Austryi mimo rem o n stracy i me
W  Wytrwale do osiągnięcia ulgi, lecz tylko

- ,®nia się przeciw dalszemu o b a rc z a n iu .

jfe-
do

dla Węgrów korzy-J a k ie  porozumienie je s t _ 
hii , j , ° ć b y  o tyle, że uwalnia ich od przyzna 

i A ustryi kompensaty za zrzeczenie się
bv z Pogranicza, co oczywiście nie obeszło-

S!P bez niejakiego podwyższenia kwoty wę- 
a. W ęgrzy woleli zaiem zgodzie się na 

^  dotychczasowy, niż narażać się na HIV‘S y

<4 na sPrav?y wsPólue- Jużfd a w a ło ^ ż e  na wtorkowem posiedzeniu obu 
w Z on3itetów przyjdzie prawdopodobnie do zer- 
l z j lax dalszych układów, już wtedy organ p. l i -  
Z L ^en tee t  pisał w korespondencyi i n #  rowanej 
bie l edaia- i i  dsuńftcie ryczałtu z Pogranicza 
waż a t0 żaduyGh ofiar materyalnych. „A ponie- 
ba 7 ustryacy pragną zapewnić sobie korzyść 

sze * tytułu ugody, zawartej w sprawie 
t  .^ h ic z a  w roku 1872, dlatego i po usunięciu 
ch0p- ryczałtu  pozostałyby jego skutki i nadal 
trZvJ ai, pod inną formą. Lepiej jest zatem za- 
biż . a<: ten ryizałi. w formie dotychczasowej 

j J a,iąnę pozorną opłacać jakieini ofiarami11.
y^Ł'jak-bądż czy która strona uważa się za 

staj ^Zc§’ W  za zwyciężoną, spór o kwotę u- 
. Da lat dziesięć, a skończył się. przy pomocy 

R p n m e g o  ustnego porozumienia między dele- 
ajni bez nacisku zewnętrznego, 

k rzy tej sposobności, dla porównania, nie za- 
przypomnieć, że przed dziesięcin laty mi- 

wszelkich wysileń do zgody, przyszło wresz- 
* do zupełnego zerwania, a więc do położenia 

S in u s o w e g o , pod którego naciskiem oba par- 
pr0]> y  musiały przyjąć ustawy kwotowe wedle

lego
rp —m, ułożonego przez oba gabinety.

dzip”^0. roku obejdzie się 
kroailęć potrwa — rzeeby

bez tego i przez lat 
można — zawieszenie 

W °  k tórem wybuchnie spór tem zawzięt- 
6 polityka nie troszczy się o tak odległe 

8t& ' a zadawalnia się chwilą bieżącą i najbliż- 
^ y s z ło ś c i ą .

J e d ^  Środę onia 19 oba podkomitety ułożyły 
i% !ik rZmiące protokoły swych narad i przędło 

Wczoraj swoim z osobna mocodawcom. O go- 
bij ® 1 w południe udbyły się osobne posiedze- 
bia . nJeh  delegacyj dla przyjęcia i ratj fikowa- 

i Jednak mimo kilkugodzinnych narad,
^  bp g aftys n ' e zdecydowała się na przyję- 
thg0 °tokołów w brzmieniu przedłożonem. Dla- 

^  wieczór miały się odbyć dalsze posiedzenia.
tat do te) chM iH ieszc?e UieWUa° Dly; za‘

oHTa: ramy doniosą dziś, j ak się sprawa

Dnia 
i wę-

Cor^. donoszą z W iednia 
N l k *  °dbyła się między austryackieini 
8 P r u. Echowym i referentami konferencja w 

r e f o r m y  p o d a t k u  o d  c u k r u

bieżącej sesyi projektu ustawy o reformie

J , w i ty.  Ze względu na to, że rząd austrya- 
ponownie życzenie załatwienia jesz-

Niemiecka Rada związkowa ma na dzisiejszem 
posiedzeniu oznaczyć wysokość d o d a t k o w e g o  
k r e d y t u ,  którego przeważna część będzie użytą 
na cele wojskowe. Do niedawna utrzymywały 
dzienniki, że kwota ta wynosić będzie 134 m i­
lionów marek, obecnie pojawiają się jednak zda­
nia, że powyższa cyfra jest zbyt niską w poro 
wnaniu z tą, której Rada związkowa od parla­
mentu zażąda.

Obrady Rady związkowej nad projektem p o- 
d a t k u  o d  s p i r y t u s u  zostały odłożone do 
przyszłego tygodnia, gdyż do udziału w tych 
obradach zawezwani zostali ministrowie połu­
dniowych państw  niemieckich, nie przebywający 
w tej chwili w Berlinie.

Na onegdajszem posiedzeniu p a r l a m e n t u  
n i e m i e c k i e g o  posłowie socyalno - dem okraty­
czni ostro potępili zachowanie się organów poli- 
cyjnych podczas akcyi wydalań. W  M iguncyi 
udbyły się liczn« r e w r i z y e  i a r e s z t o w a n i a  
osób pojedynczych, podejrzanych o s o c y a l i z m .  
Przeszło dziesięciu uwięzionych ma należeó do 
tajnego związku.

P r a s a  k a t o l i c k a  w Niemczech wyraża 
się z j a w n ą  n i e c h ę c i ą  « b r e v e  p a p i e ­
s k i  e m do  a r c y b i s k u p a  k o l o ń s k i e g o .

Wydział L i g i  p a t r y o t ó w  ogłosił odezwę, 
w której oznajmia, iż przyjmując o wiadomości 
ustąpienie P a w ł a  D e r o u l e d e ,  będzie praco­
wał dalej nad ukończeniem rozpoczętego dzieła. 
W ydział nadał ustępującemu prezesowi ty tu ł pre­
zesa honorowego, a prezesem wybrał jego za­
stępcę p. Sansbeut. Nowy prezes rodem ze 
Sztrasburga. uchodzi za jednego z najżarliwszych 
zwolenników idei „odwetu11.

Na zaproszenie do wzięcia udziału w w j s t a -  
w i e  p o w s z e c h n e j  w" r. 1889, otrzymał rząd 
francuski przychylną elpow iedź tylko od Rum u­
nii, Serbii, Szwajcaryi i Portugalii; Rosya odmó­
wiła stanowczo; udział Anglii, Niemiec i Austryi 
jest dotychczas bardzo nieprawdopodobny.
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dla

W  poniedziałek otwartą została sesya p a r l a ­
m e n t u  w ł o s k i e g o .  Depretis uwiadomił Izbę 
deputowanych o utworzeniu gabinetu i dodał: ga­
binet powstrzymuje się od składania oświadczeń. 
Izba będzie mogła osądzić go po jego czynach. 
Chce on tylko wyłożyć, jakie zarządzenia uważa 
za najpilniejsze dla dobra i godności kraju. Rząd 
pragnie utrzymania pokoju. Wszystkie mocarstwa 
zajęte są wszelako pomnożeniem swoich sił zbroj­
nych. M inisteryum  sądzi przeto, że i Włochy 
powinny pomnożyć swoją armię, ab y  gotowymi 
być każdej chwili do obrony. Nie można także 
zostawić niepoinszezouych żołnierzy, którzy zgi­
nęli śmiercią bohaterską pod Dogali. Rząd nie da 
się porwać wszelako do działań nierozważnych. 
Krok podobny musi być podjętym z należytym  
namysłem i we właściwej chwili. Akcya, która 
w tej m itrze jest konieczną, nie przerwie postę­
pów pracy pokojowej. Rząd przygotowywa odpo­
wiednie projekta w tym celu. Nowe wydatki na 
pomnożenie sił zbrojnych państwa i na wyprawę 
do Afryki, wymagają zwiększenia przychudów. 
Rząd zamierza przysporzyć ie sobie przez wskrze­
szenie t. z. dziesięciny wojennej i podwyższenie 
ceł od zboża.

Na drugiem posiedzeniu Izby zapowiedział 
m inister wojny wniosek o powiększeniu artyleryi 
i jazdy.

Prezydent Biancheri cofnął swoją rezygnacyę. 
Fuseł P 'gnatelli cofnął swoję interpelację w spra­
wie Massawy, zadowalniając się wczorajszemi wy­
jaśnieniami gabinetu.

Przyjęto projekt do ustawy o pomniku 
Minghettego.

W senacie zapowiedział Corti interpejacyę w 
sprawie Massawy, i czy rząd zamierza się poku­
sić o odzyskanie utraconego stanowiska w 
Saati.

Generał -le jtaan t 0  r ż e w e k i uwolniony zo­
stał wskutek podanej prośby od zajmowanych 
obowiązków, z pozostawieniem go w 
senatora. W jego miejsce towarzyszom 
spraw wewnętrzych, zarządzającym policją 
menderującym korpusem żandarmów, munofl 
został członek ministerstwa spraw wewnętrz >ych, 
generał-najor świty S z e b e L o , aw ansowany 
jednocześnie na generał -ląjtnanta.

Nordd. Alg. Ztg. oświadcza, polemizując z 
Warseawsktm D niew nik iem , że poparcie polity l 
wschodniej Austryi wyszło od ks. Goręzal ow % 
a nie od N iem iec; jest ono też dawniejszem od 
traktatu berlińskiego. Zarzut Dniewnika co do 
„nieszczerej polityki11 Niemiec opiera się na 
błędnych historycznych założeniach

Dnia 27 b. m. o godzinie 10 rano w p e t e r s ­
b u r s k i m  s ą d z i e  o k r ę g o w y m  na Litej nym 
Prospekcie wobec osobnej delegaeyi senatu, z za­
chowaniem wszelkich form prawnych, rozpocznie 
się rozprawa ostateczna przeciw G e n e r a ł ó w o -  
w i et consortes z powodu z a m a c h u  n a  ż y  c i e 
c a r a  A l e k s a n d r a  III dnia 13 marca. W ię­
ksza część oskarżonych jest studentami. Ruzpn- 
wa odbędzie s ię , według wszelkiego prawdop ■- 
dobieiistwa, przy drzwiach zamkniętych btwiar- 
dzone dotychczas fakta upoważniają d- wniosku, 
że spiskowcy pozostawali w stosunkach z zagi_- 
nicą. W ogóle można powiedzieć, it  żądza od- 
g r j w ,nia wielkiej roli była głównym motywem 
kierującym G ener iłowem i towarzyszam. Młodzi 
ludzie chcieli się wyśrubować na bohaterów dnia. 
Jako cc rpus delicti złożone będą na stole sądo­
wym albumy, w których znajdowały się eksplo­
dujące bomby.

Słowiąó«,kie T o w a r z y s t w o  d o b r o c z y n -  
a ° 8 c i  w P e t e r s b u r g u  odbyło dnia 18 b. 
IKihT m rSr°madzenie, na którem było przeszło 
ra k te r°S°p x g ro m ad zen ie  miało uroczysty cha- 
. . ' Prócz wielu innych wybitnych osobisto-
t  A- »jnodu Po-
I l l , ń T e ł |  m inister D e l i a n o w ,  były 

-er ir . I  g  n a t i e w, metropolita petersbur-

godności 
ministra 

i ko­

ski I  z y d o r, metropolita moskiewski J  o a n  j 
u s z  kijowski m etropolita P l a t o n ,  galicyjski ruJ 
sofi! ł A n  N s u m o w i c z ,  siedmiu bułgarskich
oficer Iw  i wielu innych zagranicznych Słowmn.
Toczyły się narady nad p^ żen iem  Bułgaryi i
R u s i n ó w  w G a l i  c y  i n a W g g r z e C ’
k o w i n i e i stosunkam i ’ cerkwi prawosławnej w 
Austro-W ęgrzech. Pi zewodniczącj generał Dur- 
nowo, wychwalał wspaniałomyślność cara, który 
ofiarował 5000 rs. na rzecz biednych rodzin b u ł­
garskich i z żalem zaznaczjh iż >'ala Rosya na 
ten cel ofiarowała zaledwie 4 0 0 0  rs. N astępnie 
oświadczył generał Durnowo, ie  s y m p a t y e  
d l a  R o s y i  m i ę d z y  S ł o w i a n a m i  p o ł u ­
d n i o w y m i  w t y m  s a m y m  s t o p n i u  s i ę  
z m n i e j s z a j ą ,  w j a k i m  w z r a s t a j ą  u S ł o ­
w i a n  z a c h o d n i c h  a s z c z e g ó l n i e j  u C ze­
c h  ó w. Z tych ostatnich więcej niż 6000 oświad­
czyło w listach, pisanych do radcy dworu A. Do- 
brjańskiego, tudzież w osobistych zgłoszeniach, 
swą gotowość p r z e j ś c i a  n a  p r a w o s ł a w i e ,  
co jednak nie może nastąpić ze względu na obe­
cną sytuację polityczną. W końcu uchwaliło zgro­
madzenie dwa tysiące rs. na rzecz ubogich Buł­
garów a 5000 rs. na p r a w o s ł a w n ą  p r o ­
p a g a n d ę  w A u s t r o - W ę g r z e c h .  Odśpiewa 
niem kilku pieśni cerkiewnych, zakończyło się 
posiedzenie w sali rady miejskiej (Bumy), po­
czerń w restauracji Borelego odi<ył się irankiet. 
Podczas uczty przemawia/i Rusini, Czesi, Kroaci 
i Bułgarzy po rosyjsku

O d z n a c z e n i e  U i e r 8 a wysokim orderem, 
mimo ciągłych zapowiadaj dotychczas nie na-

»» .  celu sprow adzeni. , J 2 2  rc !a t„  
gnięcia w sprawie Giers t roł, ,  ^  g  * [  y
przypadku byłoby rzeczl a ■! 1 w tym
tychczas nie powziął w !  Pod?jr* n^  'ż “ T do‘ A  . , . : . , V w tei mierze postanowienia. 
Na wyjaśnienie istotnego stanu rzeczy długo cze- 
kac me będziemy. J

M oming-Post donosi 
G i e r  s e m powstały 
mienia.

Z O d e s s y  donoszą, j j  zarzadzonO m o b i l i -  
z a c y ę  dw unastu s t a t k ó w  w o j e n n y c h  i 
ośmiu łodzi torpedowych M inister marynarki 
Szestakow przybędzie tu w tvm tygodniu celem
mSl t J d  Ĉ noT ^ e j  floty1 wojennej. , .

Nordd. M g .  Zeit. podziela w zupełności za­
patrywania Journal des Debats że fakt udziele­
nia przez cara wysokiego orderu D Giersowi me 
jest bynajmniej zapowiedzią z m i a n y P o 1 i 17 k > 
r o s y j s k i e j .  Udzielenie orderu jest poprostu 
uznaniem ze strony cara po lityk i' p- GierSa” a 
polityka ta jest pokojową, zaś wobec Niemiec mo­
że być obojętną, w żadnym jednak razie me 
W rogą.

i Wieści dochodzące z C z a r n o g ó r y  dowodzą, 
że ta zbroi się nieustannie. Na życzenie monar­
chii austro-węgierskiej zapytywała Porta zastępcę 
Czarnogóry, p. Rakica, o powód tych zbrojeń. 
Rakic przyznał, że C z a r n o g ó r a  s i ę  z b r o i ,  
że przedewszystkiem Turcya tych zbrojeń obawiać 
się nie potrzebuje.

Strat®, która ciężko dotknęła braterską Polsaę 
przsz śmieró wielkiego Waszego Kraszewskiego 
wzbudziła i u nas y, Czechach po bratersku 
wam Życzliwych głęboki sm m ek. Cześkie poli­
tyczne Towarzystwo d k  pilzneńskifco  i piseckie- 
go kraju pospiesza oddać u otv artógo grobu j- 
statm ą cześć wielkiemu pis»rzowi i patryocie a 
prosi Was zacni panowie, byście wyrazili stkfW- 
żytnemu Krakowowi i bratniej Polsce przy jazile 
współczucie obywatelstwa zachodnich Cze-h

_. . . Dr; rrzew odniczący
ocudenci czescy wyrażają bratniem u naroiR i^i 

głębokie współczucie nad stratą wielkiego 
szewskiego.

Moniteur de Romę, organ Watykanu, potwier­
dza wiadomość, że p a p i e ż  z e z w o l i ł  n a  za ­
p r o w a d z e n i e  l i t u r g i i  s ł o w i a ń s k i e j  
w k o ś c i e l e  k a t o l i c k i m  w C z a r n o g ó r z e .
Zmiana ta może się nie wydać na pierwszy rzut 
oka zbyt ważną; gdyż gminy katolickie przyłą­
czone do Czarnogóry na mocy traktatu berliń­
skiego, liczą zaledwie parę tysięcy mieszkańców, 
fakt ten me pozostanie jednak bez następstw.
O ile wnosić można z doniesień z Rzymu, w pe- bem wielkiego powieścio-pisarza J . L Kraszev /  J" 
wnych sforach kościelnych panuje przekonanie, go, prawdziwego przyjaciela czeskiego narodu 16" 
ie  przez zaprowadzenie liturgii słowiańskiej ka- . R udolf Pokornu orz
tolicyzm pozyska na półwyspie Bałkańskim li- W lmien i słowiańskiej młudzież* należacei dń 
czniejszych wyznawców, i że to ostatnia postano- Slav,i w Pradze Czeskiej, wyrazami głeb  I ’ l 
wienie Watykanu stanowić będzie podstawę do nad stratą, jakiej doznał drogi nam  n a r fd °

. ^  •• ttt. u j _.-. w j —  wskutek śmierci wielkieirn k- ___ . .  a Ppmkr

AkuAtnicky etenarsky Spoielc 
alne zebranie czesko-sławiańskiej „ 'dednotv“ 

w Pradze czeskiej wyraża serdeczny ża” n at

że 
znowu

między
ważna

c a r e m  a 
nieporozu-

w  Petersburgu obraduje od kilku dni komi­
s ja  angielsko-rosyjska, mająca oznaczyć y ń ł n o ­
c n ą  g r a n i c ę  A f g ai l  i s t a c  u Berlińsk* o 
respondent dziennika J our. dis Deb. miał spo­
sobność rozmawiać o tej właśnie sprawie z pe­
wnym generałem rosyjskim , przejeżdżającym 
przez stolicę Prus. Generał rosyjski określił po­
łożenie w Afganistanie temi słow y: Przedewszy­
stkiem należałoby się przekonać, do kogo ma na­
leżeć Kodża Sateh, (iniejscuwo»ć położona nad 
rzeką Arnu Daria, niedaleko miejsca, w którem 
się schodzą granice Afganistanu, Turkestanu i 
Bucliary). Bosyanie, powołując się na dawniejsze 
traktaty, roszczą sobie prawo do tego punktu 
podczas gdy Auglicy, którzy 8ą dyplomatyczny­
mi reprezentantam i Afgańczyków twierdzą że 
jakkolwiek inieiscowośó tę odstąp’iono w istocie 
Rosyi, to jednak jeszcze przed dwoma laty zaj­
mowali ją  Afgańczycy. Opierając sie na fakty- 
cznem posiadaniu, żądają oni imieniem Afgań- 
czykow, ażeby fakt ten zatwierdzono traktatem, 
w ypadek, o którym delegaci angielscy wspomi­
nają, zdarzył się w istocie. Afgańczycy korzy­
stając z tego, że granica nie była jeszcze ozna­
czoną wtargnęli w okolicę odstąpioną Rosyi : 
wypędzili z Kodża Saleh koczująuych tam turke. 
stanskich ptetąrzy wraz z ich trzodami. To na­
ruszenie cudzego obszaru nie może stanowić je 
(mak podstawy prawa własności.

Ten sporny punkt, Die mający zresztą wiel­
kiego znaczenia ani poó handlowym ani pod 
wojskowym względem, mógłby z łatwością być 
usuniętym, gdyby Rosya nie była zniewoloną za- 
cUować sobie urok , tak niezbędny dla każdego 
mocarstwa w Azyi. Można się jednak spodzie­
wać, że sprawa zostanie w Petersburgu bez tru­
dności załatwioną, gdyż kwestye czysto lokalne­
go znaczenia nie mogą wywierać tam na prze­
bieg układów takiego wpływu jaki w jw ierały 
dopóty, dopóki układy toczyły się w Azyi na 
terytoryum spornem.

O powstaniu plemienia Ghilzaj nie ma gene­
rał rosyjski żadnych pewnych wiadomości. Sądzi 
on je d n a k , że emir Afganistanu nie może zby­
tecznie polegać na mieszkańcach północnych pro- 
wincyj, które zamieszkuje ludność pochodzenia 
turkestańskiego, sympatyzująca od dawna z mie­
szkańcami rosyjskiego Turkestanu.

Wczoraj nadeszły z Afganistanu znowu bardzo 
niepokojące wiadomości. Em ir A bdurrham an wy­
słał na poskromienie, powstańców dwa pułki pie­
choty, dwa pułki jazdy i bateryę dział. Zarazem 
rozeszła się w Afganistanie i Indyach pogłoska, 
ż« R o s y a n i e  z b l i ż a j ą  s i ę  z w o l n a  d o
w ą w o z u  z u t l i k a r s k i e g 0-

Ze względu na toczące się w Petersburgu  u- 
kłady pev ne zdziwienie wy^ °  Ż“ “ ° Ż® tełeg.ra“  
Tmeąa z doniesieniem ^  ^aier rcjsyjaki p. 
L e s s a r ,  który dotychczas m  miq,Bcn badał 

; cfraiPtriczne stosunKi,
«yji
ran

Liwerpoolu

geograficzne i strategiczne stosuuai, a obecnie
Ł r , L  .  p r i t
misji, jostat m «1» “ ° X  g lJ m k»n-
sulem rosyjskim w Liwerp ‘ j ,

Z Petersburga donoszą, że n KonyJ odz wojsk 
rosyjskich w Turkestanie, g ■ , w, zazą-
dał posiłków i nowyer zapadów pr^ b °rtw  i amu­
nicji. Z Modlina miano u* i‘»we Wy8łac do
Odessy 'ż n i n y  zapafl X ek 1 Wideł.
Transport ten je .t przeznaczony dla wojsk ro­
syjskich w Azyi.

Do Taahlattu Szepsa donoszą z B elgrłd u: Za-
nosi s i f ^ a  Prz« %  T m'n'3tr tw i»- O ba­
wia' sie tu także jakiejś akcyi ze strony Czarno­
góry Wreszcie uważają wyjazd królowe, za mo. 
żebny i za objaw przesilenia w iodz:n-e królew­
skiej Wiener Z * tun9 zaznacza ruvrniGŻ 
w Belgradzie p o g ^ k i  o przesileniu. ■

nowej Unii na Wschodzie. Z drugiej zaś strony 
może to ustępstwo Rzymu dla katolików czarno­
górskich zachęcić inne katolickie ludy słowi ni­
skie do podobnych żądań. Nie należy zapominać, 
że sroacki biskup S t r o s s m a y e r  występuje 
oddawna w obronie słowiańskiej liturgii; agita­
c ja , przedsięwzięta w tym kierunku, nabierze te­
raz większej siły. W Wiedniu i Peszcie nie będą 
zapewne życzliwem okiem patrzeć na ten  nowy 
ruch w świecie słowiańskim. Już pized kilku ty­
godniami donoszono z Rzymu, że układy z Czar­
nogórą przewlekają się jedynie z powodu oporu 
rządu austryackiego. Sądząc zaś z głosów po<- 
urzędewej prasy wiedeńskiej możnaby przypu­
szczać, że w austryackiem m inisteryum  spraw za­
granicznych nie spodziewane cię do ostatniej 
chw ili, iżby cała sprawa zakończyła się tak ko­
rzystnie dla Czarnogóry.

Echu z pogrzebu 
i  p. J. I. Kraszewskiego.

Do Komitetu pogrzebu ś. p. J . I. Kraszew­
skiego na ręce dra Szlachtowskiego, oraz innych 
członków, nadeszły w dniu pogrzebu następujące 
telegramy:

Samborska reprezentacja powiatowa przyłącza 
się do orszaku pogrzebu ś. p. Józefa Ignacego 
Kraszewskiego, a wnosząc modły do Boga za po- 
kOj Jego duszy, wyraża głęboki żal z powodu 
zgonu tego nestora literatury ojczystej.

Dr. Karol Pawliński.
Nie mogąc z powodu choroby przybyć na po­

grzeb, zasyłam w im ieniu bursy J. I. Kraszew­
skiego w Stanisławowie, wyrazy najgłębszego ubo- 
"ewania z powodu zgonu nieodżałowanego autora.

Brykceyńsk i 
Razetn z W ami żegnamy drogie nam zwłoki 

dobrze ojczyźnie zasłużonego ś. p. Józefa Igna­
cego Kraszewskiego.— Reprezentacya ieraelickiej 
gminy wyznaniowej w Samborze.

wskutek śmierci wielkiego Kraszewski e* 0 P r ' 
syłamy 8wo,e sym patye do waszego a b r a t n i ^  
nam narodu w nadziei, że nad«,daie doba ws ił 
nej, nierozłącznej, duchowej pracy

L iteram i Recmsky spolek Slaoia.
Z powodu śmierci wielkiego Słow ianin- & prae- 

dewszystkiem Polaka, sławnego poety i powie- 
ściopisarza, Kraszewskiego wyrażamy całemu na­
rodowi polskiemu głębokie współczucie. Wieczm. 
mu pamięć

Sokoł w Niemieckim Lrodzi ,. * 
Głębokim smutkiem przejęte są wszystide Ko­

ła czeskie z powudu złożenia na w'eczny spo­
czynek największego polskiego pracownika. Zmo- 
gjły jego rozlegać się będzie wieczna sława Kra­
szewskiego. żiedal. czasopisma czes) ieMAarądU

Dr. Ckodonmsky. 
Stowarzyszeni* nauczycieli i ueaniów płowaiw- 

skiego gim nazjum  Aleksandra I. przesyła swoje 
współczucie i zal braterskiemu polskiemu naro­
dowi nad stratą wielkiego pisarza. Pragniem y 
szczęścia dla Waszego narodu, życząc, abyście 
mieli jak najwięcej takich synów jak Kraszewski 

Filipopol Tatart prezes.

K ury er Lwowski pisze:
„Gasiciele“ krakowscy chcieli, jak wiadomo 

ile możności najmniej manifestacyjnie urządzić 
lojTzeb Kraszewskiego. W  szczególności zwę­

żało im na stłum ieniu żywego słow a, które w 
takich razach łatwiej wciska się do serc i um y­
słów. Z tego powoai? przyjęto do program u tyl- 
ro dwie przemowy świeckie, a o d m ó w i o n o  
głosu reprezentantom  l i t e r a t u r y  i m ł o ­
d z i e ż y .

„Ze się stało inaczej, głów na w tem zasługa 
delegacji lwowskiej, która przybywszy ' dnia 17 
b. m. dn Krakowa upom niała się 0 głoc prae- 
dewszystkiem dla siebie, o głos dla stolicy kra­
ju , której nieboszczyk był obywatelem honoro­
wym. Po dłuższych, dość nawet przykrych uwa­
gach — wśród których m usiano się nawet od 
woływać do praw gościnności, prezes kom itetu dr.

Pamięć i modły nasze za ś. p. Józefa lg n ą c e -1 Szlaehtowski uczuł się zniewolonym do wzno- 
Kraszewskiego łączymy z W am i i z całą wienia tej sprawy na posiedzeniu kom itetu , któ-go

Polską.
Gzy teinie j Jska w Samborr 

W yrazy rzewnego sm utku i głębokiej żałoby 
z powodu śmierci Kraszewskiego.

Za czytelnię polską w Czerniowcach
T . . Em anuel Dworski.
Im ieniem  reprezentacyi m iasta Czortkowa wy­

rażam najszczersze współczucie z p ( Wodi dzisiej­
szego sm utnego obrzędu narodow ego .- Bu "mistrz

W  tym dniu żałoby wyrażamy u c z u r i^ ż a lu  
z powodu niepowetowanej straty.

Towarzystwo polskie w Nama 7  ^ dee\  
czymy się z Wami. k l w t l J  T r  ' h '

Towarzystwo robotników  polskich w P arvż, 
prosi p. prezydenta wyrazić w im ieniu tegoż To 
warzystwa wyrazy kondolencyi i g łę b o k i!^  / ? ’ 
rodzinie K raszew skiego, naszego w i e l k S  
tryoty i nieodżałowanego obywatela. Pa'

Kolonia polska w F ilio p o lp  z e b ra t%>d n ia * 'l8 
kwietnia na nabożeństwie żałobnem , łączy sie ,

groS t s z a tk o m  śm iertelD j a, K ra8zewsS g 0ZM e°

Polacy z Sofii, , S p u y ń t ,
duchem udział w oddaniu czci zw tek6’ p r^ )mu^
dowanego pracow nika narodoweg.'-^ Ł m M “ ° r:

prawdziwemu idei świetei ra?CZenilIkowi
hoH  najszczerszy S iS ^ S L

Nad otwartą m ogiła tvtana Pradze.
dam hołd najwmkszei czci 7 , PX 7 P° lskleJ skl“- j więaszej czci. Za sbornil: slovansky

T,)7Afn„ ;  17- „ , .  Edward Jelinek.
Datrvncia > Szew8klem“ wielkiemu mężowi 1 
wienlao ’ wndmu poecie 1 dramaturgowi składa 
wieniec na m jgile N arodni Dioadlo w Pradze 

o tcramlik prezes, prof. Durdil. wiceprezes 
n , * Subert sekretarz.

bnl«^ ^ Z6n.1 wieczorem wyborcy m. Smichowa 
o* t  ? Wami nad grobem  wielkiego geniui zu 

wianszczyzny i wznoszą szczery okrzyk: Sła- 
a Kraszewskiemu. Dr. Stepnicka
XT prezydent zgromadzenia wyborczego-
Nad stra tą  tak wielkiego syna Polski Kras» |* ‘ 

shiego wypowiada najgłębsze w s p ó ł c z u c ie  1 

„Sękół" Smichowski. Starost,
Śmierć Kraszewskiego jak w ielta ',? • z tego 

przyjaciół ludzkości całego świata' . /,łeChówl 
powodu żal braci Polaków i braci v  cJ]owa 
Sława mocarzowi myśli i Krakowowi, g michowa. 
go w łonie swojem. Rada nimer.

grobem wiel-
Bolejemy z Wami nad "wl®Zdu. Duch jego 

kiego syna bohaterskiego j nami.
wiecznie żyć będzie m i« d z j_ , r  Bjjiichowie.

y ^ J Z j d ń S i  o tratę W aszegoZ całą Słowiańszczyzną a“  6
i naszego w Smichowie.

Nad stratą ulubieńca waszego narodu Józefa 
K -alew skiego płaczemy łzami szczerego żalu i 
w S  z bratnim^ narodem polskim pochylam y 
czoto nad grobem wielkiego męża. Zm arł on ale 
duch jego żyje i żyć będzie po wszo wieki.

Gtenarsky Spółek w Pradze

, -J zwołano na godz. b popołudniu Po upływie 
dwóch godtiz Jwjadomiono 
że będzie mogła zabrań głos, a- s ł o ń  fo t  sas 
przełamano program pierwotny, l a e i o n  i za­
twierdzony przez n a j  w y ż f  z a władza ( ją t  tw ier­
dził p. Szlachtowski), więc w konsekw encji 
przyznano takie głos panu Pietkiewiczowi (P, u.  
gowi z Warszawy) i panu Jaworskiemu akade.

m ‘kl:Twnocześnie z niemałem zdziwieniem dowte- 
działa się delegacja lwowska, ie  o b e c n ,  n a  
do s i e d z £ n i u k o m i t e t u  k c n i s a r  p o l i -
c y i *p UJ  fl ^ t n e r  "zastrzegł sobie cenzur, tych 
mów Pp. Pietkiewjcz i Jaworski poddah się J e j  
z konieczności wobec osobliwych 
przez sam komitet stworzonych Wybrany »  
mówca z ramienia reprezentaty 1 u owa.gejowski 
p r o f e s o r  u m i w e r s y t e t - u  dr. B o - g w s n ,  
dwukrotnie nachodzony w ho jlu  ] dyrek- 
n j  policyjnych .  n .w X  “ P S &  L -  
tora policji, postąpił sobie bard jioyii aie
mawiając nietylko fatygow ania^ S zanUeria. 
i przedkładania osnowy tę g i, ołosu, go-
Oświadczył, że raczę; się ^  pozwa.a,
dność bowiem jego m o c o d a w ^  ^  .
aby był inaczej traktowany; • . 0 w y Ł  a .
Szlachtowski, od których P samego
g a ł a  przedkładania1 ^  afl 5.
Szlachtowskiego wyrażn Eoszkow8kiego ruanj

Na tem stanęło. «  wraieI1«, ,  iu e -
czytelnikom, zrobił P P )0„rzebv»w«g«. nie 
którzy członkowm konwitetu p  g ^  w ń  
taili później swego zadowolenia hon^
la taki obrót, który s a l w o w a t a j n y c h  
komitetu, dz.ałającego p uwolnić sie
sier stańczykowskich, P ?
nie niai dość eity. ^  również należy,

„Naciskowi tem“ P j m i  J9dneg0 29
na PogrzeJ ®  ;£w iał?ść  ^ K h  ka u jaw niła  8ię t  
wanego, “ “  u  cproc* Karola L ew akow sk iL

°Jg £ *  *  kof Clele ^ f cklAm P ^ e d  rozpocz ,  
riem nabożeństw a pos użyło do anegdoty, kursu ­
jącej od wtorku po całym Krakowie, według któ­
rej Dam Kraszewski z krypty dał mu stanow cza
odpowiedź11.

K r o n i k a .
K ra k ó w t 21 kwietnia.

Wczorajszy numer naszego dziennika skenfiike-
wała c. k. prokuratorya za artykuł p. t.: „Niemcy, 
Austrya, czy Rosya. “

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. J. L Ilra-
szewskiego odprawi się. jutr# o godz. 10 rano w 
kościele św. W ojciecha, staraniem Koł* art -lit Na- 
b'żeństwo odprawi ks. Polkowski

Echa Z pogrzeDU ś. p. Lrabzewskiego Imieniem 
reprezentacyi gminy miasta Wadowic bswua w Kra­
kowie delegacya, złożona z pp. prezesa Brosiga, je­
go zastępcy Kurowrkieg#, rudrych dr. Iwańskiego i 
noteryusza W ilo«>ńssaego. Deputacya złożyła wie- 
nieo ufi trumnie
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Czytelnia polska w Wadowicach zamiast wieńca 
postanowiła ułożyć zebrany kwotę na sarkofag.

Wieniec na trumnę od akademików petersbur- 
skich złożyła umyślnie przybyła deputacya z dwóch 
akademików złożona.

Zawiadamiają nas z wiarygodnego źródła, iż na 
pogrzebie było 8 członków zakonu 00 . Jeznitów. 
Przypuszczamy, iż musieli to być ludzie młodzi i 
dlatego przez reportera naszego uważani byli za 
elewów seminaryum duchownego.

Z Dubiecka złożył osobiście wieniec na trumnie 
hr. Stanisław Konarski.

W dniu pogrzebu po południu już do komitetu 
pogrzebowego nadesłano cztery piękne wieńce na 
trumnę ś. p. Kraszewskiego: metalowe od Rady po­
wiatowej w Śniatynie i od „wielbicieli talentu," zaś 
s kwiatów jeden wieniec z Wrocławia i drugi z Prus. 
Wszystkie złożono na Skałce.

Członek komitetu p. Rzewuski zaproponował, aby 
wszystkie wstęgi od wieńców złożonymi zostały w 
Muzeum Narodowem.

Z wieńców złożonych przez krakowskich akade- 
miKÓw wymienić jeszcze musimy: od słuchaczy wy­
działu prawa, ed „Towarzystwa wzajemnej pomo­
cy" i „Filaretów."

W lokalu „Zdrowia" podejmowała młodzież aka­
demicka gości ze Lwowa i Warszawy, a na zebra­
niu uchwalono odbyć zjazd akademików polskich 
podczas otwarcia gmachu nowego kollegium uni­
wersytetu.

W ieniec od prawników w u  .rawskich nieśli pp. 
dr. .Brzeziński, Kramsztyk, Tatarkiewicz, Urbano 
wski, Supeoht. EUmik yę Kmryer i  War**- repre­
zentował p . Alfred Szczepański. W ieniec *boru izra- 
elickiego w Krakowie nieśli pp. M endelsburg Al­
bert, Spira Jozue, Landau H łrsch, Susser M., Leben- 
keim, Anisfeld i p. Pelikan, sekretarz ZDoru.

Wieniec czytelni ludowej w Bierzanowie nieśli 
wieśniacy: Wcisło Paweł, wójt, ślusarek Tomasz, 
Słowik Stanisław. Rada powiatowa dąbrowska: de­
legaci: hr. Męeiński, Gaszyński, Wędkiewicz.

Delegatem gminy Zagerzyn był na pogrzebie kie­
rownik miejscowej szkoły p. Maryan Chruśliński. — 
Zwierzchność gminna wystosowała do komitetu po- 
grzebowegc pismo w gorących wyrazach określające 
doniosłą stratę, poniesioną przez śmierć J. I. Kra­
szewskiego.

Dwaj delegaci cechu rzeźniczego nieśli obok ka­
rawanu i trumny osłonione krepą miecze, jeszcze 
przez króla Jana Kazimierza nadane czeladzi rzeźni­
czej za bohaterską obronę baszty cechowej i forte- 
cznej. Insygnia te po raz ostatni użyte były na po­
grzebie ś. p. prezydenta Dietla.

.Na Skałce złożono wczoraj wieńce od Klubu pol­
skiego w Dreźnie, od przemysłowców polskich we 
Wrocławiu i od mieszkańców Skały.

Sarkofag jest już na ukończemu, a tłumy publi­
czności odwiedzają jeszcze podziemia kościoła na 
Skałce, wynosząc za sobą na pamiątkę listki z ża­
łobnych wieńców.

Z polecenia zarządu głównego Towarzystwa pe­
dagogicznego złozono na trumnie ś. p. Kraszewskie­
go wieriec z napisem: „Towarzystwo pedagogiczne 
członkowi honorowemu." Wieniec ten złożony był 
równocześnie z wieńcem hrak. Towarzystwa Oświaty 
ludowej.

Wyższa szkoła rolnicza w Dublanach reprezento 
waną była na pogrzebie przez trzeoh delegatów, 
niosących wieńce r  kusu  VA .gźw z poza ł d e g«»yi -

Kolonia czeska w Krakowie złożyła piękny wie­
niec na trumnie ś. p. Kraszewskiego.

Od reprezenlaoyi powiatu bobreckiego nadesłano 
również wieniec.

Do komitetu pogizebowego nadszedł dziś z P a­
ryża piękny wieniec ze sztucznych fijołków z szar­
fami pąsowemi i czarnemi. Nadesłało go międzyna­
rodowe Towarzystwo litbrackie.

O pogrzebie 6. p. J- I. Kraszewskiego. Wie­
deńska AUg. Ztg. w artykule swym utrzym uje, iż 
„szlachta polska jedynie nie b ra ła  żadnego u d z i u 
w oddaniu ostatniej czci zm arłem u pisarzowi. es 
io  wzmianka zupełnie u ie z g o d n a  z praw dą, ar zo 
liczne bowiem deputaoye Bad pow iatow ych, przy­
byłe z wieńoami, reprezentowane były przez swych 
prezesów i w ic ep re ze só w , a  więc przez zienfian — 
szlachtę. W ia d o m o ść  powyższa odnosić się może tyl­
ko do p e w n e g o  odłamu naszej arystokracyi i jej nie 
bezinteresownych służalców, którzy zdawna pozbyw­
szy się uczuć narodowych „świecą nieobeenością" 
przy wszelkich doniosłych aktach i momentach ży­
cia narodowego.

Czytelnia akademicka urządza w swoim lokalu 
dnia 25 bm. wieczorek ku uczczeniu pamięci ś. p. 
J. I. Kraszewski go.

Dr. Smolka, prezydent Rady państwa, dziś rano 
pospiesznym pociągiem przybył ze Lwowa do Kra­
ks w a.

Komendant dywizji jazdy w Krakowie, generał 
porucznik Henryk M e r o 11 , otrzymał przy przenie­
sieniu w stan spoczynku order żelaznej korony 
klasy II- A generał hr. B e r c h t o l e h e i m  został 
mianowany komendantem tejże d j wizji.

Sekcya prawnicza Rady m^jekiej w tych dniach 
zastanawiać się będzie nad sprawą ustanowienia w 
mieście sądów ro z jem czy ch . a e y spodziewać, 
iż zasiadający w sekeyi pp- a wo aci, jed n o g ło śn ą  
uchwałą dadzą wyraz pożyteczności i niez ędnej po­
trzeby wprowadzenia w życie tej 0CZekiwaaej 
przez uboższą ludność instytucji. ,

firnach giełdy zbożowej w K rakow ie stanąć ma 
naprzeciw hotelu lwowskijgo, obok Rondla bramy 
Fioryańskiej. Magistrat na jednem z najbliższyc 
posiedzeń przedłożyć ina Radzie plany i kosztorysy. 
Budynek ma być parterowy, posiadać będzie dwa 
wolne skrzydła dla interesowanych w handlu zb®' 
żewym, w środku zaś kawiarnię. Koszta budynku 
wyniosą do 14.000 złr. Wobec rzeczywistej potrze 
by ożywienia stosunków handlowych i ułatwienia 
ugćd, zawieranych dotąd na targu kleparskim pod 
gełem niebem, pożądanem jest najszybsze przystą­
pienie do zamierzonej budowy.

*  Komitetu Wyetawy krajowej. Projekt urzą­
dzenia osobnego pawilonu balneologicznego, poru­
szony przez cortąd zdrojowy w Iwoniczu musiał być 
zaniechany, Htowiem. tylko zarządy zdrojowe w Iwo­
niczu, Lubieniu, Morujnie i Wysowy oświadczyły 
gotowość przyczynienia aię do kosztów budewy pa­
wilonu balneologicznego. Okazy przem ytu zdrojo­
wego będą więc umieszczone w n* a innemi okaza­
mi, należ„cemi do grupy 26.

Do grupy 26 (farmacya, balneologia, leczsenie i 
pielęgnowanie chorych) nadesłało już dekfar*«ye bar­
dzo wielu wystawców, z pośród których wymienimy. 
Prof. Adamkiewicz — popi m, elektroda dyfuzyjny, 
preparaty mikroskopowe; Golichowski —  wody mi­
neralne Bztuczne, woda kolońBka, wina lecznicze; 
Jakubowski — przetwory waaelinowe; fcdr. Laskie*

wicz — preparaty patologiczne, wzory i druki; Li- 
pomann — przetwory mleczne; Lipiński — konser­
wy rybne; Mann —  bandaże; Malewski — koi ki 
apteczne; Meissner — wózki dla chorych; Rummel: 
cukierki słodowe; Raflnerya nafty A Skrzyńskiego— 
gazolina, benzyna, waselina; Wydawnictwo dzieł le­

karsk ich  — nakłady dzieł; Zarząd klinik — wzory 
i druki administracyjne.

Magistrat zatwierdził piany budynków wystawy 
krajowej, na Błoniach projektowanej.

Z atarg , oddawna trwający pomiędzy majstrami 
a czeladzią cechu szewców tutejszych, rozstrzygnęło 
namiestnictwo orzeczeniem, iż § 4 statutu cechu, 
wobec obowiązującej ustawy pizemysłowej. stracił 
swą moc prawną. W zasadniczem orzeczeniu ua- 
miestnictwo wyjaśn a , iż 'zeladz! szewskiej wolno 
jest pracować na rzecz majstrów także i po za 
waisztatam i. w własnych mieszkaniach prywatnych

Na Grzegórzkach ma zostać zbudowaną stajnia 
obserwacyjna dla byała rzeźnego i zwierząt podej 
rżanych o zarodki chgrób. Koszta stajni z kilku 
przedziałami dla przechowywania zwierząt i a mie­
szkaniem dla dozorcy wyniosą około 6000 złr. Od­
powiedni wniosek przedłoży magistrat sekoyi gospo­
darczej Rady.

Szyldy lekarskie. Od niedawna przyjmuje się w 
Krakowie chwalebny, a w całej już Europie usta­
lony zwyczaj wywieszania na bramach kamieniu ta­
bliczek, wskazujących przechodniom mieszkanie leka­
rza. Do kilku dawnych takich szyldów, ułatwiają­
cych w nagłej potrzebie znalezienie lekarskiej po­
mocy, przybywają w ostatnich dniach nowe, z d a ­
niem naszem pożądane i bardzo właściwe.

‘ Otrzymujemy następujące pismo: Dziś pocho­
wałem na cmentarzn krakowskim nieszczęśliwego 
wygnańca z Prus z Torunia, szewca Jana J a s i ń ­
s k i e g o ,  kawalera lat 31 mającego, rodem z Płoń­
ska w Królestwie Polskiem, mającego tam rodzinę, 
co dla jej wiadomości ogłasza się. Wygnany z To­
runia 14 września 1885, przybył do Krakowa 18 
września 1885. Ksawery Konopka.

W kasynie powszechnem 23 bm. odbędzie się 
dla członków promenade-concert, następnie tańce 
Począt-k o godz. 8 . Bilety na promenade-concert 
wydawane bedą w kasynie w dniach 21 i 22 bm. 
pomiędzy godz. 7 a 9 wieczorem. Wstęp wolny dla 
członków, ich żon i dzieci, inne os-by, majice pra­
wo wstępu w myśl § 14 i 16 statutu, płacą 1 złr. 
za bilet.

W sprawie spoczynku niedzielnego. Przedsię­
biorstwo, budujące obecnie w Krakowie kolej cyr- 
kumwalacyjną, wniosło przed niedawnym czasem 
do m agistratu, jako władzy p rz e m y s ło w e j,  podanie
0 pozwolenie prowadzenia robót ko l e j owych  ze wzglę­
du na wyznaczony termiu bardzo pilnych, także 
w niedziele i święta

Uchwałą swoją z dnia 22 lutego h. r. do 1. 365-3 
nie uwzględnił jednak magistrat powyższej prośby, 
motywując odmowę brakiem ważnych powodów.

Na skutek wniesionego ze strony przedsiębiorstwa 
rekursu, namiestnictwo uchyliło odmowną rezolucję 
magistratu, zezwalając na żądanie prowadzenia ro­
bót w Diedziele z powodu, że roboty te „ze wzglę. 
dów publicznych uważane być muszą jako nieod- 
włoezne, które z mocy art. 5 rozporzą lżenia rnini- 
steryalnego z dnia 21 września 1885 dz. u. p. nr. 
143 także w niedziele wykonywać wolno i nadmie­
niając zarazem, że do dni świątecznych postanowie- 

™*»wy o odyynozyuku niedzielnym zastosowania 
nie uiają. “

ćwiczenia broni batalionów obrony krajowej w 
Galicyi i Bukowinie odbędą się w bieżącym roku 
wyjątkowo w trzech okresach, mianowicie: p i e r w  
s z e ,  względnie wstępne ówicz°nie broni, w czasie 
od 27 kwietnia do 22 maja włącznie; d r u g i e  od 
27 maja do 23 czerwca; a t r z e c i e  od 27 czer­
wca do 24 lipca.

Z teatru. Wczorajszy występ kwartetu szwedz­
kiego zapełnił znowu szczelnie salę teatralną. W 
zmienionym programie śpiewacy szwedz"j mieli spo­
sobność jeszcze wszechstronniej rozwinąć i dać po­
znać zalety swego śpiewu. Program i tym razem 
składał się w najznaczniejszej części z utworów' i 
pieśni ludowych skandynawskich, w których wyko­
naniu śpiewacy są prawdziwymi i niedoścignionymi 
mistrzami, w  śpiewie ich przejawia się ów odrębny 
zupełnie charakter poezyi skandynawskiej, traktowa- 
nej z eałem przejęciem się i zrozumieniem. Staran­
ne w najdrobniejszych szczegółach wykonanie, ideal­
na zgodność i harmonia pięknych głosów sprawiają, 
że jednostajność programu nie urozmaicana utwora­
mi większej wartości muzycznej nie nuży bynaj­
mniej, co w innych warunkach byłoby koniecznem 
następstwem. PodoDnie jak przy pierwszym wystę­
pie rzęsiste oklaski i liczne wywoływania zniewoli 
ły śpiewaków do powtórzenia kilku numerów pro­
gramu.

W przestankach odegrano „Bilecik miłosny" Ba­
łuckiego oraz „Consilium facultatis" Fredry. Obie 
jednoaktówki wypadły bardzo gładko, dzięki wybór 
nej grze pp. Janowskiego i Siemaszki.

Śpiewacy szwedzcy wystąpią jeszcze dzisiaj t. j. 
we czwartek oraz jutro w piątek po raz ostatni z 
nowym zupełnie programem. Miłośnikom śpiewu, 
którzy kwartetu słyszeć jeszcze nie mieli sposo­
bności, gorąco polecamy dwa te ostatnie występy.

wp
Sobotni benefls p. Leona Stępov. skiego jest ostat­

nim w bieżącym sezonie. Odegraną zostanie głośna
1 jedna z najlepszych komedyj W. Sardou: „Mało-
dzfe*°Zan*eU S DourSeois I*on* d’Arey). Spo- 

8i? można, że publiczność nasza chętnie
wód u’7 Da Przedstawienie i da tern samęm do
tyście uti*̂ en*0wanemu i pracowitemu ar-

b. m. we wsi Kamlicze, w, u. ui. we wsi nam nożę, w
® • taryfie*’^  “kflhtach Łucka, zmarł blisko
stUletnl, Lwich w aw A r c z y n o ;  s k i, b. oficer b . wojsk p°Jskl; h . w ^ ran J ę  w ’ 1789 r>
liczył więc w chwui ^  gg ^  Kozp0czął on 
z»wód żołniers J letni młodzieniec w szere­
gach armi’ n*p® eo 1 u®zestniczył we wszyst­
kich kampaniach, az 1 ku pierwszego cesar­
stwa we Francji. S. P- . był nietylko
naocznym świadkiem bona ego zg01lU wa j,jzefa 
Poniatowskiego, lecz wspólnie z ukn hinymj towa_ 
rzyszami usiłował ratować tonącego zbyt pcgno nje_ 
stety. Okoliczność ta w stanie siu y weterana była 
zanotowaną i Arczynowski, podówczas B ie rt,^  0_ 
trzymał krzyż legii honorowej. Chwilowo przemy, 
niwszy oręż na lemiesz, dopiero w r. 1822 Wstąpjj 
Jo wojska powtórnie i w 8 pułku liniowym dosłu­
żył się stopnia mąjora. W 1833 r. jako h. pułL i- 
wnik, kaleka bez ręki, którą utracił w bojach, osiadł 
w rodzinnej wiosce Kamlicze.

W Warszawie zmarł Ludwik W e r y h a  D a r  e* 
w sk i, doktór medycyny. Urodzony w Turyniu, po­

wiecie ihumeńskim, gub. mińskiej w dniu 11 s ty ­
cznia 1818 roku, ukończył fakultet medyczny we 
Wilnie. Od r. 1837 praktykował w gub. wscho­
dnich w r, 1884 przybył do Warszawy i iu został 
ordynatorem szpitala Dzieciątka Jezus, następnie w 
instytucie położniczym. Obowiązki te gorliwie spra­
wował do r. 1861, pracami swemi zasilał Tygodnik 
lekarski, który od r. 1848 zamieszczał liczne roz­
prawy jego pióra z zakr«su akuszeryi. Z prac po za 
lekarskich zasługuje na uwagę traktat; „O używa­
niu przedimka w języku francuskim" dotąd w ręko­
pisie. Weryha, jako zdolny lekarz i uczciwy czło 
wiek, dobrze się społeczeństwu zasłużył.

W Nowym Targu zmarł prawie nagle na u lar 
mózgowy, adjunkt urzędu podatkowego Adolf R o- 
ż £ n k o w a k i, zasłużony i sumienny bibliotekarz 
miejscowego kasyna.

Z kolei Karola Ludwika. Bez względu na zmia 
ny temperatury nje będą nadal pociągi osobowe na 
kolei Karola Ludwika ogrzewane.

Zapiski policyjne. W policyi znajduje się koc 
szary z lampasami bronzowemi, sztuczka materyi 
granatów-j, tudzież kawałek podszewki, które ode­
brano od Jana Myg^y j Wincentego Miki, a którzy 
mieli te przedmioty znaleźć w połowie czerwoa zr. 
na placu Katarzyńskim.

j Antoni Goc, liczący lat 42, z Kopaliny pod Bo- 
I chnią, którego jeezoze 1883 r. sąd obwodowy w No- 
j wym” S ączu  za kradzież na 4-letnie ciężkie więzie- 
1 nie skazał, zbiegły w drodze do Wiśnicza, został 

ouegdai przez strażnika cywilnego Feilera z ekspe- 
dytury podgórskiej na Razimierzu przytrzymany.

Józef Ślusarczyk, 78-letni wyrobnik z Rząsowie
118 bmy r r r  ■ ,ogowy Pijak, który jeszcze d. 
,1 8  bm. w Raków,cach pod Krakowem nożem , rze-
I . j 1? ,e}lcIa >̂ Jel[lak rozbrojony został, powiesił 
j się dzisiaj w nocy w Jhkowioach w realności 1. 18 
, w ogrodzie i został rano znaleziony już b«z życia.
| Sucha, 20 kwietnia. (Koresp. N . Ref.). Dziś 
j odbyło się nabożeństwo żałobne za duszę wiekopo- 
I mnej sławy J. I- Kraszewskiego. Sarkofag przystro- 
i jony suto kwiatami, ozdabiał portret zmarłego, oko­
lony wstęgami wieńca „od Polek." Kościół był prze- 

i pełniony, a z miejskowej inteligencji nie brakło ni­
kogo. Dziatwa szkolna j panienki z tutejszego kon­
wiktu, pod dozorem grona nauczycielskiego, wypeł­
niły szczelnie i tak już pełną nawę kościoła. Na 
szczególną wzmiankę zasługuje obecność reprezen­
tantów tutejszych izraelitów Podczas nabożeństwa 

| przegry wała orkiestra mieszczańska żałobne marsze,
I a w przerwach odśpiewał lud cały hymn „Boże coś 
Polskę.“ Czcigodny nasz proboszcz, ks. kanonik Pro- 
ener, wygłosił z ambony mowę wysoce patryotyczną, 
podnosząc prawość charakteru, niespożytą siłę du­
cha, ogrom Pracyi a przedewszystkiem niczem nie 
ugięty patryotvzm ś. p. J. i Kraszewskiego, który 
n'e dał się sProwadzió z raz obranej drogi, — a 
podnosząc chwałę narodu, wytykał mu z miłością 
iście synowską błędy i wady; pracując nad pod­
niesieniem poziomu wykształcenia narodu, podawał 
mu tylko zdrowe ziarno. Mowa kapłana 'wywarła 
na słuchaczach silne wrażenie. Wzniosłą była chwila, 
kiedy lud cały zanucił ehórem tysiąca głosów hymn 
„Boże coś Polskę", zaintonowany przez urzędników 
skarbu hr. Branickich i urzędników kolejowych, a 
śpiewali razem i izraelici.

Jasło, 20 kwietnia. (Koresp. N . Ref.). Na wnio 
sek p. Ludwina Dzianotta Rada powiatowa jasiel 
aka na Odsiedzeniu dn. 19 bm. przez powstanie 
wszystkich członków wyraziła najwyższą cześć dla 
ś. p. J . I  Kraszewskiego, co w księdze uchwał 
zapisanem zastało Na fundusz stypendyalry dla 
Polek, kształcących się w wyższych zakładach nau­
kowych, Rada przeznaczyła 25 złr. Gdyby zaś u- 
tworzenie tego funduszu nie przyszło Jo skutku, 
kwota powyższa ma byó obroconą na sarkofag dla
ś. p. Kraszewskiego.

Zakliczyn nad Dunajcem, 20 kwietnia. (Koresp.
-V l ie f  I We wtorek odbyło się o godz. 9 rano 
solenne żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. J . I. 
Kraszewskiego, odpiawione przez proboszcza ks. Och­
mańskiego, przy licznym udziale tutejszego i Oko­
li -znego duchowieństwa. na którem było wiele pu­
bliczności , tak z miasteczka, jakoteż i z okolicy. 
Nabożeństwo sprawiło niezwykłe wrażenie, bo było 
nrządzone z całą możliwą kośeinluą okazałośoią. Ka­
tafalk był bardzo ładnie przybrany festonami, kwia 
taun i popiersiem zmarłego otoczone r  wieńcem 
laurowym z szarfami, których widniał napis: 
„Pamięci J. I. Kraszewskiego, Zakliczyn z okolicą." 
Za co też wszystkim, a w szczególności ks. probo­
szczowi, wyuurzamy serdeczne „Bóg zapłać". Po­
piersie i wieniec oddano s! kole tutejszej 4-klasowej 
do jednej z sal szkolnych na pamiątkę

Rudki, 18 kwietnia. (Rorespt N . Reformy). Dziś 
za staraniem Wydziału Rady powiatowej odprawio- 
nem tutaj zostało nabożeństwo żałobne przy współ­
udziale licznie zebranej publiczności za duszę zasłu­
żonego na niwie ojczystej obywatela, pisarza i poety 
ś p, Józefa Ignacego Kraszewskiego. Katafalk i na 
trumnie umieszczony W p'yknej ramie portret nie­
boszczyka naturalnej wielkoś :i, ctoozony ky iatami i 
krzewami przedstawiał 9'§ wspaniale. Miejscowa 
straż pożarna w galowym uniformi;, ustawiwszy się 
przed katafalkiem, duszą obecna uroczystości w Kra­
kowie, zdawała się stizedz świętych zwłok vielkie- 
go męża. Po nabożeństwie proboszcz tutejszy, ks. 
kanonik Kamiński w podniosłej mowie skreślił zwię­
źle życiorys i działalność Kraszewskiego, a gorące 
wyrazy mówcy wzruszyły do łez słuchaczy.

Z Pragi donoszą, iż przygotowania do zjazdu „So 
kołów" czynią się na wielką skalę. —  Gimnastycy 
czescy z Ameryki 2 lub 3 czerwca wsiędą w No­
wym Jorku na parowiec i 17 czerwca prze* Bremę 
przybędą do Pragi. Dnia 25 czerwca przybędą gro­
madnie Sokoły polscy i południowo-słowiańscy. We­
dług programu, dnia następnego Sokoły zgromadzą 
sie na przedmieściu Winohrady i ztamtąd przez 
Pragę i przedmieście Smiehów udadzą do wy­
stawionej na obszernej łące na lewym . rzegu eł 
ta wy, naprzeciw Wyszehradu, wielki-1) Z0Py, w któ 
rej dla widzów będzie 6000 miejso stania, 10000 
krzeseł i 60 lóż. Plac ćwiczeń będzie tak wielki, 
jak staromiejski rynek. Główny komitet do urządze­
nia uroczystości jubileuszowych podzielił się na se 
kcyę finansową, której prezesem jest p. Liegert; 
pośredniczącą, prezes dr, Bogusław Kieger, jedyny 
syn znanego przywódzcy ozeskiego; techniczną, pre­
zes Koziszefc; do wyznaczenia pomieszkać, prezc, 
Gabryel Ziska; do zabaw, prezes Homola; do zała­
twienia spraw dotyczących przejazdu na koleją 
żelaznych, prezes Norbert Srb; do uiządzenia po- 
°hodu przez miasto, prezee Styblo. Komitet zasiada 
00 piątek. Tymczasem składki na uroczystość jubi- 
eDszową mnożą się. Znany majętny kupiec i były 

poseł Olfwa świeżo darował ua ton °e* ^00 z lt..

stowarzyszenia gimnastyczne z mniejszych miast czes­
kich nadsyłają po 25 do 50 złr.

W Paryżu utworzyło się towarzystwo, którego 
zadaniem jest walka z nałogiem palenia tytuniu. —  
Przekonawszy się przecież, że żadne rady nie wy­
wierają wpływu na palących, postanowiło ono dzia­
łać za pośrednictwem strachu i w tym celu wyzna­
czyło nagrodę 200 franków i medal brouzowy za 
napisanie najlepszej rozprawy na temat: „O niezna­
nych dotąd symptomatach otrucia nikotyną." Praca 
ma byó udowodnioną czterema wypadkami rzeczy­
wistej choroby i może być napisaną w jednym z pię­
ciu języków, mianowicie: francuskim, niemieckim, 
angielskim, włoskim i hiszpańskim.

Druga nagroda wynosząca 600 fr. i medal złoty 
wartości 100 franków, mają być przyznane za naj­
lepszą pracę pod tytułem: „Otrucie nikotyną, sym- 
ptomaty, rozwój, skutki itd .“

Ze Stowarzyszeń.
Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych od­

będzie się w niedzielę dnia 24 bm o godzinie 101/a. 
Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie 2 Walnego Zgro­
madzenia poda dr. A. Sokołowski. 2) Prof. Rotter: 
O złotem cięciu.

Mianowania. Cesarz mianował kanonika rzymsko­
katolickiej kapituły katedralnej w T .mowie, Stani­
sława W a ł c z y ń a k l e g o  soholaatykiem katedral­
nym tejże kapituły.

Rada szkolna zamianowała tymczasowego nauczy­
ciela Leona K o z a n k i e w i c z a  w Pererowie rze 
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Targowicy 
polnej.

Składki. W Administracji N. Reformy złożono: 
na sarkofag dla ś. p Kraszewskiego, jako reszta ze 
składek na wieniec od magistrów farmacji 3 złr. 
75 et

Na stypendyum imienia Kraszewskiego Wp. Ka­
rolina Krynicka 10 złr., —  jako reszta ze składek 
na wieniec od prawników 42 ct.

W N i e p o ł o m i c a c h  we wtorek odbyło się 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Kraszew­
skiego. Miejscowy proboszcz odprawił nabożeństwo 
bezinteresownie, a pozostałą ze składek kwotę 7 złr. 
nadesłano do administracji naszego pisma, z przezna­
czeniem na sarkofag ś. p. Kraszewskiego.

Na fundusz stypendyalny imienia Kraszewskiego 
dla Polek kształcących się w wyższych zakładach 
naukowych, otrzymaliśmy z W o j u t y o z  kwotę 5 
złr Ofiarodawca na przekazie pocztowym niewyra­
źnie podpisany.

Odpowiedzi od redawcyi. Szanownym autorom 
i autorkom licznych wierszy, nadesłanych nam w 
ciągn ostatniego tygodnia z miasta i prowincja a 
wywołanych zgonem i obchodem pogrzebu ś. p. Kra­
szewskiego, odpowiadamy, iż utworów tych drnku- 
waó nie możemy.

Repertuar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  22 kwietnia: Ostatni występ sła 
wnyeh śpiewaków szwedzkich t. zw. „Trubadurów 
północy." Program zupełnie nowy. Prócz tego ode 
grane będą: „Świeczka zgasła" i „Dzieciaki."

W s o b o t ę  23 kwietnia; Na dochód Leona Stę- 
powskiego: „MałomiessczanitD (Les Bourpmu** d> 
Poni - Arcy), komedya w 5 aktach "W iktoryna Sar­
dou, tłómaczył St. Dobrzański.

Z niedalekiej przeszłości.

Pod takim tytułem  zamieściło w fejletonie 
warszawskie Słowo listy ś. p. Kraszewskiego i 
obecnego m inistra finansów w Austryi dr. Ju ­
liana Dunajewskiego, którym w 1864 roku propo­
nowano objęcie katedr profesorskich w byłej 
Szkole głównej warszawskiej. Wydział oświece­
nia w Królestwie zamierzał powierzyć katedrę 
historyi literatury powszechnej ś. p. Kraszew­
skiemu, zaś katedrę skamowuści dr. Dunajew­
skiemu. Ostatni zgadzał się porzucić stanowisko 
swoje w U niwersytecie Jagiellońskim, stawiał tyl­
ko warunki co do wynagrodzenia, które rzeczy 
wiście zbyt skromnem było. W ydział warunki
dr. Dunajewskiego przyjąłby, gdyby nie okoliczność 
wydająca się nieprawdopodobną wobec stanowi­
ska ówczesnego profesora. Oto — pisze Słowo, 
rokowania spełzły na niczem głównie z powodu 
świadectwa, a raczej „opinii", jaką ówczesne po­
lityczne, czy też policyjne władze austryackie 
wystawiły dzisiejszemu m inistrow i, tajnemu rad­
cy. oraz kawalerowi wielkiego krzyża Żelazuej 
Korony i Leopolda. „ Opinia“ ta była tego ro­
dzaju, iż pomimo najszczerszej chęci ówczesnego 
Wydziału Oświecenia pozyskanie tak cennej siły 
naukowej dla Szkoły głównej stało się wprost 
niemożliwem. Tempora mutantur.

Kraszewski zgadzał się również na przyjęcie 
proponowanej mu katedry, a dwa listy jego w 
tej sprawie, pisane do osoby bliskiej margrabiego 
Wielopolskiego, w charakterystyczne m świetle 
przedstawiają poglądy nieodżałowanego pisarza 
na obowiązek profesora.

Listy te brzm ią:
„D. 16 paJdeien. ika 1864. Dreenc.

„Szanowny p an ie !
„W takich chwilach, jak dzisiejsze, gdy zapo­

minają wszyscy prawie, odebrać dowód pamięci 
i przyjaźni, ruduje serce nietylko dla siebie, ale 
dla uczucia, które się znalazło. Nie wątpisz, sza­
nowny panie, że to wyciągnienie dłoni umiem 
wysoko szanować. Spieszę, jak żądałeś, z odpo­
wiedzią. Nie wątpiłeś, szanowny panie, o m u  
i wypowiedziałeś serdeczne pobudki, które mnie 
do przyjęcia tak zaszczytnego miejsca zniewolić 
powinny. Czuję się w obowiązku służenia dziś 
może więcej niż kiedykolw iek, ale Czy siły od­
powiedzą, wątpię. Jestem  nad wyraz zbity i 
many, kilkadziesiąt lat spędziłem z piórem w rę ­
ku , ale nie przywykłem mówić i nie wiem, czy 
potrafię. Wszystko to przestrasza, onięśm|0la-

Przełam ałbym  wszakże tę obawą * ule uląkł 
się nowej procy w takim tylko razie, gdyby mi 
dozwolono było do lipca pozostać za granicą i 
przygotować się przysłuchaniem  wykładów w 
kilku uniwersytetach, do w ł a ^ K ?1 Użyłbym ra­
zem tego czasu do przysposobienia mateiyałów, 
gdyż kursu zaimprowis®**® n,eP°dobna, ani na 
lekko brać rzeesy tak ważnej.

Przed kilkunastu dniami otrzymałem od JVT 
generała Trepowa pa^port do powrotu czteromie­
sięczny, s łu ż W  m  “ c końca stycznia; więchy

potrzeba jeszcze o półrocze przedłużyć go j 
urlop dla przygotowania, choćby bez żadnej p 
syi, w najgorszym razie. Oprócz tego, 
katedra wymaga stopnia doktorskiego, J 
wiek mi te zabiegi będą przykre, muszę się 0 »* 
stopień w uniwersytecie Lipskim lub w J® 
postarać. -fl

Lecz nadewszystko idzie mi o przygotowaD 
się, któremu krótszego term inu zakreślić nie ® 
gę. Je s t ono tern niezbędniejsze, że myśląc I® 
wna o pisaniu historyi literatury, pojąłem Pk 
jej inaczej nieco niż dotąd i w ścisłym zwią*. 
z dziejami literatury i cywilizacyi p o w sze^11* 
Sądzę, że wielkie stąd światło spłynąć m0.^ 
na historyę naszego piśmiennictwa, gdy stan J 
go malując, ciągle na oczach mieć będziemy 
gólny ruch umysłów w Europie, jego chi-ra» 
siłę i porównywać to, co u nas się działo, z 
co wyrabiało się u innych narodów. Praca p11̂  
gotowawcza do wykładu jest mi n iezbędną, *** 
nowny Panie; jakkolwiek nie próżnowałem, 
łącznie historyi nie poświęcałem się, a tuby 
leżło zwrócić się całkiem ku niej, głęboko f°* 

ważyć plan całego wykładu. -
Zresztą miałbym się za prawdziwie szczęką 

wego, powołanym będąc do wspólnej pracy _ 
ludźmi, którzy w chwilach nąjtrudniąjszycbJT 
trafili niewzruszeni wytrwać na rwem potyK  
cznom i chlubnem  stanowisku. Nie kryję prż®* 
sobą wszakże wielkich jego dzisiejszych trud#*' 
ści. Na ostatek przyjmij jeszcze raz ponowiof 
wyrazy głębokiej wdzięczności za Twe p m ff’ 
pełne życzliwości i przyjaźni i chciej wmrs) 
żeś zobowiązał na zawsze niem  tego, który f  
zostaje z szacunkiom i przyjaźnią

przy acielem i sługą
J. 1. Krastcwdd*- 

W odpowiedzi na ów Hat owa pośrednic*w 
osoba nalegała raz jeszcze jak  najgoręcej nf n** 
szewskiego, aby katedrę z dniem  1 stycznia 
jął, zależało bowiem niezmiernie dużo na PT 
śpiechu, wśród położenia rzeczy, które 
zmienić się lada chwila. Pomimo tych naletfl 
Kraszewski raz jeszcze przytacza kierujące ń* 
motywa w liście do tejże samej osoby w kil** 
naście dni później p isanym :

„Choćbym jak najmocnie, pragnął posłuch*® 
życzliwej rady Pańskiej, przysięgam na w s z y ® -■ 
mi najdroższe, iż przy najlepszych chęciach 
wet jestem  w takim stanie zdrowia i rozstr®! 
ducha, że od stycznia zająć katedry nieprzyś* 
towanemu było mi niepodobieństwem. Czyżby*^! 
szanowny Panie, drożył się tak z sobą? czyiW 
nie pojął moich obowiązków i rodziny... Wi®^ 
cie mi, wierzcie. Jeżeli się to wszystko ap ! 
doznacie okrutriego zawodu, odbolałem okrutńj • 
srogo i sił w sobie nie czuję. Starajcie się, Je . 
lim wam na co potrzebny, abym choć do 
miał czas w spokoju i ciszy nieco się przyg®. 
waó do wykładu. O to mi rzeczywiście 
idzie. Je st rzeczą sumien a nie brać n» 
obowiązków, których spełnić nie czujemy 
A tak jest ze mną. Um.em cenić to dle ® 0 
chlubne naleganie wasze i głęboko zachowa® 
niem pamięć a wdzięczność.

A le nie wymagajcie odem nie, abym padł P 
ciężarem. Potrzebuję jako warunku niezbędne# 
czasu do przygotowania, do odrzucenia wszy 
k ich  robót, o zawzięcia się około dziejów Hterj  
tury na nowo. Trzeba się zamknąć, zapnm nieć 
wszystkiem i pracować niezmiernie, aby tej 
cnej, poczciwej młodzieży, dać rzeczywiście a®"
wy i posilny pokarm dla ducha.

oi°:Jest zupełne, materyalne i moralne niep1 ^  
bieństwo, ażeoym ja w przeciągu kilku t), J  
przygotował się do kursów, ułożył interesa, 
przedał się, urządził i przyjechał; jesteś® ?! 
końcu października. Nie mogę tego przyr2®* ]̂ 
co nie jest w mocy mej dotrzymać. Co naj®®*|? 
muszę mieć czas do m arca, inaczej skoinp1® ^  
tuję siebie i w as, co gorzej, życzliwych i 
chylnych dla mnie. Dawano innym  profe*®%. 
urlop dłuższy dla przygotowania się. Zr®** ^  
wierzcie mi, do stycznia to urządzić, jest 
dla mnie niepodobieństwem, nawet z najwięk**:!, 
poświęceniem interesów własnych. Gdyby 
ło możliwem, ani bym się wahał. Zaklina® r  
na wszystko, jeśli co ma być, raehnjcie tak.31 
bym miał czas do urządzenia się i p rz y g o ^ p  
nia. Sama myśl mnie przeraża, żebym za 
tygodni miał stanąć do pracy tak ważnej, ^  
uspokoiwszy się i nie zebrawszy na duchu- 
święcilibyście mnie bezużytecznie.

Proszę więc was i zaklinam, nie czyńcie Pr*j, 
stawienia, jeśli urlopu do marca mieć nie ®v||t 
Zostawcie katedrę próŻDą, wszakże konkur*,'jP 
ogłoszony, może znajdzie się talent młodszy * 
niejszy a odważniejszy człowiek odemnie.

Przyjmijcie stokrotne dzięki i polecenie ^  
Waszej pamięci i przyjaźni a wyraz szacu»* 
z jakim zostaję

przyjacielem i sługą A  
J. I. KraseeW^Zai'- 

Drezno, Augustenstrasse, d. 28 paźdź.

M o m o k i  Daniowe, literackie i  artysty® *
  4

=  W M u z e u m  artystyczuo-prremysło*®*^* 
Wiedniu otwartą została przed miesiącem 
sztuki kościelnej, która potrwa do końca ®*8 „fO* 
b. r. Wystawa ta , nadzwyczaj bogata, wedt®#,c6i>' 
gramu pomieścić miała wszystko, cokolwiek 
niejszego znajduje się w krajach monarchii 
ckiej w przedmiocie sztuki kościelnej od 
z początku wieków średnich a i po wyrobf * 
sze. Oto główniejsze działy: Ozdobne 
druki- Miniatury. Oprawa ksiąg. Tkaniny- 
Oraaiy. Hafty. Koronki. Wyroby z drzew*, .jaki®1 
i przyrządy. Ołtarze. Rzeźby i wyroby gk®' 
Wyroby metalowe. Emalie. Wyroby koś®>*^flWj® 
rzaue, alabastrowe, marmurowe, gliniane. 
Malowidła szklane itd. itd. — Galicya *  po* 
tej żadnego prawie nie wzięła udziału, °h® #j, z*' 
tym względem niezmierną ilość posiada • - )jrje^ś 
bytków. Z wyjątkiem wyrobów z lipo^*#.^ w j  
snycerskiej szkoły w Zakopanem (fig®* 
ciecha, dwie madonny i dwa krncyflkeyh po® 
nadesłane przedmioty pochodzą ze kf®
Narodny ruski nadesłał starclymy p o b r z * ^  
oyfiks z bronzt (nr. 518), p. Hub® ^  
figurę madonny z glazurowanej gl®? j . rBoirB ^  
pochodzącą z kościoła św. MaroiiiJ w _ >o1gg **' 
1007). Wreszcie lwewskie Museu® P^VflW fcda*‘***' 
desłało następujące pizedmioty: groW®***
kową z X V in w., trzy wypukło-**®* 7



Jfr&ków 22 Kwietni* 1887.

XVH j j y j j j  wieku i z tejże epoki krucyfiks, 
Va krzyże drew niane roboty w łościan  ruskich (no- 

, e). trzy małe tryDtyki bronzowe now ożytne i o- 
raz °lejny, m adonnę z XV wieku.

=  K u n s t v e r e i n  wiedeński ofiaruje członkom 
8wO’m za rok 1886  jako premia dwa miedzioryty, 
^ykoaane przez W. Eohr’a w Monachium według 
0|>razów dwóch polskich artystów, Józefa B r a n d -  

* 1 Alfreda K o w a l s k i e g o .  Pierwszy z nich jest 
obrze znany u nas z reprodukcyj ot raz „Powita- 

s te p u / któremu nadano nazwę Kriegsgesang 
7 *  Kosaken im X V I I  Jahrhunderi. Drugi przed­

n i 8 napad wilków na jadącego saniami myśli- 
Ca- Niestety, krakowskiemu Towarzystwu sztuk 

jpknych nie powiodło się skłonić wspomnianych 
w h znakomitych artystów, aby przysyłali obrazy 

, W°je ua naszą wystawę do Krakowa, jakkolwiek 
oj *aty jeb obrazów i tylokrotnie dla sztuki polskiej 
Łazana ofiarność, dostatecznie świadczą o serde- 

Czhem uczuciu, które ich wiąże z ojczyzną. — J 
Warszawskiej wystawie obrazów ich nie braknie.

.“F  Śmigusa, humorystycznego dwutygodnika lwów 
logo ostatni Tmmor zawiera eryzace satyrą arty' 

kuły
numer zawiera gryzące satyrą 

° stosunkach i osobach w Krakowie.

wewęi

Dział ekonomiczny.
sprawozdanie inspektorów przemy­

słowych.
VI.

Pozostał nam jeszcze jeden  ważny rozdział ze 
sprawozdania inspektora przemysłowego, o któ­
rym wspomnieć potrzeba; — idst to rozdział 
o ekonomicznym stanie robotników. Kto przypo- 

sobie, w jakich stosunkach co do sposobu 
wypłaty zarobku są robotnicy w takiej fabryce 
jak w Wełdzirzu i Wygodzie, ten z g iry  może 
wiedzieć, źe stan ekonomiczny robotnikow nie 
•fioże być korzystnym. Jednak nie wszędzie jest 

źle. Sprawozdanie mówi na wstępie ogólni­
kowo, że ten stan w ogólności biorąc nie jest 
^czególnie korzystny. Robotnicy zarabiają zale- 
.wie tyle, ile potrzeba na ich życie z rodzinami,

hie oszczędzają nic, bo też i nic oszczędzićale
mogą; mieszkają nędznie. Przedsiębiorcy nie 

. “rają się o to, aby ekonomiczny byt swoich ro- 
°tników podnieść z wyjątkiem niektórych. Na 
*ele tych wyjątków wymienia sprawozdanie huty 

’Mazne arcyksięcia Albrechta w W ęgierskiej-Gór- 
?» gdzie robotnicy, oprócz sposobności nabywa­

j ą  tanich a rzetelnych towarów, w bezpłatnie 
J^ in is tro w an e j własnej spółce spożywczej, mają 

pomieszkanie i węgiel po cenie, obliczo- 
T? bez zysku, Fabryki w dobrach nadworniari- 
g dają robotnikom wiktuały po cenie wła- 
®eJ- Fabryka budy w Jaworznie daje węgiel po 

n - własnej, ale co do mieszkań, dawanych 
ip órym roDotnikom, sprawozdanie nadmienia,

. Za izbę i kuchenkę fabryka każe płacić sobie 
t v l  e k°m orne 2 złr. 50 c. na miesiąc, gdy 
/ ““czasem robotnicy huty cynkowej hr. A rtura 
8je °ek’eg° w Sierszy mają za 1 złr. 50 c- mie­
sza -116 “^ szk a n ie  przyzwoite. Zipser w Miku- 
,  ^*c®ch i Strzygowscy w Leszczynie utrzymu­

j e 1  r°botników kuchnie, do których bezpła- 
fzy ^ tarczai% drzewo, opłacając także kucha- 
w .■ W W ełdzirzu i Wygodzie robotnicy mieli 
ż *.ne pomieszkanie, ale tak nędzne i niezdrowe, 

“hspektor m usiał postarać się u e tarostwa w 
e o zakaz używania tych budowli na po­

uczenie robotników. . , ■ ,
ob];„ Pomocniczych dla chorych robotników, jak 
li™,,. z7io sprawozdanie w obu latach, jes . . 
teyi  l ,.na Bukowinie 116. Gdyby PrzW ™ J
Sfira* kasy funkeyonow ały jak  się y '
. PraWozdanie m ówi o n ich  co następuje- »W kład- 

Pobierane od rob tn  sów punktualnie, ale 
j®8t tajem niczy; albowiem zazwyczaj ani 

^kow ości rachunkowe), ani statutów  nie , 
bcznB skargi robotników  pozwalają dom m em y- 
u  8>ę gospodarki niewłaściwej. 

że rz> końcu tego ustępu przytacza 
w Ubiegłym roku o trzym ał 35
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inspektor, 
statutów o ka- 

? ?  'i i i  ehom h^do 'zaopin iow ania. J *  t t e  
^ P ie n i a  mado jednak i to dobre na początek;

8k K ^ n §ły należytą kontrolę 
j  danych funduszów. 

br . w tej mierze fabryka w 
^  Jki eraryalne tytoniu przytoczone 

^daniu . jako wzorowe. . .
"  siedm iu przedsiębiorstw ach w Galicyi 

|j0 d ha B ukow inie robotnicy są zabezpieczeni na 
Szt przedsiębiorców .
s j l ta t  działalności w oddziale handlowym 

^Uież jest zadawalniający.
■fundusz rezerwowy z końcem roku 1886 wy- 

®sił 569.183 złr. a po doliczeniu, według wnio- 
ku Rady nadzorczej, 23.418 złr. wzrośnie do 

,°ty 592.601 t. j. około 20 pro. kapitału ak- 
ejjhego. Straty tego oddziaru sięgają 22,366 Ar. 
fc° wobec ogólnej cyfry ODrotowej w działach 
Poszczególnych nie wymaga bliższego usprawie­
dliwienia, a to tern bardziej, że cyfra odzyska­
nych strat w roku 1886 wynosi 11.957 złr., z

Mikuszowicach i fa- 
w sp ra­

ty

czego widocznem jest, jak oględnie Bank hipo­
teczny bilansuje, wstawiając jako straty  takie po- 
zycye, których późniejszy częściowy wpływ nie 
jest wykluczonym.

Wobec takiego stanu rzeczy zgromadzenie u- 
dzi< iło dyrekcji absolutoryum, a czysty zysk w 
kwocie 386.357 ‘91 złr. rozdzieliło w sposób nastę­
pujący :

5 prc. dla akcyonaryuszów 150.000-—  złr. Po 
strąceniu zysku z r  1885 2.169-66 złr. pozosta­
je do podziału 234.188-25 złr. Z tego wyznaczo­
no 10 prc. na fundusz rezerw. 23.418-82 złr.. 
8 prc. dla Rady nadzorczej 18.735-06 złr., 4 
prc. dla dyrektorów 9.367-53 złr., 4 prc. dla u- 
rzędników 9.367-53 złr. łącznie 60.888 94 złr.

Do pozostałej zwyżki 173.299-31 złr. dodawszy 
resztę zysku z r. 1885 2.169-66 złr., wypadnie 
175.468-97 złr., z której to sumy wydzielono 
superdywidendę po 11 złr. na akcyę t. j. 
165.000 złr., a 10.468-97 złr. przeniesiono na 
rachunek r. 1887.

W dokonaniu wyborów członków Rady n ad ­
zorczej. w myśl porządku dziennego, Walne zgro­
madzenie zatwierdziło wybór kooptowanych tym ­
czasowo hr. W ilhelma Siemieńskiego i pana 
Samuela Horowitza, występujący zaś z turnusu 
hr. Tomasz Stadnicki wybrany został ponownie 

Fundusz emerytalny urzędników Banku hipo­
tecznego z końcem roku 1886 wzrósł do kwoty 
252.050 złr.

N& XIX walnbm Zgromadzeniu akcyonaryu- 
szów B a n k u  h i p o t e c z n e g o  w e  L w o w i e  
pod przewodnictwem hr. Siemieńskiego obecnych 
było 34 akcyonaryuszów z 671 głosami.

Sprawozdanie z obrotów Banku za rok 1886, 
odczytane przez dyrektora dr. Józefa Kolischera, 
wykazuje bilans w  sumie 37,510.136 złr. 80 ceni., 

w tej cyfrze ważniejsze pozycye (z opuszcze­
niem centów): w a k t y w a c h :  stan kasy 636.383 
złr.; pożyczki hipoteczne 27,948.500 złr.; weksle 
2 ,923.692 złr.; debitorowie 3,580.021 złr.; efekta 
kantorów wymiany 432.552 złr.; eskontowane 
efekta 534.518 złr.; realności diogą licytacyi n a ­
byte 370.021 złr.; kasa zaliczkowa 582.091 złr.; 
w p a s y w a c h :  kapitał akcyjny 3,000.000 złr.; 
listy hipoteczne 27,949.500 złr.; asygnacye ka­
sowe 2,357.750 złr.; kredytorowie 1,215.781 złr.; 
fundusz umorzenia listów hipotecznych i kupo­
nów 410.651 złr.; fundusz rezerwowy 569.183 
złr.; listy hipoteczne wylosowane 1.474.950 złr.; 
czysty zysk 386.357 złr. 91 cent.

W oddziale hipoteczn] m przyzwolono w roku 
1886 pożyczek 105 w sumie 1,417.200 złr., z 
których zrealizowano 57 pozyezek na 1,083.000 
złr.; ubezpieczonych hipoteką wartości 3,135.01!' 
złr.; z poprzedzającemi ciężarami 422.348 złr. 
28 cent.; do zrealizowania pozostało 34 poży­
czek w kwocie 153.300 złr

Wiceprezes Rady nadzorczej, dr. Jan  Czayko- 
Waki, składając sprawozdanie tejże Rady o zam­
knięciu rachunków za rok 1886, przedewszyst- 
kiem gorącemi słowy uczcił pamięć zmarłych 
członków hr. W łodzimierza Borkowskiego i dr. 
Marcelego M adejskiego, którzy od początku istnie­
nia Banku hipotecznego, brali czynny udział w 
jego działalności, nie szczędząc nigdy pracy 
trudów dla dobra insty tucji.

Sprawozdawca Rady mdzorczoi zwraca uwagę 
na zupełnie zadawalniający wynik konwersyi 
prc. listów hipotecznych w obiegu będących, 
następnie przedstawia, jakkolwiek etosu] 
handlowe w ogóle były bardzo niekoizystne 
powodu niepewności politycznej, jednakże reznl- 
tat czynności bankowych we wszystkich jego od- 
dzałach — jest nadzwyczaj pomyślny, wykazując 
zysk większy niż w roku 1885, a nawet i zale 
głości w ratach hipotecznych zmniejszyły się 
znacznie w roku sprawozdawczym. .

Tytułem strat w oddziale hipotecznym odpisa­
no 42.951 złr. a strata ta  dotyczy prz< waśnie 
jednej majętności, w drodze licytacyi nabytej przez 
Bank. Przyczyną straty tej — jest powolny i wa­
dliwy tok postępowania egzekucyjnego. Na ma­
jętność wymienioną udzielił Bank w roku Ir  ■ 4 
pożyczkę 54.000 złr.; gdy jednak zaraz pierwszyc 
dwóch rat dłużnik nie zapłacił, wdrożono kro i 
sądowe, które doprowadziły w roku 1»81 (w Jat 
sześć) do licytacyi niżej ceny szacunkowej. Na 
terminie, dla braku licytantów, Bank zmuszony 
bvł kupić m ajętność, ale y skutek rekursów 
dłużnika, pragnącego jak najdłużej utrzymać się 
w posiadaniu majątku, fizyczne objęcie nastąpiło 
dopiero w roku 1884, a zatem po latach dzie 

- ■ których dłużnik

6 
a

stosunki 
z

po
wyzyskiwał sy- 

Banku tak 
znalazł sie w roku

S S ł  T S E *  pi zeszedł w ?  
zniszczony, iż z trudnością znalazł S1?
1886 kupiec za cenę 45.000 złr. gdy należytosć 
Banku wzrosła tymczasem wraz z kosztami do 
niespełna 88.000 złr.

A nkieta gorzelniana krajow a zwołana
m ienia Tow arzystw  rolniczych lwowskiego i kra 
kowskiego stw ierdziła dziś jednom yślność między

z ra 
kra-

uchwalauii ° ankiet lwowskiej i krakowskiej
chw aliła: . , ,

1) S ystem  opodatkowania produkcyi
winien być utrzymany

i u

w obecnie
alkoholu 

obowiązującej

formie i całości, zatem t  l ic z e n ie m  gorzelni 
rolniczych do 50 hektl. wymiaru.

2) Sprzeciwić się wszelkiemu podfyŻ8zen‘"  JJj 
datku przy gorzelniach rolniczych, j»ko zgubne®1 
dla naszego rolnictwa

3) Polecić delegatom, aby się stanowczo sprze­
ciwili wszelkiemu podwyższeniu już i isk vyso ' 
kiej premii eksportowej.

Uchwały ankiety i komitetu TflW- g°sP gaiic 
w sprawie podatku gorzelnianego.

1) Zgromadzenie właścicieli gorzelń wschodniej 
Galicyi wspólnie z komitetem To w. gosp. galic. u- 
chwala wybrać delegatów w tej sa-nej ilości, jak 
Towarzystwo krakowskie, tj. w liczbie 10, dla po 
rozumienia się z właścicielami gorzelń zachodniej 
Galicyi i wspólnego wybrania z ich grona delega­
tów do W iednia, w celu porozumienia się z wła- 
21 bm. o godz. 10 rano i o tern uwiadomić korni 
tet krakowski, jakoteż o zapadłych uchwałach.

4) Wnioski p. dra Włodzimierza Kozłowskiego 
udzielić ankiecie wspólnej w Krakowie, względnie 
rozebrać w komitecie tutejszym. Wreszcie uchwala 
zgromadzenie:

5) Polecić delegatom, aby się sprzeciwili wszel­
kiemu podwyższeniu już i tak wysokiej premii e r 
portowej.
ścicielami gorzelń Czech i Śląska w sprawie wjpól- 
nej akcyi przeciw zmianie podatku gorzelnianego.

2) Zgromadzenie uchwala nizitlió delegatom na­
stępujące dwie wskazówki stauowr^e :

a) System ryczałtowy (pauszalny) zachowany ma 
być nada! w formie dzisiejszej bez zmiany aż do 
wysokości 50 hektolitrów dziennego zacieru.
datku gorzeli?*rolniczy P“^yŻ8zeuiu po-

3) Narada wspólna d f t t n0młU ^  Pro“ ó,W’ 
gatami krakowskimi odbić tuUC yl  "

W surawift filii k S1S ma w Frakowi 
zieżdża do Kr ?anku a«8tr0 ' węgierskiego

galicyjskich banko 1 ? rzek«uać «ę 0 stanie„ ■ i  ■ T austryacko-węgierskiego, zapro
wadzić niektór zmiany i ulepszenia, jak również po­
znajomić s,ę ze stosunkami miast Sallcy w któ-

krajuyjeem uZz#awdleŻSł0 Założyć filie z korZyŚ'kraju. Jem u zawdzięczamy, iż W8Zystkie przygotowa­
wcze roboty dla rychłego otworzenia filii w Tarn°-
Z ż ,  Si* "*  ihońezeniu, i *  / D i t i ,  ii

“ i  ń T L e t X m, « k" d°0 ,' k“ n'

“ Ś , ! ;  r i .  . * * 2 T j -  f  -

linii telegraficznej do Pedkamfeuia via Sassów. Za­
miast jednakże teraz odstąpić od żądanej od p. 
Weisera kwoty, dyrekeya poczt przeciwnie zażądała 
podwójnych niemal kosztów na impregnowane słupy, 
pod zagrożeniem, żs w przeciwnym razie nie do­
prowadzi linii do oddalonej o kilkanaście kroków 
poczty, lub zmieni kierunek i doprowadzi ją na 
Pieniaki. P- Weiser wniósł zażalenie do minister­
stwa handlu.

Sztuczne zab arw ien ia  nasion. Pewien niemiecki, 
ale rzetelny znawca przemysłu niemieckiego, powie­
dział o przemyśle niem ieckim : billig aber schlecht. 
Może to nie do wszystkich bez wyjątku gałęzi prze­
mysłu niemieckiego da się zastosować, lecz nato­
miast znajdują się tam fab ry k i, które wzięły sobie 
zs zadanie, zresztą bardzo zyskowne, fałszować na- 
wet towar surowy, jak np. pieprz. Oprócz tego ist­
nieją tam fabryki, zajmujące się sztucznem zabar­
wianiem starego, zleżałego nasienia koniczyny i lu­
cerny *a pomoo4 chemicznych środków.

Skutkiem tego nieznawca uważa często ziarno od 
nich kupione za tow ar najpiękniojszy.

Koniczynie czerwonej np. nadają w ten sposób 
iekny, a w handlu ceniony fiolet; koniczynie bia­

łej żywy żółto-cytrynowy; koniczynie szwedzkiej
zielony kolor itd.

Tcji upiększone ziarno jest często zupełnie pozba- 
wionem zdolności kiełkowania. Dla rolnika wzmian­
ka ta powinna być wskazówką, ażeby — szczegól­
niej w r. b., nie [kupować koniczyn i lucerny bez 
poprzedniego przekonania się o sile kiełkowania, 
a nawet w ogólności nie sprowadzać ziarna zagra­
nicznego zawsze ze szkodą i na wstyd kraju rolni­
czego, — a zacząć raz wierzyć we własną siłę i 
zdolność do produkowania czegoś godnego, co oczy­
wiście nie przyjdzie bez piacy rozumnej i sumiennej.

T a rg  n ierogacizny . Wiedeń , dnia 19 kwietnia 
N a dzisiejszy ta rg  dostawiono ogółeu 6372 sztuk 
nierogacizny; w tern z G a l i c y i  i B u k o w i n y  
3484 sztnk, z Węgier 2888 sztuk.

Targ był ospały.
Płacono za towar wyborowy po 4 4 1/* do 46 ot., 

wyjątkowo po 4 6 1/t  ct., za średni po 42 do 44 ct., 
za lekki po 33 do 40, za prosięta płacono po 
do 40 ct. za kilut;ram żywej wagi bez podatku 
konsumcyjnego.

now axu„iu m iędzynarodow ych trak ta tów  z tru d n e j 
i n iebezpiecznej sytuacyi. Dalej p ił ten że  konso l 
n a  niezaJeżni/óć i postęp  m ałego w praw dzie n a ­
rodu bułgarskiego, k tó ry  je d n a k  energ ią i zale-

f  1j ' t ° ^ en n e?11 okaza* się  godnym  niezależności 
dodał E urop ie o tuchy, by mu pom agała do opie-

‘aI/IBII h  __• 1 *ram a się uroszczemom kolosu rosyjskiego.

Kursa telegraficzne.
n r  a  g l o l d z l o  W  l a d ,

■ k l « J

dnia 21 kwietnia ] 887.

Zjednoczony d łu g  w papierach  
Zjednoczony d łu g  w srebrze . . 
A ustryacka re n ta  złota . . . .  
5 %  austryacka ren ta  (m arcow a) 
Akcye banku austro-w ęgiersk iego  
Akcye kredytow e . . .
Londyn . . . .
Srebro .................................  .
20-to frankówki za sz tukę 
D ukaty austryackie . . ’
Banknoty banku niem iec. za 100 ni.

Kurs w wal.
anstr.

złr. ot.—
81 60
82 601

118 10
98 05

876
2 8 4 -
126 85

— __
1C 04

& 96
62 30

kiej
kaz

sebą„ L  Alecenseffy przywozi z
wszysAim naczelnikom i urzędnikom HUi P01“  

zumiewać się z partyami w jezvku nolslcim ; stosownie
do tego dawne b lank ie ty  p L z n a c z o n e  dla klientów, 
będą ua przyszłość w  ję zy6a lskim .

Nie ulega w ątphWościt iż ^  jieoenseffyego 
i przyszłe zmiany w persoualu bankowym nie po­
zostaną bez korzyści d]a naszego kraju i naszej 
młodzieży, aplikującej się do pia'-? bankowej.

Odbywszy wczoraj inspekcją  filii tutejszoj po­
jechał dziś dalej do Galicyi

Aiio przy opłatach srebrem zamiast złota na­
znaczyło rozporządzenie ministerstwa skarbu na 
miesiąc maj b. r. w wysokości 261/» 0,3 ‘,ła‘

Wyroby fabryki płócien nowo założonej w Łu­
żnej pod Gorlicami, po raz pierwszy ukazują się w 
handlu w sklepie b. uczennic szkoły robót przy ul 
św Jana.

Wywóz zboża w hosyi. Jak  się można było 
spodziewać, przyczynił się spadek kursu rubla do 
ożywienia wy wozu złoża rossyjskiego. W ciągu ty­
godnia od Inia 27  lutego do dnia 6 marca b. r. 
(nowego stylu) wykazują, z wyjątkiem jednego u- 
rzędu cłowego w Mławce, wszystkie z resztą celne 
komory rosyjskie znaczne powiększenie wywozu 
zboża. Wywieziono naprzykład na Odesse 212-626 
czet. (podczas gdy w tym  samym  tvff0dniu roku 
przeszłego wywóz wynosił tylko q 2 qo2 czetw.), 
na Libawę 192.117 cztw. (w roku poprzednim by- 
*o 1 5 .437  cztw.), na Grajewo 2 i  8 0 4 Cztw. (w 
roku zeszłym 5.870 cztw.), na Mławke 11.731 czt. 
(w roku zeszłym 12 .377  cztw .). Następujący spis 
obejmuje zestawiony wedle sprawozdań rozmaitych 
urzędów celnych o-yjekich wykaz wywiezionego 
zboża począwszy od 1 stycznia do fi m arca b. m. 
w porównaniu z odpowiedniemi liczbami roku po- 

Na Rewai wywieziona, 1887 roku 
899 .514  cz. (1886  r. 61 .452  czetw.) na Rvee 
168 .067  (12 .007), na Libawę 7 2 9 .6 5 a ’(380 441) 
na W ierzboł.w  18 .242  (6.486), na Grajewo ló 4.673 
(4» .9 1 4 ), na Mławkę 96.395 (3 9 .6 0 9 ), na Sosno-

( 5 9 -2 9 °)> na A leksandrow o 6 0 . 61 2
(50 .505 ), na Radziwiłłów 103 .653  (28 714.) na 
Wołoczyska 71 .394  (34 .564) na Odessę 1,305.321 
(1 ,128.61o), na Sebastopol 502 .991  (53.585).

Jakidgo poparcia doznaje u nas przemysł, do­
wodem fakt następujący : Właściciel wielkiej fabryki 
papieru w Sassowie, p. Zygmunt Weiser, udał się 
w r 1886 do dyrekcyi poczt i telegrafu z prośbą 
z zaprowadzonie komunikacyi telegraficznej. N a to 
podanie odpowiedziano m u , że telegraf będzie za­
prowadzony, jeżeli złoży koszta słupów nieimpre- 
gnowanych, wynoszące około 320  złr. P. W eiser 
zgodził się na to i w listopadzie z. r. złożył wy­
maganą deklaracyę.

Tymczasem w roku bieżącym ministerstwo han­
dlu ze względów strategicznych zarządziło budowę

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 21 kwietnia. Deputacye kwotowe zgo­
dziły się na to, aby obu rządom pozostaw ić wy- 
yracowanie odpowiednio sformułowanych proje­
któw do ustaw kwotowych.

Wiedeń, 21 kwietnia. W sprawie rozporządze­
nia ministra Prażaka o języku w sądownictwie 
w Czechach, trybunat państwa przyehylił się do 
zażaleń stron skarżących z Opawy, Friedlandu, 
Karlsbadu i S ternbergu , jednak odrzucił zażale­
nie Reichenbergu motywując swoje orzeczenie 
tern, iż reprezentacya miejska nii* ma prawa do 
krytykowania aktów rządowych.

Wiedeń, 21 kwietnia. M inister wojny hr. By- 
landt-Rheidt poszedł na urlop 6 tygodniowy dla 
poratowania zdrowia. Miejsce pobytu wybrał w 
południowym Tyrolu urzędowanie oddał teldm ar 
rzałkowi Marklowi.

W iedeń 21 kw ietn ia. P o se ł rum uński w W ie­
dniu  M ourogeny um arł.

Petersburg , 21 kwietnia. Ukaz carski rozpo­
rządza ernisyę czteroprocentowej pożyczki we-

rub li. Podpisyw anie 
tę pożyczką odbędzie się w Banku Daństwo- 
n  i jego filiach od 26 dn 9« u p 8 -tn. po cenie

Odpowiedzialny Redaktor r
l a d m i 8 Z  J R o m a n o w i e Z '

Wydawca: Dr. Lesław

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od kodak, 
c y i , która t e ł  ładnej odpowiedzialności za n ią  
nie przyjmuje*

A A O E M Ł A J E .

h r u JPłj/n n a  g o ś c ie c  i  
ty te m  z opactw a ów. Mar cia  a, ś ro ­

dek chlubnie w ypróbo* any  tysiące razy n a  w szel­
kie dolegliwości, jak  bóle nerw ow e, osłab ien ie
grzb ie tu , bole w krzyżach, porażenie , zw iohn ie-
nie, bole tw arzy i zębów itp. Tysiące św iadectw !

u cierpiący n ie  pow inien zan iedbać użyciu  
tego środka. Cena 1 złr. za ł/ t  fl., a  2 z ł r  «  
1 fi. je s t dla każdego przystępną. N abyw ać m  
żna w aptekach. G łów ny sk ład  i rozsy łka d la
m onarchii au s tro -w ęg iersk ie j: D r. L  e o u B r  u 
n e r ,  apteka pod m urzynam i w O p a w i c 

W K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a  pod złotym  lw em  na K ieparzu  i 
S t o c k m a r a  (1 7 5 3  4 1 -1 0 4 )

S .

NADESŁANE.

od 26 do 28 b. 

21  kw ietn .a .

w nętrznej w sum ie 1 0 0  m il. 
na tę poż 
w ym  i jego filiach 
84 za sto.

Londyn,
drugiem  czytaniu  w niosek, p rz y z n a ć  przy j? ła  w 
tom  «  W . B ry tan ii
głosowali za wnioskiem pod y r ,1T1t :  ' Barnf .liei
wa nie stósow ała się  do I r la n d ł,  N a m ’ j Usta"
konserw atyw nej lig i „ P ritnero  8e uZgr" “ adze® u 
lord S ahsbury  że w ynik e ł 0«„ osw iadczył 
gm iu okazał, że dem onstracye w ielkann W 8
iw -
stateczny zamiar zgnieść teroryzm i r k n S  , “ a 
ry niweczy wszelką rzeczywistą wolność 
Istone pozyska! wprawazie Parnellitów  i  • ■ 
tych liberalnych posłów, którzy eo o n „ L  p lejSCe 
ci Parnellici żyją ze składek tych k ffr ty  ? 1!  
cąją do mordów politycznych Zu
odmówią Gladstonowi swego poj arefa ^ yborcy 
przekonają, że się związał z fak nńrl S‘ę 
osobami pod względ6m PolityCznym P° dejrzanemi

Rzym, 21 kw ietn ia. D e n m is  ,
in terpelacyę posłów  radykalnych  r P° Wia j ^c na 
ośw iadczył, że rzad n i i  t f e r r a r i  Bosdari

nad kw estyą ofieyalnego udzia łu  w T  j88ZCZe 
wie paryskiej r. 1889 i dlate20 S  '  V 8* '
m e postanowił. P o t e m  .ś w ia d S e n t i 1 ąd , n 'C została cofniętą. d<iczeniu interpelacya

Sofia, 21 kwietnia. Ag. Haoasn a 
objedzie, wydanym przez L ,  7 1°nosV
gielskieo-d n, T?;r P , §eQeralnego konsula gieisKiego w r  ilipponolu.

Neusteina ocukrzone pigułki
Nw. E U b i e t y

krów , wypróbowany przez znakomi- 
tychlekarzy polecony środek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana m aria  z czerwonym napisem : „ H e i i i g 
L e o p o l d "  i nasza firm a: 1 m X a a a

e  l i g r m  L m y > U l  w  — »-j -  a  j. 
sse i Plankengasse. W  K ra k ó w  iklad w y p ie ­

kach pp. R e d y k  a, W i s z  n i e  w s  k i a  g-o, 8 0_ 
b i e r a j s k i e g o , S t o c k m t i a  i J ó z e f a  
T r a n c z y ń s k i e g o .  (712 2-6)

Na
an-

donosi:
r u t  ‘ , 8eQeralnego konsuli

t o l t  na P7ŁL[ PP°P'°lu’ wzniósł tenże konsul
dzić taj regentów, którzy zdołali wyprowa­
dzić księstwo z zachowaniem porządku i posza-

NADESŁANB

P rzysp ieszen ie  ozdrow ienia Pr*y wazsikii h r a ­
nach zapaleniach, nabrzmieniach i czyrakach ui y, i e
Molia wódki francuskiej usuwa ^ a ie m e  i pnjr-
bpiesza skutecznie ozdrowieme. Blaszka po 80 ot.

Codziennie rozsyła za pobraniem p o ło w e m  A 
M OLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworaj- Wie­
deń Tuchlauben 9. W aptekach handlach m a te -
ryałów na prowincji należy żądać wyra* * repa. 
ratu  MOLLA z jego marką
Składy w Galicyi wymienione są na oswtw j tro- 
niej teg® numeru.

zbiory I osobliwości godne zw ie-

k r ó l e w s k i #  w k a t # .  
F? Sł-

Pamiątki, 
dzania:

-  & k *’ w l  ^  01 ugzwiedi»ć można < -dzienni. _ 
d r i e  “ s  w i świąteczne po sumie o godzi*^
dżinie iu z
pół dowdy ^ a» w a d i e n . t a j ą c a a j e d i  , c z ° n e g 0  
_ -  p f z y j  I - ni ć  /  S z t u k  P i ę k r y  oh w S u k i #  n .

■0.  a n h  otwa ta codziennie j róez pom ediitóćw  od j ą  
2 “ i  Wstęp w dni świąteeine 15, w 8 30 ont.
d° t  M u z e u m  t e ć h n i e . n o  - 9 ; •  * ° w 6
„ i e i  a k i e  (gmaeh FroJ^iazkanćwl, otw : . ^ lailuie
^d godziny 10 do 6. WstcB *  n isd a ,u  od
10 do 6 bezpłatnie 

_  K o p a 1 n i e w w 1 t iobotę Q za
opłatą w każdj wt°rê  kto.J * ŁJeh  dni — 7'lm® 3 
niiunt 45. -  nart»ny.
święto, zwiedza .ij »

można 
°dzinie 

P^/padni®

% r a k 6 i r ,  d n i a  21/4 .
bez bieżącego kuponu.

za IOO rnbli
„ 100 mar.

r  je papierowe rosayjekis 
niemieckie. . - . 

h J 9 frankćwka złota . .
; J  Pożyczka kraj. galie. . . .  za złr. 100 
r j *  Poiyeika kraj. galie. . . „ „ 100 
,‘ff  Obligacje indenrn e za złr. IOO k. m.» li 'vu>aVłD  O-- ,

Listy zastaw. Brwk* kra], a  słr. 100
4 * Obligi komunalne . .
■* Li*t? sa*t. Towi%

f*
*5;

kred.
I Emie. 

II. Ser,

Banko Up z prem. 10% 
zwr. za 40 lat 
za ra. i IOO 

100zaat. KrćL Pol 
likwid. , ■ » ■
L w ó w , lu la  2 0 /4 .
bez bieżącego kuponu.

Banka hipot. gaL (dywid.) na zł. 
4?  Luty sa it T01 . kred, ziem. *a zł. 
t ' ,  » „ „ » » »
ł «  4 > > ,■ ,__.* * *Listj zaat Banko krajów. ,  >

200
100
100
100
100
100

111 -  

62 ~ 
10 -  

100 50
94 -  

104
95 25 
99 Sfi 
95 40 
92 60[ 
98 75

100 ou

101 76 
25

IOO 50 
98 25

112 
62 6 0 “ 
10 08 

102 £0
95 <0 

105 25
96 20 

100 60
96 80
98 4m
99 40: 

101 20

i 92 0 ,
89 90 

101 50 
94 7 5 * *

l *6%

284 60
ICO 70
98 75
95 50
96 50
99 80 

104 bO
4  7g

288 60 
01 20 
99 46 
96 10 
96 26 
99 8b 

105 10 
95 50

płacą ; 7-ądftją.1-
W arszaw a, d n ia  20/4.

bez bieżącego kuponu.
Listy zastawne z r. 1869 za rnbli 100-10 75|101

4% Listy likwidacyjne. . . „ „ 
5% Listy zasi. Warszawy I. Em. „ „
5? . . . n. , . .
5 % , ,  „ IH. „ ,  ■
5 % „ „ » rv. „ „ „

W ie d e ń ,  d n ia  2 0 /4 .
OBLIGtl DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.

OBLIGAOYE INDEMNIZACYJNE.

5% Obi. 
5% , 
' 5% 1

ind. ab lo % eso. Gafioyi za 100 m.
Buków. . IW „10% Siedm.

104 50 
104 2r,
104 40
105 ,

105 - .
106 — 
.104 75 
10, 60

5 % Renta auztr. papierowa ab 18*/,*a złr. 100 g2 ^
5% .  .  srebrna n .  » n u  en

°BLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.

M  “°°  ełr- 18 1007% „ Siedm- . ^  .  ,  104 40104  75 11, dy“andapółnoen.na300 , .  100
100! 94 20! 94 60® *  * * 7 Węgier- , 100 ,  . 105 -  ip Ł 6, L. Em. z 1861 na 300 , . 100
100100 -jlO O  76 5% = * 5  KoBzycko-Bognm. ,  200 .  .  100
1.00| 99 25j 99 75} pnżyCZKI. I ! z 1884 800 1. ab 10% sa 100
100 98 715 99 25) ROŻNE INNE P t^ 1 . , 4 % Lw.-Czem. z 1884 na 300 złr. „ IOO

H 88 “  88 % » g g g  - j  J S a Ł i S B f ;
I K g S J S W w j * * - :  ■ * 5  - f S  .  • *  Ł
i j0% Losy Tureesic ]«-. iw  * ’ » V «  -

81 60 81 7o] i,[STS ZASTAWNE. j

~tą3ają oin1-i AK05B BANK ,WE.

99 90 100 80

100 6C 
100 6« 
82 -  £9 70

101 -  
101 ~  
8* 5°  
90 *0

bandln i pizem.
}tZ S S S o m a k  •
*?. ILaenderbank • • . .
Sa 60 Anitro-w^iemkie 

. _  Unionb#" .
n —  0«lie Bank hipoteczny

124 -  ’** Infco— |Bwk kredytowy krakowski
" S i t t ą

100
160
S00
200
600
200
200

84 — 
A 14 -
I??  i 0,287 &0
8S -
S l Ś g l ' :

srebrna 
", złota .

Lo"iy Z r*. 18^  nan250 rfr. ab 2Ó°/0 za 100 
,  1860 ,  500 ,

> .  1860 ,  100 „
. 1864 bez % eąłe

• ,  1864 bez % pół

l00 113 — ,11H 20,4*/,% Bank krajowy
galicyjski

100

100
100
100

98 —! 98 
12b 25,129 , .
184 26184 7/ (5% 
186 601187 —16% 
166 60,166 76 7%

100 164 76

99 50'’ 30 50,*

GGLIGACYĘ k o r o n y  WĘGIEBSKHU.

5 % Ew*U *ł , t t  n* 1000 złri . *» J®®

"Z0* * * 1876 w zł. ab 10%e*w. 100
*y~kap«m .w W.p o io o « łr .  . .  P 180

• r r :124 40

101 80 
88 80)

115 7btll6 
120 80

165

16(6% Banku Mpoteoim*0 ^  r_ 
..,5 %  ,

ZakL kre"- ^
 86-1

25J6 % „ > Si/oilćem- ó*t.4>(1% Boden-CreditaUg®
8% Boden-Ored-.
4 t  Tow. krmfr*-

za złr. 100 —
100 — _

4% wrnie. Tow.
a _  » t | -J~ d i r  SI*1* * *

i i i  • .
"*(*ł/ i5  » * v 5 »121

120 b6U%
124 &o!i% sw h*

100
100
100
lOft
100
100
100
100
100
100
100
100
100

102 80
‘ 60

101 50 
98 50

10i  -

Przm.-Łup. I. Em. 20 ) złr. 
* [5% Nordosty . na 880 

j0% Moraws.-Szl. C.-B. 80°

L O Y.

za sztukę 1 J88 __uOu 80]
• “  *  1oSl 9f  *°jloO - | i o . _

O* ^1100
100

AKCYE KOLEJ )W 1. 
AllBld-Pinm*

96 -

10 i 50
100 
100 
102 
luv 
ib) 40,

Budap. losy Bt cylika . 118 
Kred. dla haudlu i przem. n 
Kia
i *

' O  K  S r  *9 26 m  76 
IGI 30 
101 —  

102 75 
98 76

lOu 90 
10o 60 
102 25 
®8 25

1 ( 0 --4  5 0 105 —l

ary 
i To'ow.legl.Dnn. ab 10%

 ...................
Ofner (miasta Budy) • •
1 zeri tu ““ Krzyża anztr. ,

-L a ■ WęK'
.^ d # iA i • • • • • [ [  

Btanielawowikie. •
4V»% Tryeityńzkw ■
4*

6 złr.
100 9

40 9

11« 9
9

40 9
10 n

5 »
10 »
20 n

100 n

.60 *

<f 701 
1-/9 - 1 7 9  50
44 25 -------

118 76 114 25 
16 76 17 -  

48 76 
15 80 

9 80 
19 60

i0 K n f dVIl“  ' * P6h»<>«n- K ^ r w m i t t k a  J6«rfa 
J10-50 Karola Ludwika 

Lw
7-94 Koi7 9513‘50 Lwow.ko-~Ćzerniow.-jasiv ‘

a.[ 68 - !
188 -

16-26

W A L  
Dukaty'pełne ważne 
20-to Frankćwki . 
20-to Markćwki . 
Pól-jnperyał] rot.
1 nut; siterUiuci .

«i zp«tj włoskia 
5 i Kl pa»ie#w#

■a 200iit. 
,1 0 5 0  „ 
.  2QQ „ 
,  210 .  
.  200 „ 
.  M  ,  
- *0® „ 
,  200 .  
.  2 w  .
,  2 w  .

181 76 
2 4 8 8 -

U T I

Pełne ważno

6 96 
Tb 08 
U  44 
10 86 
LI 66 

» » 40 76
W  m  26

106 2| log 7g
* a 2a 

284 80

182 26 
1*441-

*06 40 205 80 
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Nakładem księgarni
K. Łukaszewicza we Lwowie

wyjdzie w tych dniach
jako tom trzeci wydawnictwa „Biblioteki ro­

dzinnej “
k s i ą ż e c z k a  m a j o w a

pod tytułem

H IE S IĄ C  H A R Y I
która zawierać będzie Msze święte na każdy 
azieu tego miesiącu według rzymskiego mszału 

- również modlitwy pieśni i rozmyślania. 
Egzemplarz broszurowany na ładnym papie­

rze kosztować będzie 40 ot. w papierze zwy­
kłym 35 et. zaś egzemplarz w oprawie zwykłej 
60 ct. w skórzanej z ładnym brzegiem i futera- 
likiein 1 fl. 50 c. 647 b 5

P. T. Zamawiający z prowineyi raczą na 
, rzesyłkę pocztową, do każdego egzemplarza o 
5 et. więcej przesyłać.

Powyższa księgarnia posiada na składzie 
wszystkie dzieła religijnej i naukowej treśoi, i 
łaskawe zamówienia załatwia odwrotną pocztą.

Karol Raschka
księgarnia w Tarnowie

posiała p i e r w s z e  powieści Kraszewskiego i 
oddaje takowe najwięcej ofiarnjąoemu: 

P a n  W a le r y .  Powieść z XJ V wieku. Wilno, 
1 8 3 1 .

W ie lk i  ś w ia t  m a ł e g o  m ia s t e c z k a .
2 tomy. Wilno, 1 8 3 3 .  725 2 3

A lh e n e u m ,  P imo zbiorowe, poświęcone hi- 
storyi, fl’ozefii, liti ratnrze, sztukom i t. d., 
wydawane przez Kraszewskiego, 1 8 4 3  Ze- 
szyi 5, 6 , 1 8 4 4  Zeszyt 6 , 1 8 4 3  Zeszyt 
1, *, 3, 6, 1 8 4 7  Zeszyt 2, 3, 4, 5, 6.

Zakład wodoleczniczy

A N  A .  L O K A L U !

( S z lą s k  a u s t r y a c k i ) .  731 2 18 
Stacja  kolei BieUko-Żywieckiej. Otwarty 
z dniem 15 maja 1887. Leczenie wszj- 
stkiemi środkami wodoleczni czerni, mie- 

sion.em i elektrycznością.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

Płyt cementowych 
i marmurowych mozaik

dla publicznych lofcali i Kościołów
d o  w v k l a d a n i a  s i e n i , k o r y t a ­
r z y ,  k u c h n i ,  s t a j e n ,  t e r a s  itj. 
ntrzymoje ciągle na składzie w wielkim 

wyborze 34d lu  30
Adolf Hochstim

Kraków, ulica Floryańska, Nr 38,
skład materyałów badowlanyeb.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
z dniem 1  k w i e t n i a  b .  r .  p r z e n i o s ł e m  m ó j

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych, bandaży

i  w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h  

ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L  J7,
v i s  a  v i s  H o t e l u  „ p o d  B ó ż ą « .

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój Maga­
zyn wyrobów własnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. «o4 o eo

Z szacunkiem
J Ó Z E F  W I T O S Z Y t l K l ,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.

Majątek ziemski
obejmujfp-y 200 m órg gruntu oruego i 
łąk, 67 m ór^ k su . 4 1/,  m li odległy od 
Krakowa, a */4 mili od stacyi kolei trans 
wers&lnHj, % dobrerui murowanemi bu­
dynkam i, inw entarzem , w pięknem  po 

łożeniu, d * s p r z e d a n i a .  
Bliższa y.iadomośó S. M. poste rest. 

Skrzydlna. 722 2 3

ZAKŁAD ZDR0J0W0 - KĄPIELOWY
w  Żegiestowie.

Uchwałą c. k. Sądu powiatowego w Krynicy z duia 16 wrześni*1 
1886 r. 1. 5068 mianowany zostałem kuratorem  Wgo Pana Karola Me®' ‘ 
veczkyego, właściciela Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie, weku-, 
tek której to uchwały j e d y n i e  j e s t e m  u p o w a ż n i o n y  do za ła tw i* - , 
iiia wszKlkich spraw  powyższego Zakładu dotyczących.

Zakł ad,  jak w Jatach poprzednich , uskuteczniać będzie r o z s y l k f  i 
w o d y  ż e g i e s t o w s k i e j ,  a zarazem urządzony będzie w sposób najod- < 
pcy.iedniejszy dla przyjęcia chorych. W  roku bieżącym słaną n o w e  I»* 

W  / . l e n k i ,  urządzone według wszelkich prawideł nowoczesnej baineotechniki- 
f f i  Zawiadamiając o tern Szanownych Panów lekarzy, Szanowną Publi" ] 
,»i. czność i P. T. odbiorców, mam zaszczyt prosić, aby wszelkie pisma i z * '1 
| | |  mówienia ra żyli przesyłać pod m im  adresem. 580 5 6
ht Żegiestów, dm a 25 marca 1887 roku.

jH F r a n c i s z e k  G e c le l ,  kurator.

s s z j c ę j
J Ó Z E F  R U D O L F

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 —  ul. Poselska Nr. 13
dom W. E. hr. Stadnickiego

Filia: Sukiennice Sr. 16 
poleca własnego wyrobu 

SKŁAD PŁÓTNA  ̂ R0WEG0, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
płótna na prześcieradła bez szwu,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyn g i, niciane kanafasy Oxfort, 

ró ż n o k o lo r o w e  1 b ia łe  c h u s tk i d o  n o s a ,
H i  RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6 , 12, 18 i 24 NAKRYĆ
M  bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,

M zrobioną z najlepszych gatunków płótna i szyrtyngn,
w y r ó b )  w ł ó c z k o w e  i  t. p . ,

t* zarazem npraszam Szanowną P. T. Publiozność, aby zanfaniem, którem dotąd się 
P U  oieszę, i nadal obćirzae mię raczyła.
PP ., ®8CZ¥* za dobroć towaru po jak najumiarkowańszyeh cenach, ośmielam się 
wW prosić o łaskawe wzg'ędy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
P̂  137 105 150 J ó z e f  łtndolt- £

. ^ 2 Z Z 2 ! 2 Z 5 Z S 2 2 2 Z 2 £ 2 2 2 k i 5 Z 2 2 L a 2 2 j
t
g f o l l a  r r o s z i L  S e i d l l c k i e .

Tylko prawdziwe
P k n n n m  hawaler, w średnim wieku, z pra- 
U \U I I U I I I  kfyką 22 letnią, olznajmiony do­
kładnie z nprawą roli i cho Jowlą bydła w gó­
rach i na lówniraob, posiadający przytein 6 le­
tnią praktykę lesrą, wykazać się może chlubuemi 
świadectwami, znany obywatelom w kraju , po­
szukuje posady od I llpc_ b. r. Łaskawe zgło- 
».’■ n i, pod literami A . li . ,.  4 3 ,  poste restante 

S le r u h l  a w  te c .  71ri 3 6

Skład fortepianów
fi. Gabryelsbiej

przeniesiony z Placu Szczepańskiego
do Rynku, Krzysztofory, II piętro.

ri92 6 10

Magister farmacyi
posznknjs od maja zastępstwa mb słałeg o umie­
szczę i a. — Łaskawe zgłoszenia pod adresem M. 
70:* Paczyński, apteka w Andrychowie. 2 3

Mieszkanie
m ie sz k a n ie  p a r te r o w e , składające 

ó pokoi i kuchni.
P o k ó j  fi a u t o w y ,  umeblowauy.

Wszystkie do wynajęcia od I llpoa b. r.
Wiadomość na miejscu u l i c a  K a r m e ­

l i c k a .  S r .  9 . 687 2 6

U o  w y n a j ę c i a .
8 pokoi, przedpokój i kuchnia , na I piętrz® 

(mogą być podzielono), od 1 lipca.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia, na parterze 

(w jficynie), od I maja. 737 2 3
U l ic a  K r o w o d e r s k a ,  N r .

D o  w y n a j ę c ia  o d  1 l l p c a  1>. r ,

całe pierwsze piętro
składające się z 10 pokoi, 1 giorysty, 2 przed­
pokoi, 2 kuohni; może być podzielone na dwa 
mieszkania. 734 2 3

Róg ulicy Kolejowej I Kopernika, Nr. 2, przy 
plantach.

O S T f i Z E K E i f l E !

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orzeł 

1 iirma A . M o l la .  
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszyeii 
óierpleniaoh, żołądka i trzecio w, 
brzuszl ych kurczach żołądka, 
zaflegmieoiu , zgadze i clironi- 
cznem zaparciu stolca, « eter 
pieuiaoh wątroby zastojach, rwie
i u^m')rotci.,L« li. w i o-jTO-umaii
szych onorobach kocii cycn, za­
pewnił od wielu rat tym pro­

szkom obszerne wzięcie. 
»Fałsz}we wyroby f ędą sądownie ścigane. " W  

C e iu i j z a p ie ( ‘z ? lo w a u c h'o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 z ł r .  w - a .

i #f f  f f  ^ p f f
Jako ci.eJ ® ” 1lj®owd„0. skn teezn |p  opatrywania gośćoa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaje bolo 
^  b° raoafeniac' i b°ln uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach
renaoh, zap kolkach ? W e w n ę t r z n ie  z * >dą zmieszana w nagłej słabośoi, wymio- 

T i  l k o  U 1 rozwolnienin- 7-  Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
W a w d z iw .i ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p © d p ls 

1 z n a k  c h r o n n y  M o l la .

OLEJ TRANOWY M. KR0HN & Go.
Naiskntec • w  B e r g e n  ( w  N o r w e g i i )
przeciw i  nai odpowiedniejszy środek; w  c i e r p i e n i a c h  p ie r s io w y c h  1 p ł n e ,

ro t u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a c h  g r u c z o łó w ,  tuazież dla 
Z( V87vołL* poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieei. 391 14 5-;

ystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
 _________ F l a s z k a  z  o p i s e m  o ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w . a .

— yTy skład w ysy łek  u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadwoni.,"Wiedeń, Turhlaube^

K o r n i s z o n y
W winnym OCcie lub z korzeniami

I i paczka 8 słoik, a 5 litr. średnie złr. 6‘50
I I paez. 8 sł. a 5 litr. małe z korzeń, złr. 7 50 
11 paoz. 15 sł. 5 2 litr. małe z korzeń, złr. 6 50

(oleoa najtaniej „Conserven-Fabrik"
" t o  E . B a u n a n n ,  P r e r a n .612 9

Pmppa ' -CublwznoAć wyra&.iie jtądaó prepara tów  M O L L A  i  li tylko  
te prsyjm vtvae, letore opatrzone są m o ją  m a rką  ochronną i  podpisem .
Składy utrzymuają w KRAKOWIE K. Wiszniewski, apt., W. Redyk, apt., F. Sobieraiski ant., 

RnHiHUMORĆ R BotUeb( M' Jawornicki; w B̂ jY E- K ler, ipt.; w BRODACH H. Kulak, apt.;
apt., i s i r , 1’ a p t'; W J ^ OS* d WeU J - W i8 ło ck i' aPf-  i J- R ohm , apt.; we IA V o '

V r w d o w a -  er* aP*-» w NOW YM SĄCZU R- jakubow sk i, apt., W  Filipek  aptek i
*■ w rh l l 3 5 c  i ■Ia*kow8̂ ? WYM T t RGV I ? ó Gra,UrJ , W OŚVVI1‘;C1MIU J ' Lew enberg .. PRZEMYŚLU ł  N a h h k ,^  J RZESZtiW  ki, a p t;  w PO D G Ó R ZU  Skakalski, apt.; w PRZEM YŚLANA CH E. Barn.no w- 

c ta N T S Ł A W O W IE  a  . ■. fe>cnaitter i Sp., J . K arpiński, apt.; w SOKALU E. W y so -zań ak i, apt.; 
T A R lio W lE  w .  Mm<jnot “ 1™wicz> aPl - 1 A - Beill, apt.; w TA RN O PO LI- F . Jam roj,ie„ i z , apt.; 

W J  w  ZB A bA ŹH  Izydor Sfl,1 P' ’ F r ' Leszczyński , IE W ierzycki ; -  W ADOW ICACH K. Fidcrkie 
■--*! w --------------—1  Su*sermann; w Z ŁO C ZO W IE F. Pettesch, apt.

ania
K u r p i e  s z l ą s k i e ,  dorodue, od 8 
cali i 2 Jat, z 200 kóp, po przystępnej 
cenie w dworze P r z y b r a d z  poczta i 

kolej Z a t o r .  733 2 3 
Z^łooaenia przyjmuje Karol Figna.

Poszukuje się kupna niewielkiego

f o l w a r k u
*y okolicy Krakuwa lub w bliskości kolei 
żelaznej w* Zachodniej Galicvi. — Ofer.y 
przesyłaj pod adresem A. r . Kraków 
Wielopole, l .  10. 707 3 3

Osoba inteligentna
poszukuje p o m a d y  jako towarzyszka łub do 

zarządu domem. 735 2 3
Adre* : M . 1 0 0 ,  poste reatanu T a r u ó W .

Wszelkie obstalunki 710 3 3

d r z e w o r y t n i c z e
przy jm uje W . S t r a ż y ń s k a  

ulica Szpitalna, dom Janigl, Nr. 2 6 , II piętro.

Dostarczcie żelaza waszej krwi!

któ- 
' wyłącznie 
.nas,. znane

*talowe“

Tak mówi pewien stary ]ek .
czasu stał nu wyżynie umiejętrnz- k^ry  swego 
a którego dzieła jeszcze d o tą d  g ',8 eJ’ 
mione Jednak jak ,trudn0 1 i ie  aza, przynajmniej w tym 
ry dotąd uchodził zajedynie

f t y żelatne^lekL czyli raczej

jakd je- z ' t B K

wnież jest wadą prawie .. j  ioh „spe0yaj. 
nośei żelaznyoh", kt°re_, , ,, ,ak obflCje
pojawiły się w handlu- Tr u^yoia pra_
wie wszystkich takich pr®P r , Pw. leżała i 
leży zawsze głównie w te , trndno
rozpuszczają i asymilują ,w z 
nli plłflwaa zażytego żelaza odchodzi 
wszelkiej zmiany i jest własn:ie P zyozyną 
chaeakte.ystycznego w takich wyp ch u- 
truduienia stolca, 00 pacjentów często napeł. 
nia obawą. Dalej wszystkie leki zelazne da­
wne, jak niemriej wlel) nowych mają smak 
w; trętny i szkodzą zębom tak dalece, że 
najpiękniejsze zęby jnż w krótkim stosunuo- 
wo 1 zasii czernieją i brzydną, i zaczynają 
ehurować skutkiem ciągłego stykania się ze 
simą zaprawioną żelazem W osłabionem 
tr iwlenlu, braku apetytu, rozdrażnieniu ner­
wówom I bji ipnnoścl takie środki żelazne 
stają się zupełnie bezużyteoznemi, a przecież 
właśnie te dolegliwosoi trafiają się n mło- 
dyoh dziewcząt, ehorująoyoh na blefiniće w 
“kresie rozwoju. Żelazo, wyrabiane przez apte­

karza F. Schmieda w Cii pllcach. rozpowsze­
chnione bardzo w handlu , jest połąozone z 
pożywnym ekstraktem słodowym i z czystym 
s. kiem żołądkowym, z pepsyną, dlatego na­
zywa się żelazem peps^nowair. z ekstraktem 
Słodowym Jest ono jeaynem w swoim rodzaju 
i skutku , i nie moźn.. go dość zalecić do 
spróbowania , skoro pierwsze medyczne po­
wagi piszą o niein z najohluboiejszem uzna­
niem. Jest ono lekkie i przyjemne, także dla 
kobiet i dzieci — po 1 do 3 ryżek stołowych 
po ksżdj n obiedzie przy wszelkich formach 
dolegliwości trawienia, w każdym rodzaju 
niedokrewkości I osłabieniu.

Każdy, kto chce swe osłabione oiało wzmo­
cnić, każdy, kto swe zdrowe ciało ohce utrzy­
mać zawsze na równej stopie siły i zdrowia, 
t 1 nieohaj spróbuje ! A stanie się wkrótce 
tak zapalonym zwolennikiem tego preparatu, 
iak wielu przed nim.

Cena dużej flaszki I złr. — małej 65 c.
, .  /  Dla zapobieżenia podra-

biań bez wartoś :i każda 
i  flaszka ma na sobie markę

Źt  \  ochronną , jak tu przedsta-
wieno. ” 133 29 52

ati ;r?wdziwe można dostać prawie we wszv- 
" kl«li apteka ih.

Krakowie w apt. E. Stockmara pod „zło- 
R i . i  tym słoniem" ;

” Twnw1 * Alf. Blninenthdja; 
"cłńwnu8 l. ” „^Kuiunta Ruokera.

a *kład W W,ednl“ u 6. & R. Fdroguerya en gros. Frltz,

Doi itrowy murowany,

Do nabycia we wszystkich księgarniach:
Najulubieńszych melodyj z najnowszych operetek

w r a z  z  t e k s t e m  p o l s k i m .
n illockcr: Gasparone, Palestrant Sirauss.:: Noc w Wenecyl, Baro* 
Cygański, Karnawał w Rz ni« DeUinper; Doi 1 Cezar, Bizet Carmen 

Offenbach: Opowieści Hoffmanna.
Jest to wybór aryj, piosnek i kupletów z najnowszych opere­

tek. wystawionych na scenie teatru lwowskiego z największem po­
wodzeniem.

Każdą atyę z łatwością przegrać można na Każdym inatru- 
menoie, a wesołe kuplety są nieoceniona dla amatorów w eso ły ch  
pieśni i kupletów 694 2 2

Cena I złr., z przesyłką i złr. 15 centów.
Księgarnia

J. Leona Pordesa we Lwowie.
W Krakowie w księgam i S. A. Krzyżanowskiego.

z dwoma morgami gruntu lub więoej w mia­
steczku Bobowy, w górzystej okolicy, tuż przy 
stacyi kolei żelaznej, d o  s p r z e d a n ia  lu b  
w y d z ie r ż a w ie n i a  za przystępną cenę. Po 
zowę ceny kupna żąda się gotówką. Wiadomość 
u p. i. Hirschthal, Bobowa, lub u p. Aussenberg.

Grodzka, I. 4. 639 8 10

Ł u b i n  ż ó ł t y
nasienie świeże i pewne, 1  k o r z e c  czyli 1 0 0  

k i l o  i worek 6  z ł r .  w. a-, poleca 
J . Bulsiewlcfc, 390 8 10

Skfad nasion w Bochni.

znacznie polepszoną i uznaną za najlepszy 
brj kat, dostarczają w każdej ilości, p® 

w ia J ł |c o  n i s k i c h  c e n a c h
Schmiedt i Fontin, Droguerya,

C z c r n io w c e  ( B u h o u i n a )
ulica Główna, 12. 490 25 0

i

S T A B I S Ł A ff  R O Z I A f llT H
0  właściciel pierwszorzędnych, przed Z0 laty na-
X  i ® ?  ^  bytycn winnic

ToIcSTa pod Tokajem
a w ie lk śm  M edalem  na kilku wystawach świata zaszczyconych,

wysyła jak dutnd, 475 6 115

„PURUM VI!VUM l.^lNGA RIGUfli“
_ od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 8 złr, 3 złr. 50 ct., 4 złr. j wyżej fran’°

R " c o  rin  lio llłn n ro -F ń łA / Ijtf Każd-.j stacyi pocztowąj, a p ó ł i  ca łe  b eczk i 132 litrów po zh- 
l i ld o ^  UU n C M w y i cli UW 11 .  4Q) 45  ̂ 50  ̂ 55( 0Q | dalej do 100 złr. i wyżej Iratico stacya L. TolsCV3> 
uczniej poieDszons 1 uznana za n»iicpszy fa | / J l  Wszelkie obstalunki jak dotąd najakuratniej uskuteczniane będą.

toooooooooooooc
1 MAGAZYN NOWOŚCI

Filipa. Gile
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, daleko widzów, scyzotyków, neceserek, ^

przybory do palenia, tutki „Houblon-*, również c e r a t y ,  bi e-  
| l i z n ę  męzk^ krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- 
stemu Prof. Dra J a e g e r a ,  specyaly wyrooów gu m ow ych ,^  
aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie ,^3 

| przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i no- i£?
rymberskiego

p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .  m  44 50 2

Zamówienia z prowineyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
islamu /g-.v jgfj. ĄfA gi &%_ ygftjŁr.

9 C D C D C D C 3 a C D ^  
W i n o  c M n o w o - ż e l & z n e

I * o w n y

B o c z n y  P a r o b e k
U l a  k a ż d n g o .

Przez p r a w n ie  d o z w o lo s ią  s p r z e d a ż  
lo s f tw  i  p a p ie r ó w  p a ń s t w o w y c h  na| 
spłaty może sobie u nas k a ż d y  p r z y z w o ­
i t y  i  p i l n y  c z ło w ie k  1 0 0 - 3 «..> z ł r .  j 
m i e s i ę c z n i e  z a r o b i ć .  S z c z e g ó l n ie  
s t ó s o w n e  dla k u p c ó w  , u r z ę d n ik ó w  | 

A g e n tó w ! jak i dla z a s tę p c A w  a s s e -  
k u r a c y j .

Łaskawe oferty należy Ladsyłac do B n J a *  
p e s te i- -  B a jL b  v< r e i n  A k t ie n - C łe s e l l -  
ś c h a i l  jd B u d a - P e s t .  572 2 3

• • • • • • • • • • • • • • • • • o

BLA/Vc^ / :

UU

1 W JODHB ZELAZ1 RIEZJdERZTK
mr-nu /.orobowane przez rzsis Akademią medyczną wParyżu, adoptowanej przez Formularz offl-l „■alny franouzki, sank- cionowane orzćz radę nsi m Mejyczną w Petersburgu. aPosiadające równocześnie własności Jodu ̂  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we B WszystJ-icb rodzajarn chorób, któn wy wo- 9  luje .arodek skrofuliczny (puchliny, . itfta■ 0  n j ' . humory, eii.) słabości, prze- A eiw którym, zwykle żelazo jest zupełnie? bezskutecznem; w Uhlorozie (bladaczce), J  _ wI H .corrhće (białych upl&wach), w Amo- 9 9 lorrhće Izatrzymania zupełne lub częścio-1~ 9  we regularności/, w Suchotach, w Syfilis , ”  organicznej etc. Ostatecznie podają one 

9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy-< 
9  CIaj siluy, do podżyw’ inia orgar izmu i do |
• w zm acniania k o n sty tu c ji lim fatycznych , 

słabych  lu b  o s łab ion ych . _
9  N.B   Jod  n ieczystego  lub  zep su tego W
9  żelaza,’ jest lekarstw.m niepewnem, roz-®  
X  drra.Łns->jącem. Jako dowód czystości i ab 
“  aottntyczności prawdziwych Pigule] Z  

B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na 5
. - a L - ta  .  n  a J t, ,  i,S sr.brze i podpis nasz ni- _  >
niniejszy położony u spe #

a
| du zielonej etykiety.

?  Aptekarz w  Paryżu,  kub  b o n a p a h te , 10 
9  W Y ST R Z E G A Ć  S IĘ  P A Ł S Z E R S T W , 9

S H H O U  O  • • • • • • • • •
154 59 0

znlecane młodym os uom . osifcg -.ęe,!! w a r - s t ł  i -o- w j., o  h  Uuduj-'
k r w i  S i ł ę ,  z w ię k s z a j ą c  ll Śr C^OI1 A o u y i h  C iu io  ■ K łW j 5 W zienacolĄ iflC  Z o łą - io t
obudzą apetyt leczy u^abit-nia o-óluc, bai i czAę , t. p. jn iynę dla 

rekonwalttacemów p« chorobach gorączkom ych, R iko. ą ych.

§ a r s a p a r U ia n  z k o r ą  c h in o w ą
uznany |ako i.ad-ps/.y śród k w c .trp  eu iucli, powsculyt-h i  zepsuciu so- 

■ ków i ztąd powstałego wadliwego ik iadu br wi ,  w nie lokrewnuści i t. p. 
* ■ Użyty wewnęt r zne  2 razy d iu na czczo Jy/ee/.kę, usuwa w najkrótszym

czas e wspomuaue dolegliwości.

Do nabycia jedynie w  nowo urządzonej aptece 
Piotra K roklew lcza

w  K  r a k o w ie ,  n a  K l e p a r z i i . 466 12 0 ■

(P M a r y o o e l s k i e  1%

Krople żołądkowe.
Środek gnftkomlołe działający na wazelklego
~~ rodz<IJU ™0Te°y -------------

Slezrównany przy braka 
M a r k a  ochronna. JPetytu, słabości *«łądka, cu- 

®nnS®ymoddechn.wzdeciacb, 
kwaśnych odbij aniaoh, kol- 
łtach, katarach żołądkowych 
~?&g&oh, tworzeniu slf pia- 
kn moczowego 1 kamykach=r V  ,  .

*  ■ -ti. -'!
-v'

i  ■ . t e r V  ;

obm ienuogcll wem ltaeh, prsrf 
pochodzących z żołądka bo- 
laoh gtowy, karczach lnb  
zatwArdzeniaoh,przeciążeniu 
żołądka potrawami 1 napo-

l i e n i a ^ e ^ ^ w ą t r o ^
---------------- . b^iorejdaeh. C eaalake-
wraz z  przepisem  oŁ centów a u to . f i U m  

sktsd  u aptekarza a r
f  K a r o l a  B r u d y

w Kremcryżn (SreiM isr) n,  ■ t r . wj( w  izn rjY .
-  Tła nabrdla w wsewHhink ą-tA aaŁ  *

O s t r z e ż e n i ” ! Jjtowdzłwe kropie ż»i»Łow« 
m»Tyoce'sri« bywałą ozę stokrotni o (Usiowana 

nkśladowąp". “ I W obwód prawdziwości tych 
ki- du pni-iniia każda hutefka nowlnlotą byd 
w opakowanie ozerwone, z> ipamon* powyżśj 
ezaaezonym echrezzym a przy każddj
butelce znajdować się powinien przepis uży­
wania kropli, z Wzmianką, że drukowany j .s t  
w drukarni H. Ouską w Kremieryśu (Kremżler.)

|W |  S ^ T  FABRYCZNY SKŁAD ir-ASTV WOSKOWEJ DO ZISZCZANIA PO ADZEK.

129 36 52
g

A N D R Z E J  S C H U L T Z
w K r a U ® ^ 1*  I ł J,n e k  N r . 3 3 .

SKŁAD T0WAK0W NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wynór p*clorkór i Korali szklannyoh,

Guzików, Jedw abiu, ^ iei> ®aWełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skł&d Różańców 1 Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannyoh,
0braz*ńw C ię ty c h , Krzyżyków, Pasyjek I Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystow e, Papiery koderowe i Bibułki

w najlepBsych gatunkach.
IR*y> N o ż y c z k i ,  S c y z o r y k i ,  N o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e .

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE-

Złoto do robńt pozłotnlozyoh, farby 1 lakiery. 138 154 300 
Zamiąjieewe obstało nki natychmiast załatwia.

J B a n d e l z a ł o s o n y  1 7 7 4  r o k u . f j
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Obwieszczenie.
 ̂ c. k. Zakładzie zdrojowym 

^ Krynicy jest d o  w y d z i e l ® "  
M e n i a  b u d y n e k  t e a t r a l -

składajacy się z sceny, sali 
Widzów, 20 lóź, galery i, 20 pokoi 
^eszkalnych — z odpowieduiemi 
Czetami na sezon 1887 lub dłużej.

Oferty, zaopatrzone w 10°/o ofia- 
u^anego czynszu jako wadyum, 

■Gdzież w dowody uzdolnienia do 
kierownictwa, przyjmuje i udziela 
Niższych wyjaśnień w terminie d o  
lO ),.aja 1887 r. ?*i i »
C. k. Komisya zdrojowa w krynicy.

l̂uilluuu pluli.
JUraki Oberndorfskie i Krakusy, 
Jarchew olbrzymia,
■'Oński ząb prawdziwy „Virginia“
. Szystko świeże, z zaręczeniem 
Skowania, poleca po cenach zna- 
®inie zniżonych handel pod firmą
Stanisław Feintuch
, Krakowie, R y n ek , Kr. 6.

.  ^ m ó w i e n i a  z  p r o w i n r y i  u s k u t e c z n i a j ą  
^ ^ e z z w t o c z n i e .  7 3 9  l

s p r z e d a n i a  B n t a a j  r a s o w y ,  p ó ł
k ,-  l o r a  -  r o c z n y , z e  s t a jn i  z a r o d o w e j  J .  0 .  

L u b o m i r s k i e g o .  —  Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  
t4 1 d  f o l w a r k u  G ł o b l k o w a  g ó r n a ,  p o -

e z t a  P i l z n o .___ < 3 8  I  d

i. & s. K E S S L E R
• \* r  B e r n i e ,  (Morawa)

s ^ ^ c a  F e r d y n a n d a , l ,  2 2 * nr>

iołsyłąją za pobraniem pocztowem *)
®ar. kaszmiru modnego w ĵ  .jfwójnej szerokości
® ir .  k a sz m iru  w k o lo ra c h  m o d n y ch ) 

l^  p o d w ó jn e j s ze ro k o śc i

mtr- atłasu wełnianogo w kolorach 
. - ludnych i balowych, podw. szerok. 

mtr. mater] i cTp'kI?J“ T'"pod w oj no]
■j ®|o* I- gatunek 2 50, li.

kretonu modn. w praw. kolor. 
jY".tQ*r ' aiateryje w kratki na szlafroki 
-J*  to tr materyj mod. na męski gar11;
- i* mtr. materyt mod. n . męski gar®- 

i* wtr. materyi modnej na męski ] <*»zoz 
... od '

IIwibd.

  deszoz_   .
U mir. ietidego kamgarnl do prania

ubrania męskie ..................
•j-..y®sztka dywanu 10, 18 motrów.........
, .®r*nki z juty, deseń turec. kompletne
P a r  ni tur z juty. 1 obrus i 2 kapy.....

|  Garnitur rypsowy, 1 ibrus i 2 kapy
•-...kołdra stębnowaua ciężka..................
> ..l!^eścieradło )2 metry długie..............
-...sienni'^ 2 metry długi I. pat. 1'50 l i ­

derka na konie z kolor, obwódką 190
■j ®®. długa, 130 szeroka

u«rka aia fiakrów 190 oui. <>«uga 120
j-.®z®reL, w pasy ..............

>Zl obrusów inianycii, bioł., czerw.
- "biebieś., żółtych 10U wielkich i t. p 
^"-.®rwetek inianycu */j 
y --c.zuików inianyoh I. gat. 180 

BzL płótna domowego 29 łokci
■j i; gatunek fi zł. II.
■j-..Bz*; szyfonu 30 łokci wiedeńskich 

Wtuka weby King 80 łek. wied.j ................ .
sztuka kanafasn 3Q łokci wied. nie- 

•|.....hjeskiego 4-80, czerwonego
Sztuka damaJirgradi 30 łokci wied I- gat. 7-50,11.
Sztuka osfordu 30 łokci wiedeńskich, 

•-... Wyrób czezki
i  sz t.bar^a ijfc  nieb. C yh 1 Sęrwóny
hu morawsk. jf brun. d  ■/ biały 
t  koszule dan Bkie" "ze' azyiónu. bogato 

haftowane
b t szui dains. z dobr. perkalu z ząb-
... kami II gatunek 2-75, l-szy 
* gorsety nocne bardzo ozkobne, I ga- 

tu les 4 zł. II 
-..spódnice z ruszu, surowca lub z szyf.

fsrtuizków z oifordu, z surowego lnu 
•jj-...1 szyfonn
■j .kar pończoch dams. w wszel. keior. 

*żftanik wełniany dla dam w wszel-
■g-..kjoh kolorach (liersey-TaiUa)
•y-.Pzr poncżooh dams. z finiszu, letnie 

®h Ustki inolierowe, w mod. kolorach 
^°szuia męskś kiatowska biała lub 

kolor., 1 gat 1‘80 II. 
kołnierzy ko v\ stojących iub wjsłada.

, pJoh 3 pary mankietów poczwórnych 
koszuie oiinrdzkiH dla robotników, i'.

j-.. 8atuuek 2 zł. II. .....................
P®r kaiesonów z barchanu lub kroise

£ f;J?at- 2-fio, I<
„skarpetek zimow. w wszel. kolor, 

■ łtr skarnetob- , Sni,,., na lato

zł.

z  f i n i s z u , n a

50

S0
?i®d podroip» 3>/a metra "Jjugi, ł ni j-.-.b cm. <_ >roki ôdne atłasowe krawatt, wąskie lub '■̂ î okie. II gatunek 75 et, TJ p , —hikom*6' .iê°bnemu Duchowieństwu, Naczel- bom Suiin i innjm, zaufania godnym oso- po « osobne życzenie także bez pobrania 9jłtowego. 727 1 40

et.

50

50
25

J U Ż  " W  Y S Z Ł A
Pamiątka pogrzebu

J .  I .  H R A § K E H  ^ K I E C i O
nakładem księgarni 

ŻUPAŃSKIEGO i HEUNIANNA w KRAKOWIE.
C e n a  6 5  o t. 721 4 4

Eleganckit,, silne, nieprzemakalne i trwałe
o b u w i e  M

najtańsze u

Batoriego
Budapest, Karinc8ygasse,|52.
------------------- M ą a k ie ;

Trzewiki z gum ą ze skóry wołowej 3-§0 
ze skóry ancnAlab-in;Tx “ . wołowej 3-SO

skóry angielskiej p a ten t. 4-50 
„ z rosyjskiego ju ch tu  . . 6 -— 

Pół-trzewiki. Ia, 32 ctm . w ysokie 16 -— 
Wysokie buty z rzem ., 32 cm. w. 18-—

O .  Ł .  u p r a s j  w .

H ] B R O W A R  P A R O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
p iw o  m a r c ó w e ,

„  l e ż a k ,  
p o r t e r  k r a j o w y ,

w  i i, ; i/ h e k to li tro w y c h , o raz  p iw o  b u te lk o w e , k tó reg o  w y łą c z n y  s k ła d  po -

. Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moimI utrzymuję następujące gatnnki piwa butelkowego :
P iw o  m a r c o w e  e s p o r to w e  1 . Kr_ ń„

„ n o n  » l u a  u l t r a  J  A  J o h n a  S y n ó w
P o r t e r  k r a jo w y  c z y l i  b o k  . . J
P iw o  p i l z n e A s k ie  e x p o r to w e  \ b r o w a r n  a k c y jn e g o

n r I C A k  . . . )Wszelkie zamó /ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
98 46 104 X a .  Z a i S Ó r z t y  M f c u - y T l O  d V  S l i l .

H E N R Y K  S C H W A R Z
Magazyn Towarów Bławafnycfi

konfekcyj damskich
w Krakowie(założony w roku 1836)poleca 593 4 0

SKŁAD SZYRTINGÓW BIAŁYCH
Ji$ i trwały gatunek pod nazwą za dolny i  ̂gg etnj w 3e..,i:v< ellehV -n j;r w g2tuka,,h 39 

met36 ftłoS fokkicl.) 13 Złr. 50'̂tro; Ł ' S I  •*-»

D a m s k i e
Wysokie buciki z gumą . . . 3 .—

ze skóry kozłowej 3 ‘25 
ze skóry patentów. 3 '50  
ze sk. salon, lakier. 3 2‘)
z e  sk. rosyjskiej lak. 3-85 

Obszerne cenniki darmo i opłatnie dla wszelkiego rodzaju obuwia. W ysyłn się 
za zaliczką lub za poprzedniem przysłaniem kwoty.

* r 1 Hr6ini
KWg gW iOtta tR tm iim R R IRKRKHW HWWmCK
X  S L Y N 3 N T Y  M
|  B R O W A R  P IW A B A W A R S K IE G O g
X  w  K n lm b a c h
X  donosi niniejszem Szanownej P. T. Publicznuśc i, że ustanowił jako wyłą- X  czoego zastępcę swojego w yśm ienitego  wyrobu
X  p .  D . G -ed lu ld lg *
X  w Krakowie przy u licy  M ikołajskiej, Sr. 7.
X  Z a m ó w i e n i a  t a k  n a  b e c z k i ,  j a k  n a  o r y g i n a l n e  b u t e l k i  n a s z e g o  piw a 

" b e d a  i a k  n a j s t a r a n n i e j  w y k o n y w a n e .

Van Boutena 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej wydatnoAci jest 
VAJU HOUTE3TA K A K A O , jakkol­
wiek na oko droższe, jednak tads*® niż inne podobne wy­
roby : a filiżanka VAIM CZYSTEGOK A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy; 
ponieważ jednak jest napojem szczególniej pożywnym 
i łatwo strawnym, przeto rzeczywiście kosztuje 
znacznie mniej.

Do nabycia w większych aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierriaca, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 25 so
M i e t s c a  s p r z e d a ł y  w  K r a k o w i e :  n  S l a n ł W a w a  F e i n t n c h a ,  Kynek, N r .  6 , “ r Jj aF. F i s c h e r a ,  Rynek, Nr. 39, J .  J a n i g i ,  By“ek-Ntra 4J; J a w o r n i c k i e -go, Rynek, Nr. 44, En. krauetlera, drog ul Grodzka, Nr. 38, Fr. Łenerta, uUca Sławkowska, Nr. h, J. Went za, Rynek, Nr. 13/19.___ ________

MOdye. Chimrg I I. ^
nr £. Chotewicz" ńesika obeeuie 580 4 10

przy ulicy Siennej, Nr. 3,
w  d o n i u  W - b .  B a r t l a .

D a w n i e j  Carl P e t * .  

Towarzystwo akcyjne 
Browaru piwa eksportowego w K ulm bach.

C e n y  z n i ż o n e _______

Parkiety w wielkim wyborze

Fabryka parowa
B r a c i  W c z e l a k ó w

-\7Ve L w o w l© *
i cenniki przesyłamy na żądanie. T

l O O f O O O O Ó

Kamienica
dwupiętrow a, z t.tioCną, w ł.ownią. słą, 
w a , ogrodom, przy ulicy Karmelickiej,

j e k t  d o  spraed&nia.
Bliższych szczegółów udzieli z grz< 

czności A dm iuistra t r  kam ienicy ulica
Smoleńsk, Nr. 21. 684 4 6

J V t l O K Z E
koło B ie lsk a  na Szląsku austr.
Zakład wodoleczniczy i iętyczny. uzdro- 

wl8l«> klimatyczne i60 metr. n4<t poziom 
Jn?.rza. u Stóp Beskidu szląskiego. Kąpiele 
■flllowe | |nne kuracya el-ktryczn a, mle- 
0zna kefir mlęsienie (massage) , apteka 
zaopatrzona m wszystkie wody mireralne, 
nowo o ybudowany wodociąg wybornej 
wo >y źródlanej do p icia , urzędy poczto- 

1 telegraflezny w miejscu, restauracya 
^K i -dowa w własnym zarządzi0 i t. d.Mpteiowa o d l  m a j a  d o  li? a*a n, ześnia. Lekarz zakładowy Tf , ' 8t- Smoleński docent Lniw. Jagiell. &*̂08zODia Tłrzvimin*A ln<tnAkRVa kaolBlO-

X  ____H 640 9 10
UA VII(»A U pinu w wm v wt uuaiuwilDUe Al

XX)eXXXXSKXXSISKXX IM XXXXXSVXXX)ti^o o c ca o ^  — 1
J 1 Y  I I I M T O I U U K

we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3 ,  w Krakowie, Sukiennice, Nr 2C 
w Czerniowcach, Rynek. Nr. 2,poleca swojego wyrobu

znakom ite środki, odbzczególnione 7-m a m edalam i za­
sługi i 3 dyplom am i uzuauia ua wystawach krajow ych

i zagranicznych.' Rflfcśłlfl flP Mpkka sbun.v ttn środek używa się od niepamiętnych er. iw ( uaioaill UC menna do zachowania piękności, świeżości i delikatności cery.
S ło ik  4  z tr .

Z ió łk a  w schodnie do naparzania twarzy, 50 eenU
f i l i p n p u n a  4 n n  l a ł n u / O  preparow ana nad kw iatam i konwaliowemi do konser- 

f J i m  LU O .l t / ŁU W <Z Wowam a twarey. _Flakony p e Z ® , j n  c .  i 1 a h l .
J  do m ycia tw arzy , chroni od zm arezczup i w ęgrów , •  .< « » o m  » -skórek. Flakon 50 centów. 603 * 0

P ł y n n e  Z ł o t o431 14 15 j
8 R R B R O

tj y ^iiiuienaM  , ao ce in  t u m .
^głoszenia przyjmuje Inspekcya kąplelo- 
wa w Jaworze [Ernsdorf) koło Bielska T 

„ na Sz*ą8ku austryackim. 526 3 12 ^

Płynne

złoto
srebro
432 20 20

do pozłacaffiii i naprawy sa­
memu ram, przedmiotów z drze­
wa , szkła, m etalu, kamiona, 
gipsu, skóry, papieru i t. p., d < 
posrei -.ani , przedmiotów z me­
talu. Wspaniałe i trwałe.

, użycia bardzo pojedyncze 
C e n a  f l a s z k i  l  ż f r .

O b .u s z e k  5  z j r _ za gotówkę !u| za zalic/'ką
Ĵ eop, Epstciii

vj Bernie

 lokalu.

hlî nościl.Ĥ fr̂ słe SzfT Wnej Pu1 \S T  J 5 ^ n,°słem swój
• ^ ^ g i S l Z y n

U B IO R O W  M Ę S K IC H
d. d.mu pod 

'■T ® L  M a w k n n z b b i .

* Blicj

(tylko z-. . „ •  u ™ l ’rzez strony mate- 
ua' „ ? . *  o 0 ^  ,an ' ej niż poprze-j

czas oziaczonv. p ceRach najniższych i naj
Dzii kuj; 

nptaszam 0 takowe nadal

ryal
dnio

do nozłacanift i posrebrzania oraz naprawy ram,
przedmiotów drewnianych,

?azIliczkąr;ib6oflz&a pokp«ed nade, .aniem pieniędzy.

Ł .  F E I T H  J u n .  w  B e r n i ^ ^ ^ ~  

S K Ł A D
kolorowych pieców

w składzie 
wyrobów kamiennych i materya- 

łów budowlanymi

Adolfa Hochstlma
K r u k ó w ,  ^  10 80

ulica F lo ry a n s k a .  WT 38.

• za doty.-hezasowe łaskawe wz tako*™ lely,owe n a d a l V. ,,0,#ałliśm   Andrir.e-j Bętlnarczyĥ
,s W i o s k a
h *  gleby -Va,’ ^ . S^  170 m.rgów do- murowanym

Włoskie Losy

•lolueuii budynkami ,T #adnym  
wyg, duym domem mieszkalni’11 

Oo N i>rzedania  
ko i^'.GUla h^Limuje Właśui .el ksmiemcy 
K a r m e l i c k a , N r .  3 8 .  I p i ę t r o

ul.
6 9 0  4  6

Dobry, boczny zarobek i
1 0 0 ^ 3 0 0  x ł r .  m t e » t ę c z u t e  może 
Jardy u nas przez sp. .edaż prawni* ^
zwolonych Losow na = ^ 2  Łaleiy
kapitału i ryzyka zaróbio. Ha|| .•»
w niemieckim języ^kuJ-^^g^iuchafl A-
stadtisclie 554 4 (j
dler & Comp. Buda-Pfl̂ _  * 11

100.000
4

G ło w n a  W y g ra n e
2 maja
1 sierpnia
2 listopada

Najmniejsza wygrana już teraz 3 0  Ł i , . ^

Oryginalny Los -  mo% 2S ^

Łoey na raty:
2 w 1  ̂5 1 ach P° * złr.*mlesl«?c*MJ®’

na ? . esów w R!ach P« 3 *łr. m i e s i ć ^ ’n» 5 w 19 ratach po 4 złr. miesięezni^
na 5 ŁosAn w 15 ratach po % sir. .«iesicc*®ie’

z natychmiastowem prawem grania już przy 

I n  n a J U l1*5026111 c l ^ g n ie n lu  a  111
i m R r  U f ! ____ n o  ii  * i _

roc2nie! 
w roku I§ § 7

L i r ó w  w  z ło c i®
za każdy raz

Główna wygrana
w , aż do 4 5  L ir ó w -

Dziennego kursu.

Krzyża
Wm- n a j ^ 11^926131 c l ^ & n ie m u  a  i 0̂ 0

Wechsleroeschaft der Administration des Wien, Wollzeile 10 uno Stroheląasse Ł

Do 4ry**df an ia  d r 6S i z»klieJ»«ia ogrodów •
A  i-rf7 • m raik • » ó,

: ś : : 4 :
| ^ ydo szczepienia ;  i i ”
Jesiony i Jawory 3 4 m. wyg. \ą  flztuk s »»
Pa wionie * m«try wysokie 10 sztuk 9 *
można nabyć we dworze w KrzyżtQtor7v « . :Ł 
o. p. Kocmyrzów. Ceny pow j‘8l9 ob liczeń  
na miejscu , lub loco Kraków ; (Podwale N r fi? 
lub dworzec kolejowy tam że, 1 ^ 4  koaata

syłki ponosi nabywet. ° - - p -

G u E R IS 0 N D m D IC A L ELT ,ł RAPIDE
de toutes lei

munU SS& |M h "
par ma seule methode.

Les Honorairęi ne aont 4vi ąnaprśd rf- 
tabUisement oomplet.

D r. P ro f. Ą. M A L A S P I N A
1 At* <7S.P^ugl®'trr Sooi.tśa uuentifląnei
10b, Faubourg Saint-Antoine.

P  A  H I S .  160 130 ?

Traltement par Correspondaao*.

L



8 Nr.  PQ i 9i : p W i  R E  P/ O R M A. Fraków, 22 Fwietuia 188T.

Jak rzeczywiście było!
Szanc.. .a fiedakcya „Nowcj Reformy" w Nr, 

89 umieściła ° mnie pochlebną wzmiankę, ii 
łara'van , prze naczony do przewiezienia zwłah 
ś. p. Kraszewskiego do grobu zasłużonych na 
Skałce, był mego pomysłu. Aczkolwiek byłoby 
mi to bardzo przyjemnem , gdyby tak rzeczywi­
ście było , w imieniu jednak prawdy nie mogę 
tego sobie przypisać, paroma słowy chcę tody za­
znaczyć, j: kie stanowisko w uroczystości pogrzebc 
wej ś. p. Kraszewskiego zajmowałem. Kiedy po 
wziętą zosiała mysi przez JW. Prezydenta Dra 
Szlachtowskiego pochowania ś. p. Kraszewskiego 
w grobie zasłużonych na Skałce na koszt miasta 
i Świetna Rada miasta przyjęła wniosek, wybie 
raj.jC z łona swego Komitet do zajęoia się po­
grzebem, natycnmiast złożyłem ofertę, iż podda­
jąc się pod rozkazy Komitetu, bez żadnej z mej 
strony pretensyi, służyć będę wszelkiomi przy bo­
rami pogrzebów ami, ludźmi i t. d., ofiarując za­
razem tymczasowy sarkofag na pomieszczenie 
zwłok na Skałce. Szanowny Komitet dał mi 
pierwszeństwo przed innymi ubiegającymi się, 
a ja dostałem się pod wyłączne rozKisj p. Wa­
lerego Rzewuskiego, Radcy m., członka Komitetu. 
Od tego czasu w najdrobniejszych szczegółach 
wykonywałem Jego poieceuia tak w ozdobieniu 
krypty 00. Pijarów, gdzie zwłoki tymczasowo 
jłożonemi były, jako tez *, urządzeniu karawa­
nu i katafalku w kościele N. Maryi Panny, wy­
jąwszy koni i 21 ludzi Jo posługi, dla których 
umyślne umundurowanie sprawiłem i którymi 
sam dysponowałem. Toż stanowisko słuchających 
p. Rzewuskiego zajmowali p. Franciszek Kar- 
liński, tapicer, p. Jakób Tengler. ogrodnik, k-tóry 
dostarcz# bez pretensyi kwiatów do krypty 
00. Pijarów i do katafalku w kościele N. Maryi 
Panny, p. Fedorowicz, majster ciesielski, itd.

Całą pilność moją, pracę i przybory ofiarowa­
łem , projekta zaś . czy one były dobre lub złe, 
do mnie nie nalegały. 743 1

isfam f r a i t e J c t ,
Przedsiębiorca pogrzebowy.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1887 r.

W a l n e  g r o m a d z e n i e
Towarzystwa handlu skór w Krakowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką
odbędzie się

w dniu 24 kwietnia 1887 o godzinie 2 popołudniu 
w sali Towarzystwa ».lgoda>(*

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z ostatniego Zgromadzenia
2. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za rok 1886 i udziele­

nie absolutoryum Dyrekcyi.
3. Rozdział czystego zysku.
4. Uzupełniający wybór Rady nadzorczej.

Kraków, dnia 17 kwietnia 1887 roku 
K a zim ie rz  W itas,

sekretarz.

754 i

K arol F lank, 
zastępca przewodniczącego.

Zamknięcie Baebunków

Tow arzystw a handlu skór w Krakow ie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 

a a  c z a s  o d  1  g r u d n i a  1 8 8 5  r .  d o  3 1  g r u d n i a  1 8 8 6  r .
WINIEN. MA

S ą  d o  s p r z e d a n i a  stare przybory 
kościelne: k a p y ,  o r n a t y  ’td. 

W iadomość: Rynek- 35 , Ili oiętro.
746 1 8

Agronom z Pras.
Człowiek inteligentny i ■ amomy, m i- 

•ący chlubne św adectwa, poszukuje miej- 
ica iako Rządca ekonomiczny od I lipca.

Oferty proszę adresować R .  R .  poste 
restante K r a k ó w .  747 1 6

Kilka tysięcy złr. w. a.
J e s t  d o  p e ż y c z e n l a  i i a  p e w n a  h i ­

p o t e k ^ .
Wiadomość n pana Romna Gutowskiego, Biu­

ro notaryalne, ulica Gołębia, Nr. 4. 749 1 3

J ^ ł ó t n a
z nowopowstałej fabryki

w Łużnej pod Ciorlieami
i  składzie płócien krajowych i zagranicznych 

M .  K l u l o z y Ł o  w s l Ł l  © J
n i .  ftw. J a n a ,  H r . 4 .  745 1 3

L. 318

K o n k u r s .
Podaje się niniejszem do pow- 

szechutj wiadomości, że przy Wy­
dziale Rady powiatowej w  Mości­
skach jest do objęcia od^dnia 1 
Czerwca b. r. posada urzędnika 
z roczną płacą 600 złr. w, a. i 
z prawem do żądania zwrotu ko­
sztów podróży, z urzędowaniem 
poza siedzibą Wydziału powiato- 
Wfgo połączonych.

Chcący ubiegać się o powyższą 
posadę mają wnieść własuoręcznie 
napisane po Jania do Wydziału Rady 
ooTćiatowej w Mościskach, a to 
n?jdalej do 15 Maja b. r. i w ta­
kowych oprócz dotychczasowego 
zajęcia wykazać wierzytelnie.

1. że nie pi/enroczyli 40 roku 
życia,

2. że są uzdolnieni do pracy 
biórowej tak w manipulacyi jako- 
też i w koncepcie,

3. że są biegli w rachunkowości 
potrzebnej przy szkontrowaniu kas 
gminnych i lustrowaniu majątków 
gm innych,

4. że posiadają, dokładną znajo­
mość ustaw autonomicznych i ję­
zyków krajowych, i wreszcie

5. że są nieposzlakowanego char- 

rakteru.
Posada powyżrzeczona obsadzoną 

zostanie na razie prowizorycznie 
na rok jeden, stabilizacya, z którą 
połączone jest prawo do emeiy" 
tury, nastąpić może po upływie 
jednego roku służby prowizory­
cznej, jeżeli kandydat pod wzglę­
dem uzdolnienia i charakteru od­
powie w zupełności wyżej wska­
zanym wymaganiom jakoteż Re­
gulaminowi służbowemu. 742 i 3

Z  W ydziału Rady powiatowej.

Mościska d. ló  Kwietnia 1887.
Sekretarz Prszes

Ignacy JabłońsKi. Zygmunt Zuker.

Magazyn Ubiorów Męskich 
Adama Lipczyńskim

o b o k  b a n d lu  H a w e łk l ,  I  p iętro ,
otrzymawszy świeży ransport tow&rów 
angielskich i francuskich na sezon wio­
senny, poleea się łaskawym  względem 

Szanownych Panów. 081 4 20

Betowe suknie na składzie.

Do obrach. Funduszu rezerwowego 35 _
„ Udziałów . . . . 399 -
„ Wierzycieli . . . 4209 13
„ Towarów . . . . 29814 26
„ Dłużnicy . . . . 5326 14

39783 68

U obraoh. Założenia . . . .
„ Urządzenia . . .

Kobztów bandlowyon 
„ Prooentn . . . .
„ W eLsli . ■ • . •
„ Wlenyoieli . .
„ Towarów

Saldo kasy 81 S il 1886

8*7
Zól

1012
72

3150
19930
14387

.39
39783

Stan czynny. II. Obrachunek Bilansu. Stan bierny.
Gotówka 31 grudnia 1886 roku 739 18 1 Fundusz rezerwowy . .
Zapas to w a ró w .......................... 10729 92 1 Udziały wpłacone . . .
W ierzy te lnośc i.......................... 2879 03 I Pożyczka miasta Krakowa
Urządzenie . . . .  251-17 Długi za towary . . .
19^ amortyzaoyi . . 25-11 226 06 Długi wekslowe . . . .

Czysty z y s k .....................
14074 19

35
399

4O00
5481
SU11
114S

14074

H INIEN. III. Obrachunek Strat i Zysków. m a .

Korzta z a ło ż e n ia ..................... 237 991 Zysk b r u t t o .....................
Procent od pcżvezki . . . . 72 89
10 % amortyzaoyi urządzenia . 25 11
Koszta handlowe . . . . 1012 93
Czysty z y s k ............................... 1146 74

2495 66

2495

2495

66

6

W ciągu roku 1886 przystąpiło do T ow arzystw a 35 członków, z tych dwóch 
wystąpiło, jeden  um arł, a w dniu 31 grudnia 1886 liczba azłonków wynosiła 32 
z udziałami subskrybowanym i w kwocie 9 . 6 0 0  z l r .  w .  a .

Dyrekcja Towarzystwa handlu skór w Krakowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nioograniczoną poręką

Karol Machowski. Antoni Markiewicz. Karol Lampka.
Z a  z g o d n o ś ć  z  k s i ę g a m i  p o tw ie r d z il i  K o m lc y a  k o n t r o lu j ą c a .

A .  M i c h a ł o w s k i .  J ó z e f  P o l a k .  K .  W i ta s .
Kraków, dnia 25 marca 1887 roku. 753 1

Wapiennik miejski w Podgórzu
ZA M Ó W IEN IA  
miejska w Podgórzu,

postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej j a ­
kości wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe

pp. Budowniczych już posiadamy, 
przyjmuje 1 yrekrya n a  miejscu przy piecu, lub też 1 isa

■az udziela  w szelkich wyjaśnień i z Odbiorcami
ugody zawiera.

Ceny wapna na rok 1887.
P T i } odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w  Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do 

■wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów").
Z a  100 kilog. wapna skalistego g ru b e g o ......................centów  6Q

» » » „ „ drobnego . . . .  „  40
» » v „ m i a ł u ...................................................  „ 25

» g a s z o n e g o .....................................  „ 45
Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
Wory naaaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca sie uwagę pp* 

j a j . .  Gospodarzy i Roiników.
Zarżą 1 -^-dinmistracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza, we w ła­
snym zatresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą

Za n i- s*ę Dyrekcyę.
“ P^ktpalne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy

DYREKCYA.
 ______ 744 1 50

ł>. r . z  d n i e m  1  k w i e t n i a

P .  T .
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść, iż 
otwartym został

SALON UBIORÓW MĘSKICH
w  K r a k o w i e

pr*y uliCy Grodzkiej, Ł. 31, I-sze wschody,
 ̂ 'owych i zagran i^62 dłuższy czas jako przykrawacz w pierwszorzędnych zakładach k a- | 
Brummera w Krat1̂ '  jak°to; w. Wiednia Paryżu, Lipsku, w ostatnich latach u W go 

Mam nadzis'>wil ’ tu8z? 8°hie. iż zdołam zaufauie P- T. interesowanych pozyskać. , 
szelkich potrzebach Szanowna P. T. Publiczność z zupełnem zaufaniem uda się we 

Tedzie wszelkim wyż, 0le6° zawodu dotycząuyoh do mojej pracowni, a staraniem mojem 
Zapewniając nianiom  zadość uczynić, 

naipierwszl oh sezono^?' P T' Publiczność o jak najdokładniejszem wykonaniu i według 
1 wybór kortów krajowy^ !* żnrnali, po cenach przystępnych, w którym to celn wielki 

odpowiedzieó rozp0c/*  ' zagranicznych na składzie utrzymuję, spodziewam się godnie 
Dla dam Wyk0nemu. zadaniu, 

podług najnowszej an ' Wrl-j§ także t. zw. a m a z o n k i ,  ż a k i e t y  i  I J l s t e r c o a t i i  
sielskiej mody. Z uszanowaniem

118 86 150 W l l ł i e l m  S o h w e d ,
Dobrzy robotnicy b a prZykrawaM U ,Wu° BrU" m,,ra-

m 9da przyjęci i za dobrą zapłatą stale zatrudnieni. "R H

^ b b b b f c ^ b i ± i b ^
^ j u  o w c z y c h  c z a s ó w  ^

G  o  l .

W przebiegu r>>znia • 1 *a^*b nerwowych, polegających na

zmianie szpi&u pacierzowego
następnie w chorobach renmatyc*nJ.clh, np, reumatyzm stawowy i mięśnio­
wy, podagra, postrzały itp. jest niezawodnym lo d k ie m  i wypróbowanym.

J e d y n y  z  a a j n o W S * e j  n a u ^ j  j  c z a S 6 w .

O r a n a ,  p ó ł  f i a a z K 1  1  z ł r ‘ — Q « . ł e J  a  z ł r .

Jedyny Skład w aptece poa Lwem 4139 0 

P . K R O K I E W I C 2 A  M Klep* rzu.

T l

w r a w
w Górnych Węgrzech, */a godziny od ata- 
cyi kolejowoj 'i oi- a-Trenczyn-CiepucS od­
ległe. Cieplice siarozane od 28—32° B„ 
bardzo skuteczne w  c i e r p i e n i a c h  
r e u m a t y c z n y c h , oraz g o ś ć c o ­
w y c h ,  k i l e ,  n e w r a lg i a c h  i t. p. 
Bardzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat. — 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemny i tan: . 
R o z p o c z ę c i e  p ory  I - g o  m a ja .  
Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, Teplę 
trwa jazda 9 godzin. Na większych sta- 
cyacn kolejowych biletów tam i napawrót 
za z n i ż k ą  c e n y  3 3 ’/,%. podręcznik 
informacyjny Dra Filipkiewicza dostać mo­
żna we wszystkich księgarniach Tllnstrn-

„ C o n c o rd fa 66
Najstarszy Zakład pgrzeliowy w M o w i e

u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a ,  H r. 3 1 ,
posiada wybór

trumien metalowych i dębowych, wieńców,
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych 
o  o o u a o ł i  s n i i i o i Ł y  o I ł ,

7jS3 1 20 J .  JA. JP ęka lsIe i.

K n f ź o n e  c e n y  w a p n a !
Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w  roku 1828, przy ulicy 

wińskiej pod 1. 10, 12, zwane „Krajewskie" w Krakowie, ma zaszczyt za«i& 
mić Szanowną Publiczność, że obniżyła znacznie ceny wapna tak, że o ! 
sprzedaje cały wagon 1 0 , 6 0 0  k l l o r n  m 6 w  z władowaniem do wagonu fr*D 
dworzec Kraków, za 60  rtr. w. a. tudzież w miejscu z odstawą na fabrj t 
budowy po zniżonej cenie.

W apna zaś miałkiego sprzedaje się przy piecu wapiennym  po 2 złr. »■ 
za jednę furę parokonną.

W edług orzeczenia fachowych znawców, wapno nasze, wypalone 
pierścieniow ym  piecu (Ringofen), system u „Hoffmana", przy gaszenie 
2 5 więcej  wydaje, jak wszelkie inne wapna za starożytnych okrągłych 91 
pień. .ików.

Za świeże wypalone wapno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy
750 1 b Zarząd masy Schonbergów w Krakowi*

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

1VE. B e y e r a  i  S p ó ł k i
H F  S u k i e n n i c e  H r o  19 —1 4  w K r a k o w i e  “H

naprzeciw kościoła N. ¥  Maryi,
| poleca swój wielki skład bielizny dla Pa iów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego go- 
tanku płótna i szirtikgu; także wielki skład płótna, bielizny stołow.j, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich eenaeu.
b  C e  n  n  i  k  S

P ier w szy  k o n c esy o u o w a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł .  J .  K u b ic k ie g o
Weterynarza miejskiego I docenta Weterynaryl

poleca świeżą i pewną 752 1 15

K R O W I ^ - J N T K Ę
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioli na 8  do 10 pustułek złr. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 
Skład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i 

Mikolasza, w Krakowie w aptece p. Redyka.

D oszukuje się o d  1 5  d o  3 t f  m o r g  
■ r o l i  w  d o b r e j  g l e b i e  lu ib  m a ­
ł e g o  f o l w a r e c z k u  przy miasteczku; 
niuże byó rola z budynkam i luh bez, 
albo też m łyn z gruntem  przy drodze 

komunikacyjnej.
A dres: Jaworzno per Szczakowa S. J. 

1777. poste restante. 752 1 16

[ Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatnnkn xa */, tuzina złr. 1'20 do 1'50. 

Mankiety uienkie I dwu. en 6 par złr. 1*80 do 2
7, tuz.na Lnianych ohustek do nosa ot. 90 

1-20, 1-40, 1-70 do 4 złr.
V, tuzina nrawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, 3 ao 6.
‘/i tuzina angieis. batyst, chustę., do nosa 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo­
rach ct. 60, zł. I, 1,80 do S.

1 sztuka (37 tok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6'50, 7'50, 9, 10 i J2. 

f  sztuka (37 łok. albo 231/, m.) 4/4 i */. szla 
skiego płótnr. złr. lo , 11-50, 12, 12 50, lś , 
i4  i 16.

[ 1 sztuka i63 ł. albo 39 m.) t lt hołeud. weby 
zł. 21, 28, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

11 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/. i */4 prawdzi­
wego rumbursklego płótna w najlepszym 
gatunku od zł. 22 do 60 

i tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka ®/4 lnianego płótna na 6 przeioie- 

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ot. za metr.
I Serwety różnej wielkości od ®/4 do lu/4 i u /4 

jak  nąjtaniśj, od 1*50, 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołn na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 8*50, 5, 7, do 50.

Koszulo damskie.
{2 szyfonu złr. 1'10, z haftem wzorów złr. 1'85
\ Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapina­
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatam a > rwznym 
złr. 8, 8-76, 4. ł*M  do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach złr. 3 80, 5 i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ot., ozuobniejize złr. 1-20, z h f- 

ftowan. szlarkami złr. 1'80, 2 ió- 2 50 i 3.
2 barckantn gładkie złr. 1*60 i 1-75.
Haftowane ozdobne ałfeo okładane piką złi. 

2-50 i 2-75.
Spodahh damakk

Zwrkłe od złr. 1'fiO de 2, z dobrego szy­
fonu iłr. 2 50 do 8'50.

Z haftowan. wstawkami złr. Ł bU, 3-75,4 i 5.
Spodnloó z i reaami r wstawkami lab bez 

wstawek złr. 4-50, 6, 6, 7'5t> i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3'50 i 3-85 

Kaftaniki.
Z szyfonn zwykłe 1 złr., lepsze zlr. l  &O, 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do S'50, 
z barehann gładkie złr. 1'20, 1-75 i 1-90.

Haft. ozdob. lab okładane piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonn z gorsem 
gładkim albo z listewkami zlr. 1 50, 2, 
2-50, 2-75 i 8.

Z dobrego płótna umbursLiego albo noiend. 
złr. z-80, 8-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od 

złr. 1-26 do i-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2 50

L. 6.202.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistral st. kr* miasta Krakowa 

podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi w Grzegórzkach a mia­
nowicie prawa utrzymywania dwóch 
szynków; jednego w obrębie no­
wej rzeźni miejskiej, a drugiego 
we wsi Grzegórzkach na przeciąg 
trzech lat to jest od 1 paździer­
nika 1 8 8 7  do 30 września 1890 
odbędzie się w dniu II maja b. r. 
o godzinie 12 w południe w biu­
rze II. Wydziału Magistratu pu­
bliczna licytacya.

Lieytaoya odbędzie się naprzód 
za pomocą ofert, poczem nastąpi 
icytacya ustna. Na pierwsze wy­

wołanie ustanawia się cenę w kwo 
cie lOOO złr., zaś wadyum wy­
nosi 20%  ceny wywołania.

Deklaracye pisemne opatrzone 
dowodem złożonego w kasie miej­
skiej wadyum składać można je­
dynie do godziny 12 w południe 
w dniu 11 maja rb. to jest do 
chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi 
w IJ Wydziale Magistratu, gdzie 
także warunki licytacyi przejrzeć 
można 758 1

Kraków, dnia 14 kwietnia 1887.

Wielki wybór poóczocb damskich blarycn I kolorowych, Jakoteź mazkloh skarpetek w ró-1
inyoh gatunkach I kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie pedoba, edbieramy, zamieniamy! 
I albo wypłacamy za to oałkcwitą należytość. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny

515 9 0 konkurenoyi. 2  wysokim szacunkiem

Filia: Ul. BEYERA i Spółki.
[ Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnych, 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie eałe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. ^

L. 5.408.

O g ł o s z e n i e .
G m ina m iasta  K r a k o w a  m a 0- 

becnie kilka  b e c zk o w o zó w  system u 
T alard a  do w yp o życzen ia .

M agistrat przeto zaw iadam ia o 
tem P. T. w łaścic ie li  dóbr i ro l­
ników. k tó rz y b y  ż y c z y li  sobie w y ­
p o życza ć  b e czk o w o zy  w spom niane 
na pobieranie nieczystości kloa- 
c z n y ch  do u p r a w y  roli, z tem 
nadmienieniem, iż w tym  celu z g ło ­
sić się należy  do Urzędu B u d o ­
w n ic tw a  m iejskiego, który  na żą­
danie w  godzinach  u rzę d o w y ch  
od 9 do 1 z południa udzieli bliż­
s z y c h  wyjaśnień. 759 { 2

K r a k ó w  dm a 13 kwietnia 1887.

l u h j e k t
obeznany dokładnie 7,*j sprzedażą szcze­
gólnie hurtow ą w interesie lampiarskim, 
a chcący objąć miojsce w większem mieście 
K rólestwa B. zechce p dać i zasięgnąć 
bliższych informacyj pod adr. L. C. po­

ste restante Kraków. 761 i 3

2 drukarni Związkowej w Krakowie.

Do wydzierżawienia wieś
na lat 12 (od 1 Iipta r. b.), mająca ziemi urnej 
400 m o rg ó w , ląk 50 morgów, budynki przewa­
żnie m u ro w n u e  w zupeiue dobrym etanie. — 
Obsiewy w  dostatecznej ilości należycie uskute­
cznione Odległość od Tarnowa 10 kilometrów 
dobremi drogami- Zgłosić się można osobiście 
do Z a r z 4 * n  d ó b r  P i i r t y ń  pod T a r ­

n o w e m .  678 2 3

J A U  1 S Y A T O W 1 C Z
poleca:

Znakomite Czern.dło glicerynowe pachnące
ao wszelkiego rodzaju obuwia, daj* świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 oentów i 1 rfr.

Smarowidło lltewakle
do obuwia \ skór, miękczy skórę, ezyni ją nieprzemakalną i *-wU. , pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament  c za rny  kamyęszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest .awjzft czarny i płynny i zupełnie 

nieszkodliwy, flaszeczka po 10, 15. 20, SC i 50 een.ów.

F a r b y  d o  ste m p li
niebieska, fioletowa, czerwona, o .a rn a , flaszeocke po 15 oentów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszci-zka 30 oentów.

K r o c h m a l b ry la n to w y
dla nadania kołu e r-yk iu i św irtn^j hi łosci i Sitywn. ści. 12 centów.

Nabyć można we własny h sk lepach : w e Lwowie ulicn Koper­
nika, 1. 3, HotH Europejski, ul. Halicka ró f  Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowtach Rynek 1. 2, 215 15 o

U f i e  m a  o b a w y  p r z e d  p r a n i e m !
Nowo patentowaną maszyną do p r a n i a  (Patent L.
Strakosch & J. Bauer) rnoze jedna osoba wyprą-* bielizno 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B a r d z o  w ielfeiL  o s z c z ę d n o ś ć  b i e l i ­
z n y .  b. wielka oszczędność czasu, materyału i siły roboczej.

M A G L E
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho­

teli. łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca
A Ł E X .  H E R Z O G ^  W I E 3 T ,

G r a b e n ,  b r i u n e r s t r a s s e ,  O.
Katalogi darmo i opłatnie. 555 10 20

G o D Z I E * ?
si; kupuje ładne I dobre męskie i dziecinne obrania

T  Y  X -  K  O  
X  w e  F i l i i  w ie d e ń s k ie j  F a b r y k i
o HEILMANA KOHNA i SYN0W
Qw Krakowie, i»,ica Grodzka, Nr. O, I  piętro.

O e n u l l s . :
Ubranie ty ^°brym gatunku od złr. 10 do 30 złr.
Zarzutki eleganckie . . .  od złr. 13 do 30 złr.
S p o d n i e ....................................... o d  złr. 2’75 do  11 złr.
Najnowsze Mężykowy . . od złr. 12 do 25 złr.

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych*

R d w n i e ż  w i e l k i  w y b ó r  n b r a ó  d z i e c i n n y c h  o d  *  1*6 
p o c z ą w s z y .

-Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko nrm y i DU‘ 
mor domu, w którym się magazyn znajduje. 143 76 100 I

Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska,. Odpowiedzialny rządo, drukarni A. S z y je w sk i.


